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CZYTELNIKOWI 


Z Witrciadłem cnot y wyjfłępkow , 
, Szczęścia y mizeryi, od uczonych ty- 
żułowana będąc wfzélka Hiftorya; kto- 
raby kazdego. Stanu y kondycyi ludziom 
prado pożytki, codzienne pokazuie 
doswidhiczenie. Stawia bowiem wfzy- 
fikim przed oczy przefałe Przykłady, 
daiąc nauke, czego żądać albo chronie 
Jie ngay : ponieważ, «cudzego fzczę- 
ścia lub niefzczęścia poznanie, znaczną 
w ludzkich obyczaiach, [prawuie ofłróż- . 
ność. Co albowiem użytecznicyfzego - 
Człowiekowi być może? iako z cudzych 
bledow informować życie [woicz nić tego 
iak kto czynił, ale iak dobrze czynił na- 
śladuiąc. Potrzebna y Hiftorya o Ma- 
gielonie Królewnie Neapolitanfkicy y 
maiąt, w fobie inftrukcye ludzkich (praw 
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tylko opływaiących w Dobrach wynio- - | 
An ale y w niedoftatku żyiących firo- 


~ fuie narzekania; to ieft: Jaczęśliwych 


Jatzęście miarkuje. 
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an A | Królewftwie Francuzkim, gdzie. 
ieft nie mało wolnych Kiążąt w pews 
ney Prowincyi, było zacne Xiąże na 
imie Wolfageten miał Zonę Xiążęce- 
go Dómu Imieniem Petronelię, Kró- 
_lowey Francuzkiey Sioftrę rodzoną, z. . 
którą miał iednego Syna, temu imie 
e "Piotr który zaraz z młodości 
fwey, miał chęć ku fprawom Rycer- A 
ikim. A gdy iuż lat dotofl, nióczym 
infzym nie myślił, iedno około. „zet 
mierftwa, gonitw, y tynfztunku R ja 
cerfkiego. sa fię czafu km leg0, 
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4 HISTOR t Å s 
że widząc Ociec przyrodzenie Sy- 
nowikie, fkłonne do fpraw Rycerfkich, 
fprawił zacny bankiet dla przednich 
Panow w Klafztorze Francuzkim, z4- 
profił powinnych (wych z Synami, a- 
żeby pomogli krotofile Rycerfkiey Sy- 
nowi iego: na co wfzyfcy zezwolili 
chętnie. A gdy iuż przyfzedł nazna- © 
czony dzień, ziechali fię wfzyfcy z. 
Synami fwoiemi. Tam iako ich hoynie 
częftował, tu dla krótkości nie chcę” 
fię rozwodzić. Gdy było po obiedzie 
Oycowie uczynili rzecz do Synów 
fwoich aby każdy pomniac' na zac- 
ność fwoia, nic fię nie wftydził fpro- 
, bować między foba Rycerfkiego ćwi- 
czenia które im właśnie czę: yna- / 
leżało. 

Jako Piotr Hrabia między ców 
fławniey mestwa [wego dokazał. 
Potym rozkazał Xiąże Wolfang ptzy- 

gotować Pałac bardzo piękny, tak- 

że y Salę, na ktorey ftali Rodzice z 

Panami, dziwuiąc fię onym krotofi- 

dom, które między fobą Synowie czy- 

nili, tam rhiędzy onemi wfzyftkiemi 

„ Młodzieńcami, Piotr Hrabia - Ak 
SW o RAE 
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o MAGIELONIE : 5 
flawę nad infze otrzymał, bo fię! ża- 
den równy znaleść niemógł, któryby 
mu miał zrównać wewfzyfikim: tak 
iż wfzyfcy Panowie mieli go za nay- 
przednieyfzego Rycerza: a między 
wfzyftkiemi Synami fwoiemi poru- 
czyli mu Hetmańftwo, dla tego aby 
z nimi uftawicznie krotofile Rycer- 
fkie dla ćwiczenia do boiu odprawo- 
wał. On iako mądry, niechcąc aby ia: 
ka nienawiść przeciw niemu ztąd u= 
rość miała w Towarzyfzach iego; 


wymawiał fię z tego układnemi fo- 


wy, by tak ubłagał umyfł ich, iż te. 
go niechciał fobie przywłafzczać, 
żeby ftarfzeńftwo w Rycerfkich dzie. 


łach miał mieć nadnimi, Hetmańfkie-. 


go Urzędu wzbraniał fię mówiąc: iż 
ani dowcipem, ani rozumem, ani po- 


mocą tak zacnemu Stanowi wydołać - 
mógł. A tak oną układną mową fwo- 


ia y Towarzyfkiey nienawiści ufzedł,. 
y mniemania u ludzi zacnych nabył, 


e: 


iż niepragnął: ptóżney chwały Z ` 


czego wfzyfcy ku niemu dobry af- = 


fekt zawzieli, y tam flawę fobie zied- 


nał u wfzyfikich, tak iż go Sa: 
k 
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- HISTORTA -> 
* Jako Rychardus namówił Piotra 
Hrabie aby iechał na Dwór 
Krola Neapolitanfkiego. 

Rafiło fię, iż też tam pa ten czas 

był ieden zacny Mąż z Królew- 
ftwa Neapolitańfkiego, imieniem Ry- 
chardus, który widząc fprawy, dziel- 
- ność, y męftwo Piotra Hrabie, fer- ` 
deczną chęcią porufzony ku niemu 
pilnie go namawiał, aby ię w Domu 
Qyca fwego nie bawił, ale aby fię w 
cudze kraie udał; Żeby nie tylko w 
domu ale y między infzemi poftron- 
- nemi Narodami, iego lawa zacna fiy- 
~ nęłas rozważając mu iż ieżeliby fię 
w domu bawić chciał, tedy iego dziel- 
ność y męftwo prędkoby fię w kròt- 
kim czafie odmieniło, y prawie wni- 
wecz obrócić mufiało: przekładałmu 
tez, iż ani zacność narodu; "ani boga- 


" twa, niefą tak płatne człowiekowi 


każdemu, iako fława poczciwa ; ba 
choćby nayzacnieyfze było urodze- 
nie, ;by naywiękfze bogaćtwo kto ze- 
brał, wfzyfiko to za czafem uftać 
mufi, fama tylko poczciwa fława ni- 
 gty nieginie, y na wieki ję dy 
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.o MAGIELONIE B 
Co fłyfząc Piotr Hrabia, iako fiẹ z 
wielką chęcią z miłości fwey zwykł 
był w dziełach Rycerfkich okazy- 
wać, tak iefzcze tym więcey, gdy 
mu iuż zafmakowało, że doświadczył 
męftwa fwego./Do tego gdy uftyfzał 
takową nowinę, tym chętniey nakło- 
nił fię, bynaymniey nieuważaiąc, za- 
cności urodzenia fwego, bogaltw, 
maiętności, ftarał fię żeby zoftawić 
mogł wieczną pamięć, y nieśmiertel= 
ną flawę. A tak poczał fię radzić Ry- 
charda, gdzieby mu fię zdało, żeby 
mógł flawy nabyć. Tedy Rychardus 
począł mu zalecać Dwór Króla Nea- 
politańfkiego, powiadaiąc, iaki to Pan 
a iako fię dziwnie w ludziach Rycer- 
fkich kocha, dokładając to, iż ma 
iedną Córkę imieniem Magielone, 
która ieft ofobliwey piękności, tak 
iż iey naświecie równey niemafz: a | 
ta Panna ofobliwie fię też w ludziach 
Rycerfkich kocha, y na ich dzieła ra- 
da patrzy, tę Ociec bardzo miłuie, 
ftaraiąc fię iakoby u fiebie ludzi Ry- 
cerfkich bawił, tak, iż Kiążąt, zac. — 
|. mych Paniąt, y Rycerzow wiele, da” - 
4 -niego ia 
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niego fię zieżdża, każdy chcąc fię 
przypodobać, . nie tak dalęce Krolówi, 
jako Corce iego, dla iey piękności y 
obyczaiow przyftoynych; nie żałuiac 
kofztu odwagi y zdrowia. Tedy mnie- 
by fię zdało Żebyś tąm iachał, gdyż 
tam ieft ludzi Rycerfkich ofobliwe 
ćwiczenie. Słyfząc to Piotr Hrabia, 
uradował fię wielce, y myślił iakoby 
chęci fwoiey mogł prędko dofyć uczy= 
nić: gdy też przedtym fłyfzał o pięk- 
ności tey Królewny y o iey obycza- 
iach; fpodziewaiąc fię iey łafkę nad 


infzych pozyfkać.» Y ftarał fię oto - 


pilno aby miał fpolne pozwolenie Ro- 
dzicow fwoich, którzy namniey nie- 
rozumieli, aby fię kiedy Syn, będąc 
jedynakiem, miał od nich pokwapić 
z domu do cudzych kraiow, przydało 
fię potym, iż Wolfeng Xiążę z. Pe- 
tronellą Małżonką fwoią byli dobrey 


mysli, a maiąc rozmowę o Synu fwo- į 


_ im y dzielności iego ofobliwą rofkofz 


y kochanie ztąd mieli: Syn maiąc 
czas potemu, począł ufilnie Oyca y 
Matki profić aby/miał od nich fpolne 
pozwolenie, ku wólnemy odiechaniu 
ZRIACZ dla 
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o MAGIELONIE - 4  - 
dla przewiedzenia świata, Żeby oba- 
czył obyczaje rozmaite, y aby fię 
mogł tym lepity wyćwiczyć w dzie» 
łach Rycerfkich, y uczynił taką rzecz 
do Rodziców fwoich. 
` Qyca y Matki prafi o pozwole- 
nie odiazdu. 

Ycze łafkawy y Matko naymilfza, 

iako mogę pamiętać, znałem za- 
wfze QOycowiką y Macierzyńłką mi- 
łość wafze ku fobie, y podobno w 
świecie nieznaydzie fię, żeby który: 
Syn u Rodzicow fwoich w takowym 
kochaniu był iakom ia ieft; ponie- 
waż mam wielką uczciwość, dofta- 
tek, wczafy y wfzelakie ochędofwa j 
koło fiebie widzę co wfzyftko ek 
iafnym świadeęĝwem miłości wafzey - 
ku mnie. Widzę  fiaranie wielkie ` 
ekoło mnie y co Xiążęcemu Stanowi r; 
na żadney rzeczy niefchodzi, a znać _ 
więcey niżeli Panientom dobrze zna- 
cznieyfzym przyzwoitaby , otrzy-* 
muię? acz tuniwczym niechcę zeł- 
Żyć urodzenia fwego, bo y zacny 
Dom, y wieczna fława wafza,wizęs ` 
dy znaczna ieft u ludzią nietylko 
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- między fwoiemi, ale y między po< 
fironnemi Narodami głośno fłynie: 
Ja iakom z młodych lat wyrofł, 
fiarałem fię zawfze, abym wafzey, 
tudzież też y moiey flawy wewfzem 
przeftrzegał , nie żebym w czym 
poniżyć miał, ale iżbym ią tym 
znaczniey wywyżfzył, a fzeroko po 
świecie rozfzerzył, iż iako teraz 
ieft zacna, tak aby iefzcze tym za- 
cnieyfza na Świecie była. A iż ia 
naymilfzy Oycze:w domu twoim bę- 
dąc, nierozumiem abym temu com 
tu powiedział dofyć uczynił, profzę ` 
pokornie bym’ to mogł mieć z łafki 
twey OQycowfkiey, iżbym też mię- 
dzy poftronne Narody na mały czas 
odiachał y przypatrzył fię rzeczom 
na świecie, gdyż tak mniemam, że 
Szłachetney krwi, w Domu fię bawić 
nieprzyftoi, raczey rofitropnym ćwi- 
czeniem y flufznym nabyciem roż- 
nych obyczaiow przyfioynych między ` 
ladźmi. Więc uważaiąc iakiegom ieft 
Stanu, zdami fię rzecz fiufzna, a- . 
bym też ku tey dofkonałości mógł 
przyiść, iakobym napotym zarobił 
FANIE, wam 
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"wam y fobie na flawę y pamiątkę: 
wfzakże ia wewfzyftkim pofłufzny 
Syn, fpufzczam to łafce twey Oy- . 
, cowfkiey maiąc nadzieię, iż mey ta- 
kowey fłufzney proźby nie odrzucifz, 
ale raczey uznawfzy móy przyftoy- 
ny zamyfł łafkawie z miłości Qy-. 
cowfkiey, do tego fię przyłożyć 
będziefz raczył, wefpół z Matką 
moią, która wątpię aby przedfięwzię- 
cie moje ganić miała, gdyż iako od 
młodości moiey, tak y teraz rozu- . 
miem to oniey, że mi w tym prze- 
fzkadzać nie będzie, bo być ma ku 
wafzey y moiey wieczney fławie. A. 
tak pokornie profzę, aby proźba mo- 
ia daremna u was nie była. Słyfząc 
Rodzice proźbę Syna fwego, zafmu- 
cili fię wielce: wfzakże Ociec uczy- 
nił wdzięczną przedmowę do niego. 
Wiefz ty dobrze Synu miły, iąkąśmy 
miłość tobie zawfze pokazywali, fta- 
raiąc fię pilnie, aby z tego wfzy- 
fikiego co na nas, y na twóy ftan na- 


leży, nic fię nie opuściło% Ja wierzę, ` 


iż ta twoia prożba ieft flufzna, y dla. 
flawy nafzego Domu potrzebna, ied- 
"e "AK 
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nak uznaię, że cię miłość ciagnie; 
„która cię fnadnie za poźądliwością 
fwoią, uwieść może, iako Salomon , 
on mądry Król powiada: Droga ro- 
zumu człeka młodego; ieft wewfzy- 
ftkim niedościgniona, acz w tobie 
tego niewidzę Żebyś kiedy do czego 
nieprzyftoynego młodość twą nakło - 
nić miał:liednak obawiam fię tego 
aby fię to w tobie nieodmieniło, gdy 
przyidziefz między takowe ludzie, 
Którzy młodością fwoią nieprzyftoy- 
nie podczas fzafuią: pewnie y to 
wiem, iż tobie inakfzego towarzy- 
dtwa fzukać nie będzie fię godziła 
gdyż to pofpolicie dzieie fię że rów- 
nemu z rownym fmaczne bywa to- 
warzyftwa używanie:/ A tak ty z 
ludźmi młodemi zawżdy przefiawać 
. mufifz, anie zawżdy tam w takowym 
- towarzyftwie naydziefz równego fo- 
bie, dalekoć fię więcey trafi którzy 
„cię będą wieść do rzeczy fwywol- 
mych, y Stanowi twemu nieprzyftoy - - 
nych. W którym towarzyłtwie, Ç ia- 
kom ia ezero tego doświadczył ) 
więcey fię takich zawżdy znayduie,. 
*"ęo dz. 


o MAGIELONIE ~ ię 
čo fa na wielkiey przefzkodzie mto- 
dym ludziom których w dziwne nie» 
beśpieczeńftwa wprowadzają. Wiefź 
też dobrze, iż nad cię nie mamy ini -> 
ħego dzicięcia po fobie, a iużeśmy 
ftarzy: widzifz, iż ku latom bardzo 
przychodziemy, ieśli odiedziefz, któż 
będzie pociechą fłarości nafzey? a 
uchoway Boże na cię iakiey przygo- 
dy Ç iako fię tego wiele trafia ) w coż 
fię obróci zacnóść Domu nafzego3* 
Któż zoftanie naftepcą nafzym? A tak 
nie zdami fię z tych przyczyn, aby 
to była rzecz potrzebna ( nie ganiąc 
przedfięwzięcia tego ) abyś w cudze 
firony odiachał. Wfzakże y tu gdy 
zwykłą cnotę zachowafz wielką fa- 
wę otrzymać możefz, iakobyś wfzy= 
ftek świat zieździł, a iefzcze mifię | 
zda „więkfza nauka, gdy kto nie wiele 
po świecie biegaiąc, przecie wiele 
wiedzieć, umieć y rozumieć może. 
Albowiem ( iako mądrzy mówią ) lu- - 
dzie co za morze ieżdża, tylko po- 
wietrze famo odmieniaią, ale rozu- 
„mu bynaymniey. Owo krótko mó-- .- 
Wa prożno ten ma po świecie bie- 
gać, 
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gać, komu w domu rozum nie wydo- 
fkonali. Potym Pani Matka z żałością 
mowiła. Y coż iefi tobie tego za po», 
trzeba Synu miły, Żebyś ty miał 
czego po Świecie fzukać, a zaś ty W 
domu nafżym wfzyfikiego coć potrze - 
ba mieć niemożefze Bo iedno ci 
zwykli po świecie ieżdzić, ktorym w 
domu czego niedoftawa, gdy fzukaią 
bogaćtw, wfpomożenia , doftoieńftw, 
u Królow: Kiążąt, y ftanow rozmai- 
tych, różnym fpofobem , y fłużbami 
famemi temu zabiegaiąc, a przecie 
takim ufiłowaniem, rzadko który z 
nich przyidzie do wyżfzego fłanu: 
zaczym nie widzę, aby z tych rze- 
czy tobie czego doftawąć niemiało y 
Domu twego iążęcego  ftanowi, 
mafz Pańftwa dofyć, ieft za łafką Bo- 
Żą flawa uczciwa, która daleko ffys 
nie, mafz dofyć złota, frebra, kleyno= 
tow kofztownych, a czegoż mafz po 
„ świecie fzukać? Weyrzy na podefzłe ` 
lata ftarości nafzey, pomyśl fobie, 
iż my infzey pociechy nie mamy na 
ziemi, iedno ciebie. Y dla tego pros 
(zę cię miły Synu, nie zadaway -fros 
gich - 
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o MAGIELONIE 13 
gich ran fercu Matki twoiey, y nie 
wfpominay odiazdu twego, bo wiedz 
pewnie, iż mię twoim odiazdem, w 
grób nie długo wprawifz. | 

Słyfząc to on Młodzieniec, fpu-. 
ściwfzy oczy nadół upadł na ziemię, 


y począł znowu profić układnemi fło- 


wy: naymilfi moi Rodzice, iakom 
ia zawżdy zwykł z miłości Synow- 
fkiey, w niwczym nieprzeftępować 
woli wafzey, a zawżdym powinne 
pofłufzeńftwo Wam poddawał, nie- 
chciałbym y teraz w żadney rzeczy 
naymniey fię fprzeciwić woli y roz- 
kazaniu wafzemu, y powinienem to 
wfzyftko uczynić, co wam fię podo< 
ba. Ale iż nie widzę fłufzney prze- 
fzkody do tego, abym opuścił drogę 
moią, którey zabronić mi wiem nie 
zechcecie. Czuię to do fiebie, iż za 
uczciwym wafzym wychowaniem da 
BóG y nie dopuści młodość moia; że- 


bym fię miał dać uwieść do czego nie 


przyftoynego , aby miało fzkodzić. 
ftanowi moiemu, y owfzem, to za: 
wźdy w pamięci moiey zoftawać bę- 


dzie, abym niczym nie ofzpecił za- 


cnego 
oko Ea 
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cnego kadu fwego. Przeto profzę pôs 
kornie naymilfi Rodzice, aby to było 
z wafzą wolą, y nieobciążycie żalem 
ferc fwoich gdyż to da Pan BóG na 
dra wam wynidzie. 
© Jako Kiąże Wolfang z Bitronclią 
Małżonką fwoig dopuścili 
iechać Synowi fieemu. 

W leize Wolfang Hrabia z Petro< 

nellą Małżenka fwoią, iż żadne= 
mi namowami fwemi nie mogli -od- 
wieść Od onego przedfięwzięcia Syna 
fwoiego, nie zdało fię im za rzecz 


fłufzną , aby ufilniey proźbie Syna . 


fwego przeczyć mieli, broniąc mu 
zamyfłu iego, dlaczego zamyśliwizy 
fię nie wiedzieli co mu odpowiedzieć. 
Widząc Syn Oyca fmutnego y Matkę, 
poczał ie mil= ciefżyć, chcąc od nich 
rychło ufłyfzeć łafkawą . powieść. 


Widzę dobrze moi naymilfi Rodzicez ` 
że woli Bożey trudno fię człowiek - 


fprzeciwić ma: bo gdyby co nieprzy* 
ftoynegó Domowi nafzemu to odie+ 


chanie przynieść miało, pewniebym 


fię tego nie napierał, ale gdy tak wo- 


la Boża, do tego uznaię po części £' 


milcze« 
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"milczenia wafzego, nie iakie pozwo= 
lenie wafze, profzę kiedy będziecie 
łepfzey myśli: a niechay was to nie 
‘obraża, wfzakże nie długo czekać; 
iż was w dobrym zdrowiu da Pan 
Bóg w rychle zobacze. Uflyfzawizy 
Ociec takowe fłowa Syna fwego po 
czął z płaczem mówić. O móy Synu! 
gdyż iuż inaczey być niemoże, iż 
chęć stwoia y umyfł twóy do tego 
cię wiedzie, abyś wiedział co fię 
dzieie na świecie, takżę też Żebyś 
fię przypatrzył fprawom Rycerfkim, 
tegoż z miłości dopufzczamy, ied- 
nak napominam cię, abyś to odemnie 
Oyca fwego za naywiękfzy miał upo- . 
minek, który za oftateczny tefidument 
zoftawuię :: nad wfzyfłkie tzeczy zu- 
przeymego ferca miłuy Pana Boga 
twego, temu z pilnością flaż, iego. 
świętą boiaźń która ieft początkiem 
"każdey mądrości, zawżdy miey przed 
oczyma. Przytym teź nato pomniy, 
abyś fię uczciwie, cnotliwie; fkroma ` 
„nie, między ludźmi zachowywał,, 
bo cię ztąd poznaią, Żeś ieft zacney | 
Familii, przytym cię też napominamy. 
Bo abyś 


i 
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abyś fię ftrzegł towarzyftwa wfze- 

tecznego, ftaray hę oto abyś z fta- 
tecznemi y uczciwemi ludźmi towa- 
rzyfiwa y biefiady miewał. Uchodź ia- 
ko możefz towarzyftwa tego, które 
ieft ku fkazie cnoty, nie zabawiay fię . 
kofterftwem y grami nieprzyftoynemi 
których więcey utraty niż fławy by- 
wa, Rycerfkiey krotofile tey zawfze 

- bacznie używay. Ten upominek pro- 

fzę cię odemnie Oyca fwego za nay- 

zacnieyfzy kleynot w fercu fwoim: 
zachoway, a nigdy go nie utracay. 

Oto mafz dofyć złota, frebra, konie, 
zbroie, wfzyfikie potrzeby: nabierz 

ćo rozuimiefz, abyś nieuznał niedo- 

ftatku Żadnego. Te fłowa,. fłyfząc 

Xiąże młody z wielką radością upadł- 

fzy do nóg Oycu fwemu, pokornie po- 

, dziękował. 

Potym Matka wzięła go na ofob- 
ne mieyfce, y mówiła mu, iuz móy 
- naymilfzy Synu gdy widzę zezwole- 
nie Qycowfkie, acz to ieft przeciwko 
"woli moiey, ale on wie co czyni, ia 
na wfzyfiko zezwalam, ale profzę 
cię abys przykazanie Oyca RAJ z. 
pilno- 
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pilnością zachował, a fzedłfzy dọ 
fzkatuły wyięła trzy kofztowne pier= 
ścienie, txkże y łancuch, za co on z 

‘wielkim ukłonem dziękował, y zaraz 
fię w drogę gotował, znalazł teź fo- 
bie flugi dotego fpofobne, przygoto- 
wawfzy fię gruntownie na oną drogę 


pożegnawfzy Qyca y Matkę, poiechał 


z wielkim błogofławieńftwem. 
„Jako Piotr. Hrabia iachał do Nea- 
¿i polu, aiako fię wywiadował od 
Gofpodarza ` co zazwyczay 
Dworu Krołew/kiego. 


Yiachawízy on zacny Młodzie- 


- niec, ieżdził po rozmaitych kra- 
inach, z wielką flawą przyiachał do 


Neapolim: kędy Krol Neapolitańfki: Zi; 
Królową był y z Córką Magieloną, 


która była ofobliwey piękności. Tam 


gdy Piotr Hrabia przyiachał, ftanoł — 


w fławnay gofpodzie, na Xiążęcym 


rynku, który iefzcze y podzifieyfzy. 


dzień zowią, począł fię pilnie Gof- gi 


podarza pytać o fprawach Dworu Kró- 


lewfkiego./ Gofpodarz widząc datos: 7. 


wieka zacnego, począł mu o wfzy= 
fikim porządnie powiadać: iż kilka 
si BASE dni 
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dni temu iako przyiachał na Dwór 
Królewfki nieiaki Rycerfki człowiek, 
Krapani, Maż dzielny, y w fprawach 
Rycerfkich biegły, którego Król z 
wielką chęcią przyiął. Y otrzymał 
to proźbą fwoią, aby mógł męftwo 
pokazać przed wfzyftkiemi. Tedy te- 
mu flawnemu Rycerzowi dał wywo- 
łać gonitwę na tę przyfzłą Niedzielę 


, ato nie poświęcaiąc tylko Córce fwo- 
iey iedyney, którą bardzo kochał, bo 


niewiem aby iey kto zrównał piękno- 


„ścią na świecie. | Zrozumiawfzy Piotr 


Hrabia, z powieści Gofpodarza fwe-- , 
go owfzyftkie rzeczy, począł go py- 
tać. Miły Gofpodarzu niewiefz ieśli- 


- by Cudzoziemca do takowey fprawy 


nieprzypufzczono? powiedział Go- 
fpodarz y owfzem radzi dopufzczą, 


„iedno żeby był umieiętny w takiey 


fprawie.] Ufłyfzawfzy takową odpo- 
wiedź Gofpodarza (wego, czekał pil- 
nie naznaczonego czafu, y kazał dwa 
klucze złote bardzo mifterne na fwóy 
chełm zrobić, aby tam między in- 
nym Rycerftwem na Dworze Królew- 
fkim łatwo być mógł poznany, a to 
f ; uczy- 
g.pl 


|| 
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uczynił ku czci Patrona fwego, bo 


Piotr imie iego było Gdy iuż przy». 


fzedł czas naznaczóny gonitwom, 
Piotr Hrabia wfiawfzy rano fzedł do 
Kościoła aby oglądał Króla, Królową 
y Krolewnę, o którey on piękności 
dziwną -fławę flyfzał, z Kościoła 
przyfzedłfzy do gofpody, rozkazał 
konia pięknie uftroić, wielkim ko- 
fztem: íam wziawfzy zbroię fwoie, 
rozkazał jednemu flużebnikowi, z fo- 
ba fię nagotowąć, który wiodł konia 
powodnegó, na ktorego miał wfieść 
do potrzeby: Było też za nim pacho- 
le bardzo bogato przybrane, które za 
nim niofło drzewce y chełm zonemi 
kluczami złotemi. Gdy iuż było po 
Królewfkim obiedzie, zieżdżali fię 
na mieyfce zgotowane oni fławni Ry- 
cerze: iachał też y Piotr Hrabia na 
toż mieyfce.| A gdy fię iuż wfzyfcy 
ziechali, potym Król z Królową y 


Królewną Magieloną wyfzli zPa= 
łacu fwego, było też wiele infzych 
zacnych Pan y Panien, y wfzyftek ` 
Dwór Krolewfki na Sali, gdzie był 
zbudowany Maieftat Królowi, Kró-' 


s lowey 
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lowey y Królewnie „| zeby ztamtąd 
dziwowałi fię gonitwom, ftanęli po- 
rządnie oni zacni Rycerze, każdy na 
mieyfcu twoim, Piotr Hrabia iako 
Cudzoziemiec, ftanoł też zdaleka 
napoślednieyfzym  mieyfcu, jednak 
tufzył dobrze fobie, iż nad wfzyftkie 
- one miał fławę otrzymać. Wyiachał 
potym ieden zacny Pan a znać Mar- . 
fzałek Koronny z rozkazania Królew- 
fkiego, uczynił rzecz do wfzyfikich, 
aby fię każdy przed Królem pokazał 
iak nayforemniey może, y. przeiez- 
_ dżał fię każdy po Pałacu onym./W fiadł 
też Piotr Hrabia na fwego konia a 
wziąwizy chełm 'na głowę fwoią, 
wziął też drzewce w rękę y poczoł 
"fię po Pałacu przeieżdżać miotaiąc 
drzewcem do góry, tak iż fię każdy 
dziwował męftwu iego./A iż u żad- 
nego znaiomym niebył, pytali fię 
zkądby był, y zkąd rodem? ale on te- 
go żadnemu nicoznaymić niechciał, 
y flugom fwoim zakazał. Potym on 
Pan, który ono Rycerftwo ku gonit- 
wom fzykował, począł do nich mò- 
wić: Nuż tetaz moi mili Panowie, 
a flaw- 
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a fławne Rycerftwo; teraz kaźdy z 
-was uważywfzy Stany fwe przed Ma- 
jeftatem |. K. Mci.y przed Królowey 


Pani nafzey, y przez zdrowie Kró- 


'lewny fkrufzyć drzewca fwego nie 
Żałuy, który chce z was otrzymać ła= 
fhę3.Za temi flowy, Pan Henryk Kra- 
pani wyiachał z iednym Dworza- 
ninem Krolewfkim ma płac, y tak fię 
mężnie potkali,- że Henryk ugodził 
tak mifiernie Królewfkiego Dworza- 
nina, bo go prawie drzewcem z fiodła > 
wyfadził, tylko iż fludzy Dworzani- 
na onego trochę zatrzymali, Że nie- 


fpadł z konia ale drzewce upuścił, „^ 


Henryk Krapani tufząc, że iuż miał 


wygraną, chciał pokrzykuiąc bieżeć - 
do Pałacu, ana ten czas koń iegoza- ` 


wadził fię na drzewcu Dworzanina 
onego, tak; iż znim padł, widząc 
Dworzanin iż cn z koniem padł, do- 
, pioroż poprawiwfzy fię, począł fobie 
chwałę zwycięfiwa przypifywać, cze 
go y przyiaciele Dworzanina onego 


ł 


przyświedczali, iakoby on miał nad = > 


Henrykiem Krapanim. mieć wygranie... ' 


Henryk widząc iż wfzyfcy p 
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niemu niefprawiedliwie świadczą, nie» 
chciał fię iuż więcey potykać. 
Widząc Piotr Hrabia wielką krzyw= 
dẹ Henryka Krapani, chcąc fię zem- ` 
ścić krzywdy iego, naftąpił wnet na 
mieyfce iego, y tak fię mężnie, ftarł 
z onym J)worzaninem, iż on Dwo- 
rząnin y koń, iego żadnym obyczaiem 
przed tak frogim razem zatrzymać 
fię niemógł. fKtóremu potkaniu, ci 
wfzyfcy którzy ną to patrzali, tak fię 
bardzo dziwowali, iż nigdy tak męż- 
nego człowieka nie widzieli, coby 
tak mocnie dotrzeć miał na przeciw 
ftronie przeciwney fobie. Krół widząc 
flawne męftwa Piotra Hrabie, poczoł 
go chwalić y wyfławiać, a że żaden 


= niewiedział ktoby był, inaczey ga 


nazwąć nieumieli, tyłko złotych klu=- 
cząw Rzycerzem. N wnet Król po- 
flat do Piotra Hrabie, pilnie fię od 
niego dowiadując zkąd ieft, iakiego 
ftanu y narodu: Odpowiedział Piotr 
Hrabia pofłowiś Zacny Panie pos 


 wiedź |. K. Mci te fłowa odemnie: 


żebym ftan móy y narod fwóy oznay- 
mić miał Królowi Panu memu, tedy 
mi fię 
http://rcin.org.pl 
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mi fię za rzecz flufzną nie zda, ale 
„aby Król Pan móy wiedział fkąd 
ja ieftem, tedy ja ieftem z Francyi 
Szlachcic, acz ubogi, ale cnotliwys y= 
jakom fię nato udał, ażebym fię też 
wywiedzieć mógł, co fię dzieie mię: 
dzy ludźmi na świecie: Na to żebym 
flawę Rycerftwa y dzielności fwey 
mogł pokazać, zwłafzczą u zacnych 
Królow. także Panow y Panien. Po- 
feł wyfłuchawfzy powieści Rycerza 
onego, odniofl Królowi. | Dan. wnet 
Król z powieści oney zrozumiał, iż 
było cóś nieproftego, a do tego mufi 
być zacnego rodu. Niechcąc fię daley 
pytać o ftan y zacność iego; ofobli- 
wie zawżdy nań miał baczenie. jed- 
nak ( krótko powiedziawfzy ) na ów 
czas Piott Hrabia z wielką flawą od 
wfzyftkich ludzi ziachał z placu a= 
nego, myśląc o tym, iakoby fię nas 
potym doftatecznie przygotował ku 
onym gonitwom Rycerfkim:/ Albo- 
wiem zrozumiał to prawie dobrze, 
iż wfzyfcy nań oburzyć fię mieli, jas 
koby mu zelżywość uczynić chcieli; 
ale on tak fię w tym czuł, iż nad fos 
` ba żad= 
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ba Żadnemu naymniey przewodzić. 
niedopuścił; y owfzem, iakby fię 
kto pań oburzyć śmiał: gdy każdemu 
mężniey z wielką flawą odpor dawał. 

To widząc Król y wfzyfcy Panowie 
Radni, dali mu prym między iofzemi 
Y dla tego radby był Krol wiedział 
za oną flawą iego, coby zac był Zna- 
cznie fię też flawa iego między Pa- 
nami ý Paniami iuż była rozniofła, - 
prawie iz wfzyfcy ludzie Życzyli mu 

flawy. Y rozmów , ni okim więcey 

nie mieli, tylko o flawnym Rycerzu 

złotych kluczow. Tedy Krolewna . 
Magielona, ferdeczną chęcią ku one- 

mu Rycerzowi wzrufzona była. Y 

gdy fię Piotr Hrabia, po onym placu 
ochotnie pokrzykuiąc  przeieżdźał, 

ona pilnie myśliła o nim, wdzięcznie > 
nań poglądaiąc. À Tam gdy fię one : 
gonitwy dokończać miały, poczeli fię 
porządnie wfzyfcy z placu tozieżdzać 
do gofpod fwoich. Henryk. Krapani, 
y wiele infzych zacnych Mężow, 
prowadzili Piotra Hrabie do gofpody 
iego,. Żaden niewiedząc ktoby był, y 
a y Rie rodu.. A przetoż od 0- 

nego 


> 


nego czafu Henryk Krapani, tak fię 
bardzo rozmiłował Rycerza złotych 
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kluczow, iż był wielkim przyiacie= - 


lem iego.)* 
Jako na namowe Krolewny Magie- 
lony, dał Krol czas gonitwom aby 
lepicy doświadczył męstwa Rycerza 
złotych kluczow, któremu potym pa 
otrzymaniu fławy z Krolewną do- 

puścił rozmawiać. 

Rafiło fię potym, gdy iuż kilka 
czafow miefzkał w Neapolu, Król 
kwoli Córce fwoiey Magielonie, roz- 
kazał obwołać ieden dzień na który 
wiele. ludzi zacnych, sy Rycerftwa 


Narodow Xiążęcych ziachało fię. Bo ' 


„Królewna iżby rada widziała Rycerza 
złotych kluczow, pilnie Dyca ku te- 
mu wiodła, aby częfto gonitwy Ry- 
cerfkie bywały przed nim fprawowa- 
ne, na które fam- Krol bardzo rad pa- 
trzał. „Ale iż fię iuż była wielka fla- 
wa o onym Rycerzu złotych kluczow 
wfzędy rozniofła, tedy zewfzech fron 
Rycerfcy ludzie zieżdżali fię do Nea 
polu, chcąc fięj każdy pokazać z mę- 


iwem fwoim. KA kiedy, przyfzedł om ` 
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czaś y dzień naznaczony ku onym 
gonitwom, ziachało fię bardzo wiel- 
kie mnóftwo zacnych Rycerzow na 
plac. Przyiachał też potym Piotr 
Hrabia ochędożnie y wielkim kofztem 


_ przyftroiony, krórego aż do famego 


placu prowadził- Henryk- Krapani, 
który fię go był tak bardzo rozmiło- 
wał dla tego: iż fię był pomścił zel- 
żywości oney nad nieprzyjacielem 
iego. Ale niezawodząc fẹ w długą 
rzecz, gdy fię wfzyfcy poiedynkiem 
zonym Rycerzem złotych kluczow 


 potykali, każdy z zelżywością wzią- ` 


wfzy klęfkę, z placu ziachać mufiał, 
tak: iż Piotr Hrabia znaczną flawę 
nad wfzyftkich otrzymał. > 

Król widząc takowe męftwo y 
dzielność Rycerza onego, mówił do 
Panow y Rad fwoich przednieyfzych: 
Zaprawdę Rycerz takowy ieft godzień 
tego, abyśmy mu więkfzą uczciwość 
nad inne pokazywali, a niżeli na ten 
czas od nas ku niemu fię pokazała; 


dle że uczciwe obyczaie , fkłonność, 


powaga, y to męftwo iego, zeznaie 
1 iż cóś jeft nieubogiego, ale wiel-. 
ce za- 
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ce zacnego rodu; a radbym bardzo, 
żeby fię o niego wywiadywano, żeby 
mi onim fłufzną rawe umiał dać; 
co ieft zacz y któregoby był rodu. 
Wiem iż ieft z ziemi Francuzkiey, 
tylko niewiem którey Familii; Tedy 
wnet wfzyfcy Dworzanie obiecali 
Królowi 0 to fię pilnie ftarać, aby fię - 
tego mogli dowiedzieć, ćo zac ieft, , 
którego ftanu, y iakiego rodu. Ale 
żaden z nich niemógł fię dowiedzieć 
tego, ani od famego, ani od flużeb- 
nikow iego. ~“ 

Rozkazał potym Król Rycerza pfo- 
fić na obiad, z czego Piotr Hrabia 
ofobliwie pociefzony, a naybardziey 
dla tego: aby Królewnę Magielonę 
tym lepiey mógł oglądać, y wyrozu» 
~ mieć obyczaie, y zacność Królewfką, 
`o którey fprzedtym wielką fiawę fly- 
fzał. Albowiem acz iuż ią przedtym 
widział, ale do końca niemogł fię tak 
doftatecznie przypatrzyć iey piękno= 
ści. Ale gdy iuż czas obiadu przy- ` 
chodził, pofłał Król do Rycerza zło” 
tych kluczow, który na rozkazanie 
Kiólewfkie dofyć ochędożnie przy< 
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fzedł na Pałac KŃlewiki. Tam go 
Król z wielką uczciwością przywitały ` 


Ę y wielką mu wdzięczność pokazał, 


' cobyło z podziwieniem / wfzyftkichs 
rozkazał też przyjść Królowey y Kró- 
lewnie, aby mu: pomogli. czcić tak 
wdzięcznego gościa tego. Tamże na 
pierwfzym mieyfcu przeciwko Kró- 
lewnie on Rycerz był pofadzony. Po- 
tym Król zaczoł rozmowę o rzeczach 
Rycerfkich, a on o cokolwiek go Król 
pytał, tak obyczaynie, roftropnie, y 
mądrze Królowi na wfzyftko odpo- 
wiadał, że to Królowi y wfzyftkim w : 
podziwieniu było o = | 
A gdy tam rozmaite potrawy no- 
fzono, Rycefz on bardzo mało iadł, 
przypatruiąc fię piękności Królewny 
Magielony, która tak fię bardzo ferca 
' jego chwyciła, Że myślił fam w fobie 
O iakby to fzczęśliwy człowiek był 
ten któremuby fię w towarzyftwo tak: 
piękna Dama doftała ! naymniey otym 
niemyśląc, aby kiedy iego famego 
to fzczęście potkać miało; bofię ta 
u niego zdała rzecz niepodobna, aby 
i pk zacnego ftanu Panna, miała fię do- 
ać - 


| 
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 ftać w towarzyftwo iego; y chociaż fam 
był zacnego rodu , nieufał fzczęściu 
fwemu. Potym gdy iuż po obiedzie 
było, na Sali Królewfkicy rozmaite 
uciefzne zabawy, gwoli. Królewnie ` 
Magielonie, fprawowane były, na 
które Król, y z Królewną bardzo red 
patrzał. Y gdy fię one zabawy dokoń- 
czyły, Król pozwolił fpołeczney toz- 
"mowy Królowey y Krolewnie z onym 
Rycerzem, któremu pozwoleniu Ma- 
'gielona rada była, y wnet z wielką 
uczciwością y powagą dano znać Ry- 
cerzowi, aby przyfzedł na one roz- 
mowę. Co gdy Rycerz ufłyfzał z 
wielką uniżonością przyfzedł* do 
Królewny, do którego Królewna taką 
przemowę uczyniła: Szlachetny a © 
zacny Rycerzu, J. K. Mość Ociec y 
Dobrodziey móy, ofobliwie fię wtym 
kocha, iż ludzie Rycerfcy około nie- 
go fię bawią, a zwłafzcza gdyż nim 
iefzcze o fprawach woiennych iakie 
rozmowy miewaią, a widząc zacną 
flawę wafzą; piękne obyczaiej „nie 
- pośledne baczenie; mądrość w każdey 
fprawie, fiat tež: zdachoią i Ua 
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myfłu wafzego, ofobliwą iet miło* 
| ścią ku wam potufzony, także y Krós 
` lowa Matka moia, tak y ia, nie po- 
Ślednieyfzą chęć moia radabym ku 
wam okazała, tylko żebym wiedzieć 
mogła, iakimby porządnym fpofobem.. 
do tegoby przyiść mogło? a nietylko 
Król Ociec móy z Matka, ale y ze- 
wfzyfikim Dworem radzi patrzać na 
"zacne fprawy Rycerfkie y was fa- 
mych kochamy, tak: że im nayczę- 
|  ściey, tymby nam rzecz naywdzię= 
- cznieyfza była patrzyć na żacne fpra- 
wy wafze, y na was famych. 

Takowe fłowa gdy Rycerz od Kró- 
lewny Magiełony ufłyfzał, z wielką 
uczciwością powftawfzy, uczynił na 
te flowa odpowiedź takową: Nayiaś - 
nieyfza Królewno, nie znam fię do 
tego tak godnym, abym kiedy tako- 
wey niewymówney łafce Króla Pana 
moiego, nayniżfzemi pofługami me- 
mi zrównać miał; gdyż to do fiebie 
zeznać mufzę, iż ani zacności ftanu 
ani godności we mnie niemafz; wfząk= 
że ieśli Pan Bog w ftanie moim takie 
dary jołażywać raczy, koniecznie 

- nie- 
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niechciałbym tego gdzie indziey obra- 
cać, tylko ku chwale Pana Boga, po= 
tym ku fławie y filużbom j. K: Mci 
Pana moiego, którego ia łafkę uzna: 
łem ku fobie: Rozumiem też N: Kro- 
lewno, iż dobrotliwy narod Wafzey 
Królewfkiey Mci; moich Miłości- 
wych Panow; nietylko ku mnie po- 
dłego ftańu człowiekowi łafke fwoią 
pokazywać zwykli, ale y ku infzym 
ludziom, tak zacńego iako ubożfzego - 
fianu, łafkę fwoią Królewfką pokazu: 
ią, o którey wielkiey fławie od wielu - 
flyfzałem. A iżem teraż tego iawnie 
doznał nad foba; tedy żawżdy z uft 
moich fiawa Wafzey Któlewfkiey M. 
gdzie fię kolwiek obrtócę, na wfzy- 
fikie ftrony głośno zabrzmieć mufi. 
A od tego czafu Miłościwa Królewno; 
ia życzliwy, a w niwczym niezafłu- 
żony profzę Wafzey Królewfkiey Mci 
abym mógł być policzon iedeń z nay- 
niżfzych y podleyfzych fiużebnikow | 
Wafzey Królewfkiey Mci. Albowiem ` 
ia infzey godności niewidzę w fobie, 
ku flużbom tak zacnym y poważnym 
Wafzey Kròtew KAKA. ten. 
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Ghwajebny a dobrotliwy narod Wafzey 
Krolewfkiey Mci wyfławiać, a zacne 
aż pod niebo wywyżfzać między po- 
ftronnemi narodami imie, y tam gdzie 
mnie tylko Pan Bogobrócić raczy. 

Takową rzecz ufłyfzawfzy Kró- 
łewna, rzekła: Nayfzlachetnieyfzy 
Rycerzu, niewidzę takowey niegod- 
ności po was, aby fię nietylko naro= 
dom Krolewfkim fłużby wafze uczci- 
we y zacne obyczaie upodobać nie- 
miały, ale iako od Króla y Królowey 
Matki moiey, tudzież też odemnie 
nie fa lekce poważone, tak rozumiem : 

„iż innym wfzyftkim ludziom, tak w 

, Pańftwach Króla Oyca moiego, iako 
też y między poftronnemi narodami, 
tak u zacnych, iąko yu podłych fta- 
now fławą zacną, niepofpolite ćwi- 
czenie podobać fię mufi. A ia z fwoiey 
ofoby radabym tego doznała, abym z 
wami częfto rozmawiała; gdyż iakom 
powiedziała, wfzyfiko mi fię w was 
podoba, y konieczniebym po was 

'C gdyż mifię flużebnikiem odzywa- 
{cie ) rada widziała, abyście od Dwo- 

£ gu nafzego nie odieżdżali; na Pan 
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Bóg zdarzyć, iż fię wafze zacne uftu- 
gi wam z łafki Króla Oyca moiego; 
nadgrodzić mogą. 

, _ Słyfząc Rycerz takową EŃ 
rozprawę Królewny Magielony; z 
wielką uczciwością powftawfzy, u- 
czynił na te flowa dofyć uczciwą y 


poważną odpowiedź, którey ia tu dla. 


długości przypominać niechcę. Zgo- 
ła krótko powiadaiąćc, one wdzięczne 
rozmowy, y miłe pofiedzenie które 
on Rycerz miał ź Królewna Magielo< 
ną, tak fię bardzo uięły myśli y ferca 
jego, iż prawie wfzyftką ferdeczną 
chęć fwoią, z wielką radością nakło- 
nił do Królewny Magielony. 

Potym gdy iùż z oney Sali rozcho= 
dzić fię mieli, tam Rycerz wziąwfzy 
Królewnę pod rękę prowadził ią aż 
do iey pokoiu. Tam idąc, iako wdzię- 
cznie rozmawiali z fobą: otym ia tu 
niechcę mówić: Tamże gdy fię iuż 
tozfiali, rzekła Królewna: Zacny Ry- 


cerzu, iet mi tego potrzeba, abym 

fię mogła infzego czafu rozmówić;'y' 

gannyé niektóte rzeczy, wam ýy ` 
Or mue ~ 
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mnie pożyteczne. Potym fię pożegź 
.nawfzy, fpolnie fię fobie pokłonili. 

A iż Krol zoftał był chwilę na o- 
ney Sali, maiąc z niektóremi Pany 
fwoiemi przednieyfzemi rozmowę o 
niektórych rzeczach, Rycerz odpro- 
wadziwfzy Królową y  Krolewnę, 
wrócił fię znowu da Króła. Obaczyw- 
{zy go Król, przyftąpił do niego, 
wziawfzy.go za rękę, odwiódł go 
na ftronę chcąc fię dowiedzieć od 
niego, coby zacz był, y którego naro- 
du, chcąc też wiedzieć włafne imie 


iego. Ale Rycerz niechcącfię z Kró- - 


lem w daleką rzecz wdawać, powie- 
dział: Nayiaśnieyfzy Króla nie zda 
mi. fię rzecz przyftoyna, żebym fię 
ztym przed Wafzą Królewika Mością 
popifywać miał, y "abym Wafzey Krò- 
lewfkiey Mci imie fwoie, y: narod 
móy, y fpofob ten w którym tu ną 
Dwór Wafzey Krolewfkiey Mci przy- 


iachał, oznaymić miał, ato dla tego; 


abym fię nie zdał być chełpliwym, a 
pragnącym próżney chwały, gdyż fię 
iefzcze nic niepokazało znacznego 


we mnie na Dworze Wafzey Krolew- 
E zi 


rA y 
pe 


o MAGIELONIE 55 
fkiey Mci. Ale iżbym fię też niezdał 
proftym, a na pytanie Wafzey Kro- 
lewfkiey Mci odpowiedzi dać nie miał, - 
tedy o fobie inakfzey fprawy -dać nie 
mogę, tylko żem ieft ubogi, ale dał f 
Pan Bóg żem cnotliwy Szlachcic z 
ziemi Francuzkiey, którym fię na to 
udał, abym też mógł widzieć świat, , 

y fprawy iego, a przytym abym w 
fprawach Rycerfkich, a w rzeczach 
woiennych uyrzał nieiakie ćwiczenie; 

a tak profzę Nayiaśnieyfzy Krolu, a- 

by nic nie obraziio Maiefiatu Wafzey 
Krolewfkiey Mci, co ia dla wielkich 
przyczyn czynić mufzę, iż fię z na- ~ 
rodem fwoim ni przed kim popifywać 
niechce Król takową iego mowę, 
ftyfząc, niechciał fię daley (iako ba- 
czny Pan) tego na nim dopytywać, 
y owfzem obaczył w nim wielką 
fkronzność, y mądrość rozumieiąc 0 
nim, iż był człowiek zacnego narodu: 
y to po nim obaczył, iż mu to pyta- 
nie nie ku myśli było, przeto nie- 
chciał z nim o tym tak dalece mówić, 
ale fię pofpiefzył na pokóy fwóy, któ* 
tego też Piotr Hrabia oe 
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do pokoiu famego, y tam pożegnaw= 
fzy Króla, fzedł z Zamku do gof- 
pody fwoiey. ; 
Jaka Piotr Hrabia przyfzedłfzy do 
gofpody fwoiey, rozmyślał fobie 
piękność Krolewny Magielony. 
Dy Piotr Hrabia z przyfzedłfzy 
z Zamku, do fwoiey gofpody ' 
gdzie trochę pochodziwfzy , iakoby 
w zamyśleniu fzedł na fwóy pokòy, 


tam fobie poczoł przywodzić na pa- “ 


"mięć piękność Magielony, y one 
wdzięczne y wfpolne rozmowy miłe 
poglądanie, one żegnanie które było . 
między niemi, tak: iż ferce iego, pra- 
wie iakby w zachwyceniu było, roz- 
myślaiąc fobie rzeczy takowe. Kró- 
łewna także niemniey iego rozważając 
fobie męftwo, obycząie, y cudną ro- 
firopność tak w rozmowach, iako y w 
poftawie radaby była wiedziała zkądby 
był, co zącz, y ca za imie iego? Roz- 
myślała też to fama w fobie mówiąc: 
IŻ ten Rycerz, ieśli zacnego narodu, a 
jakiego wielkiego domu, tedybym ga 
tym, radniey widziała; y tak o nim 
"rozumiem, gdy tu dọ Dworu Oyca 
; mole- 
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moiego niewftydził fię przyiachać, a 
iefzcze fię dotego fłyfzeć dał, iż ie 
Panow y Panien (chcąc mieć łafkę 
ich ) męfiwa fwego dokazuie, nie zda 
mi fię aby to co podłego być miało. 
Wybadałam też z powieści iegó, iż 
ieft w nim uczciwe beśpieczeńttwo, y 
wftydliwa , śmiałość ; które rzeczy, 
zacność narodu w nim pokazuią. A 
tak w onym rozważeniu, ferce fię iey 
wżrufzyło do miłości Rycerza onego, 
że wfzyfikę chuć fwoią fkłoniła do . 
niego. Y myśliła zwierzyć fię taiem- 
nicy fwoiey Potencyannie która iey 
zawżdy, (aofobliwie-w rzeczach ta- 
iemnych ) wierną była. A nazaiutrz 
dnia onego zawołała iey do fiebie, a 
zamknąwfzy fię z nią ofobno w fwym 
pokoiu, poczęła doniey mówić: Q 
moia miła Potencyanno! zawżdym te- 
go po tobie doznawała, iż ty ku mnie 
w każdey rzeczy uprzeyma miłość po- * 
kazywać zwykła, y ufawicznie fię o 
to ftarała, gdymci fig czego zwierzy- 
ła, a | Żebyś to w fobie „zakryć umiała, 
twoiey ku „fobie teraz. iżmi, nowa 
=>, twą, R z zx 
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rzecz a nigdy niefpodziana przypadła, `; 
a komu fię tego flufznie mam zwie- 
rzyć? piewiem: gdyż ta rzecz którą 
mnie dolega, zewfzech mi firon boli: 
bo zącność Królewfkiego ftanu z ied- 
ney ftrony niechce dopuścić, ktemu 
z drugiey ftrony wftyd, boiaźń, iako- 
by nie obelżyć ftanu fwoiego; y tak, 
zkad ią pocznę, wfzędzie źle okola 
mnie, a prawie baczę, że mi tego zdro- 
wiem przepłacić przyidzie, Słyfząc' to 
Potencyanna, poczeła iątciefzyć, mó- 
wiąc; Nayiaśnieyfza Królewno, tego 
ia też fobie życzę, w czymbym tyłko ` 
twoiey myśli dofyć uczynić mogła, do, 
wfzyftkiego z wielka chęcią przyłoże 
ftarania (wego: a uchoway Boże bym 
co nie foremnego 0 was fłyfzeć mia- 
ła, coby miało być z ufzczerbkiem 
zdrowia wafzego, famabym raczey 
umrzeć wolała, Ale widząc tę od- 
mianę w was, iż fię tak WafzaK. M. 
ząfrafowała, co w tym ieft nowego? 
zaruzbyrmt rada wiedziała; y co też 
rozumieć będę, nieradabym Wafzey 
K. Mci w tym zafmuciła; y owfzem 
g wielką chęcią tak fię przyłożę do 
tego ` 
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lo MAGIELONIE 39. 
tego, abym fię radą y pomocą Wafzey 
Królewfkiey Mci przyfłużyła, iako 
zwykłam zawfze, A tak mi iuż po- 
wiedźcie poufale, a wyiawcie co jeft 
tak nowego, coby zdrowiu wafzemu 
fzkodzić miało? A vpewniam, iako- 
ście fię nigdy na moiey ftateczności 
y wierze nieomylili, tak y tetaz o- . 
biecuię to wam pod przyfięga, że wia= 

"ra moia Wafzey K, Mc idobrze wia- 
doma, w niczym fię niepośliźnie, |. 
wiernie chcę to w fercu fwoim fkryć 
tylko mi o tym powiedźcie. Potym- 
Królewna rzekła: O miła Potencyanno, 
nicia otwoiey ftateczności nie wąt- 
pie, ale prawie ia fama niewiem fkąd 
ią począć? a niezabawiaiąc fię długo, 
juź ci otworze taiemnicę ferca mego, 
Wiem pewnie, żeś fiyfzała o tym Ry- - 
cerzu złotych kluczow, który nie da-- 
wno przyiachał do Dworu Krolewfkie- 

“ go, y iakąby tu fławę otrzymał nad. 
infzemi ludźmi Rycerfkiemi? zda: mi. 
fię że y ty o tym dobrze wiefz: Wczo- 
-ra z rozkazu Króla był profzony na 
„obiad y przeciwko mnie był przed 

pom pofadzony, y iako w nim wi- 
i ' dzę, 
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dzę, iż fię pilnie na mnie zapatry- 
wał. Skorośmy od ftołu wftali, tedy 


Król rozkazał Królowey y tudzież y 


mnie, abyśmy mieli z tym Rycerzem 
fpołeczne rozmowy. Otoż z onych 


"tak wdzięcznych a miłych rozmów 


nafzych, takem ferce fwoie nakłoniła 
ku niemu, iż gdybym to pewnie wie- 
działa ( kutey dzielności iego, uczci- 
wym obyczaiom, mądrości; roftrop- 
ności, baczenie które w nim widzę, ) 
. by był narodu zacnego; koniecznie- _ 
R ia innego Oblubieńca nad niego 
_ mieć niechciała. a to wiedz, żem ia 
| już tak wfzyftką nadzieię nań fpu- 
ściła, Że oprócz niego, infzego 
Męża niechcę. ; 

"Co ufłyfzawfzy Potencyanna rze- 
kła: Nayiaśnieyfza Królewno z wiel- 
kiego zadziwienia fwoiego niewiem 
co mówić? takowa rzecz z myśli mo- 
iey zeyść niemoże, fłyfząc takowe 
flowa od was, któremi tak ieft prze- 
ftrafzone ferce moie, że niewiem ia+ 
koby w to potrafić; a co za odpo- 
wiedź, co za radę miałabym wam dać 
na toż niewidzę: albowiem iefi rzecz 

i nie 


Sa) 


o MAGIELONIE 4r 
nie mała, amym zdaniem, zacnemu. 
ftanowi wafzemu Królewfkiemu nie 
naleząca. Bo ieft tu wprawdzie na co 
oglądać fię, gdyż nie o mała rzecz 
idzie, a iakoście to fami pierwiey 
przypomnieli, iż idzie o wafz zacny 
ftan, o wftyd, żelżywość ftanu Kro- 
lewfkiego. Bo cóżby nam wfzyftkim 
była za pociecha, którzy wam Życze- 
my wfzyftkiego dobrego, flawy. nie- 
śmiertelney, będąc Corka tak wiel- 
kiego Króla mogąc też być Zoną ia- 
kiego wielkiego Króla iakoście tego 
( za ofobliwą pięknością ) godni, a 
teraz chcecie obelżyć zacność naro= 
du fwoiego, niewiedzac kto iefi? bo 
iakom fłyfzała: iż ieft cóś niezacne- 
go, a ubogiego domu Szlacheckiego 
z Francyi; zaprawdę fię mnie niezda 
abyście takową myśl o nim mieli 
przypufzczać do ferca wafzego. Zdami 
fię za rzecz potrzebną, abym przeło- 
Żyła, to rozfądkowi wafzemu. Ta 
rzecz, którąście przed fię wzięli, nie 
może być, aby kiedy Krol miał na ta 
pozwolić, żebyście wy byli Małżon=- 
ką Rycerza tego; a zwłafzcza gdy 

Żaden 
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żaden niewie, fkąd y iakiego narodu: 
-Jeżeliby fię ta rzecz taiemnie ftała, 
tedy więkfzy żal z tego mogłby wam 
urość niż pociecha. Bo iż ieft Cudzo- 
„ziemiec, do tego y ftanu ubogiego, 
a gdyby do tego przyfzło, żebyście 
fię puścili na fłowo iego, fnadnieyby 
was omylić mógł; y żelżywfzy ftan 
Kròlewfki mógłby was opuścić zkądby 
wam y wfzyftkim żałość przyiść mo- 
gła. A tak Nayiaśnieyfza Królewno 
niewidzę, abyś fłufzną przyczynę 
miała; wdawać ferce fwoie w tako- 


we rzeczy nieprzyftoyne ftanowi. ` 


Gdy Magielona ufłyfzała takową rzecz 
„od Potencyanny, że iey bardzo nie 
według myśli oną namowa była, dzi- 
wnie fię w fercu fwoim zafmuciła; y 
prawie iakoby od pamięci odfzedłfzy 
pobladła. Albowiem ferce iey było 
bardzo uprzeyma miłością Rycerza 
" onego zdięte , iż prawie fama fo- 


bie wolna niebyła. Ale iednak tro-- 


chę przyfzedłfzy do fiebie, rzekła do 
Potencyanny: Ach moja miła Poten- 
cyanno, iuż widzę, iż miafto ochło= 
dy, y pociechy nędznemu fercu ae 
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tak frodze zranionemu, iefzcze ty 
więcey frogiego bolu dodaiefz. Gdzie 
teraz ona miłość, którąś zwykła ku 
mnie pokazywać? Teraz iako widzę, 
już mnie fama fwoią ręką chcefz za- 
bić. Gdyś ty co ferce moie fobie na- 
dewfzyftko upodobało, ty mi to ga- 
„ nifz. Już widzę, iż w czafie potrzeby 
trudno przyiaciela znaleść. O nie- 
wierna Potencyanno! gdybyś ty chcia+ | 
ła obaczyć „iako dziwnie zranione ieft 


we mnie ferce moie, należałoby, że- 


byś fię oinakfze lekarftwo poftarała, 
iakobyś to we mnie zagoić y ufpo- 
koić mogła. Ale widzę żeś oną wiel- 
ką miłość dziś w fobie odmieniła, 
znać mi też tego Życzyfz, abym iuż 
przed oczyma twemi umarła, iako 
też fnadnie dokazać możefz , ieżeli. 
mi inakfzey rady nie dafz, niźlim ia 
to od ciebie fłyfzała. Wierz .mi Po= 
tencyanno, Że fię ferce moie nie lada 
kędy zabłąkało, abowiem gdym ia w 
tym Rycerzu obaczyła zacne cnoty, 
roftropną madrość, uczciwe obyczaie, 
ftateczność, układność, wftyd, wierz 
mi, że te rzeczy iawne Świadeftwo 
Gi: onim. 
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o nim u każdego dać mogą, ze jeft 
zacnego urodzonia. A to zaprawdę 
wiedź, że mnie nic infzego nie zwy- 
` ciężyło, żem tak ferce moie nakłoniła 
do tego, iedno te rzeczy które ci tu, 
wfpomniałam. Y mogę to tobą fama za. 
świadczyć, że mnie Żadna nie uwaga 
y popędliwa chęć, ku takowey miło- 
ści uprzeymey niepobudziła, tylko 
fprawy tego Rycerza zacnego; a iż 
gdy widzę w tobie, Że -ty co raz to 
inaczey o nim u fiebie rozumiefz, 
bardzo mnie ta rzecz boli; aieśli tak 
prawdę zeznać mufze: Oktutnieś zra- 
niła Żałością nędzne ferce moie. A 
nie będziefzli fię 0 iakie lekarftwo na 
takowy bòl ftarać, pewnie w prędkim 
czafie oczy twoie obaczą Śmierć pe- 
wna moią. To rzekłf(zy zemdlała, y 
od wielkiey Żałości upadła na fwoie 
' łoże. Tam dopióro obaczyła Poten< 
cyanna, iaką wielką miłością Królew- 
na była zdięta ku Rycerzowi onemu. 
Potym wziawfzy ia za głowę upomi- 
nata ia, aby fobą nie trwożyła, aże= 
by tak wielkiego zalu nie przypufz= 
czała do ferca fwoiego. Y poczęła ią 

cie: 
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ciefzyć , obiecuiąc wfzyftko uczynić 
coby chciała. A iż Królewna do fież 
bie nie rychło przyfzła, tedy fię iuż 
była Potencyanna tak bardzo o nią | 
zlękła, że rozumiała, iakoby iuż za- 
raz umrzeć miała. A gdy tak w tym 
ftrachu Potencyanna była; po małym 
czafie Królewna przyfzła do fiebie, 
Potencyanna poczęła ią ciefzyć, mó= 
wiąc. Już widzę Nayiaśnieyfza Kró- 
lewno, iż niemała rzecz ieft, kto ko- 
go wiernie miłuie. Bo widzę; iż za 
nic zacność ftanu, za nic poważny 
łan, za nic zdrowie dla przyiaciela 
miłego. Ponieważ ten fzlachetny Ry- 
cerz tak fię wam upodobał, ia w czym- 
bym ufłużyć mogła wam, z wielką 
chęcią rada to uczynię. Rzekła po= 
tym Magielona: dla wielkiego'y cięź- 
kiego żalu, niewiem cobym innego 
rofkazać miała? ale tylko profzę, à=- 
byś fię wywiedziała co za imie iegoż. 
a za fzczęście będę miała, Że Ci 0+ 
znaymi zacność urodzenia fwoiego, - 
a dofyć będę miała na tym, gdy fię 
. będę mogła uciefzyć włafnym imie= 
` niem iego. Potencyanna ochotnie z” 
A 
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żyć obiecała, profząc aby fię więcey.. 
nie frafowała. - . 

Jako był Rycerz w Kościełe, a Po- 
tencyanna wywiedziała fię od nie- 
go imienia iego, y iako Krolewniż 

pofłał przez nią pierścień: 

Ycerz on, według dawnego zwy- 
czaiu chodził zawfze do Kościo- 

ła na ffużbę Bożą. Będąc w Kościele, 
modlił fię Panu Bogu czas nie mały. 
Przyfzła potym Potencyanna do nie- 
go, czekała póki nie wyniydzie. Gdy 
tedy on Rycerz rufzył fię do gofpody, ~ 
Potencyanna, zatrzymała go trochę 
dla rozmowy, a odwiodłfzy fię z nim 
na ftronę, mówiła mu: Rycerzu fzla- 
_ chetny , niech wam tó przykro nie 
będzie , iż nie co taiemnego, kro- 
ciuchno przez teñ czas powiem. Ry- 
cerz: uczyniwfzy iey wielką uczci- 
` wość, bo ią przed tym na Pałacu Kro- 
| dewfkim widział, gdy Królewnę pro- 
wadził na Pokóy, tedy o niey wfpo- 
mniał, że też y ona była” między in- 
nemi Pannami zacnemi, y do pokoiu 
za Królewną wchodziła; trochę za- 
ftanowiwfzy de z nią fiuchał pilnie - 
; NR 
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coby z nim mówić chciała. Poten- 
cyahna widzac wielką układność one- 
go człowieka, rzekła do niego: feft 
to z wielkim uwfzyftkich ludzi podzi- 
wieniem nayfzlachetnieyfzy Rycerzu. 
iż przez ten czasiakoście do Dworu 
Króla: nafzego przyiachali, żadnemu 
oznaymić niechcieli imienia fwoiego, 
ani nawet urodzenia fwoiego. Acz 
lubo każdy dobrze widzi iż fława, 
cnota, a poczciwe obyczaie, nie fą 
proftego, ale zacnego y poważnego 
urodzenia. A gdy ani Król nafz, ani 
żaden Pan tego fię od was dowiedzieć 
nie może, tedy ia acz tego rofkaza- 
"nia nie mam od Królewny, iednakże 
gdybym fię tego od was dowiedzieć 
mogła, iakiego iefteście ftanu, y có. 
ieft za imie wafze? tedybym, tę bat- 
dzo wdzięczną rzecz, a bardzo miłą 
nowinę, odniofła Królewnie, gdyż to. 
wiem y fłyfzałam to od niey, iako 
pragnie, aby fię tego od kogo dowie- 
dzieć. mogła: tedybym ia fobie tego 
przed infzemi życzyła, aby fię ona 
tego przez mnie fłużebnicę fwoią 
dowiedzieć mogła: bo to tozumiem 

żebym - 
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żebym fię tym więcey. przyfłużyła, 
gdybym iey tak wdzięczną rzecz po- 
wiedziała. 

Ufiyfzawfzy to Rycerz, faihiva 
y zrozumiawfzy dobrze, że to z na- 
mowy Królewny Magielony, mówił 
do Potencyanny: Wiele rzeczy widzę 
ofobliwych z łafki Pana Boga moiego, 
które mię tu w tym fławnym Królew=- 
ftwie potykaią, a zwłafzcza u Dworu - 


„ J. K. Mci. Rozumiey też łafkawa Pa- 


ni, że ten umyfł wafz za fzczęście 
fobie poczytam, żeście fię zemną w 
rozmowę wdali y to chwalę, iż fię 
chcecie przyfłużyć Królewnie. Acz 
ieft wiele przyczyn, których ia tu nie” 
wfpominam, Że niechcę imienia yna- 
rodu fwoiego nikomu oznaymić; ale 
abym miłości wafzey ku fobie dofyć 
qczynioney dogodzić mógł: do tego: 
abyście tym lepfzą łafkę Królewny 
otrzymali, którey ia nayniżfzym fłu> 
ga ieftem, ygdy was flyfzę, że ma 
być. Królewnie wdzięczna nowina, 


to czegom fię nigdy żadnemu czło- 
c wiekowi nie zwierzył, pofyłam przez 


was tę taiemnicę Królewnie aby fię ta” 
nikos 


o MAGIELONIE 49 
nikomu nie rozflawiało, żem ia deft . 
Xiażę rodem, a o imieniu moim za= 
milczę teraz, na żnak tego aby Kró= 
lewna fnadnie wierzyła temu, odday 
iey ten mały upominek odemnie, acz 


wiem, iż u Królewny ieft dofyć ko= 


fztownieyfzych kleynotow , ale ied< 
nak co teraz u fiebię mam nay kofztow= 
nieyfzego, to Królewnie pofyłam. 
Albowiem gdym. odieżdżał z domu, 
przypożegńaniu miałem ten vpomi- 
nek od miłey Matki moiev, abym iey 
nie zapomniał. V tak Rycerz wzią- 
wfzy pierścień z onych trzech które 
miał od Matki fwoicy, pofłał Królew= 
nie. Potencyanna wziąwfzy pierścień 
od Rycerza rzekła: Zacny Rycerzu 
wfzyftko co od was fłyfzę, rada z 
chęcią odniofę Królewnie y obiecuię 
to, iż was przed Królewną nieprze-- 
pomnę chwalić. Qdfzedłfzy Poten=. 
cyanna od onego Rycerza poczęła fo- 
bie myślić: Już widzę że Królew- 

ria prawdę powiadała, iż tən człowiek. 
ieft zacnego rodu, bom teraz famą © 
doznała. Przyfzedłfzy do Królewny 

poczęła iey wfzyftkie rozmowy któ* 
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re z nim miała powiadać, zalecaiąc 
go dziwnie z cnoty, uczciwości, oby- ł 
czaiow, fkromności, fzlachetności; w 
tym oddała pierścień od Rycerza. 
Królewna wyfłuchawfzy Poten- 
cyanny, przyięła wdzięcznie pier- 
ścień od. Rycerza mówiąc: Widzifz 
teraz, iż moie ferce dobrze wiedziało 
otym, y nie omyliłam fię na fwoiey 
powieści, bo y ty uznała teraz z iego 
zacności, y poftępkow uczciwych: y 
znać to potym pierścieniu kofzto- 
wnym; a iż po nim taką chęć widzę 
y miłość, którą mi pokazuie, mnie 
nienałeży, tylko fię o to pofiarać, ia= 
kobym mu też tą ferdeczną miłością 
iaśnie pokazała , "że go prawdziwie 
miłuię. Y tak wiedz miła Potencyan- 
no, że ia infzego Męża (gdyż to Bog 
obiecuie ) mieć niechcę. Bo iakom 
. go naypierwiey -uyrzała , tak mi fię 
upodobał, że niechcę nad niego mieć 
za Małżonka infzego, y wolałabym” 
umrzeć, niźlibym miała ten umyfł 
odmienić. Ale iż go tu teraz niemafz 
tedy tym pierścieniem fię A 
będę. :; 
Widząc 


o MAGIELONIE pr 
Widząc Potencyanna takową mi- 
łość Królewny poczęła iey rozważać, 
mówiąc: Nayiaśnieyfza: Królewna 
niech wam niebędzie za przykro co ` 
powiem: Zrozumiałam iż ferce fwo- 
ie przełożyliście do Rycerza tego,ale 
wam tego nie chwalę, Żeście tak pręd- 
ko chęć fwoią nakłonili do ferca fwo- 
iego, bo iakom to wam pierwiey roz- 
ważała, że to rzecz nieflufzna, ani 
ftanowi Królewfkiemu przyftoyna tak 
fobie nieuważnie poczynać, y tak zby- 
tecznie w nieznaiomym człowieku fię 
rozkochać : y tak fię boię, aby z ta- 
kowey miłości co fzkodliwego nie by» 
ło, coby miało żelżyć ftan Królewfki, 
zkąd nietylko Królowi Oycù wafzemu, 
także y Królowey Matce wafzey, ale 
nam wfzyftkim wielkiby frafunek był 
z tego; gdyż iako to fama po fobie 
rozumiem, tak y o infzych trzymam. . 
A tak mnie fię nie zda aby Wafza 
Królewfka Mość nie wdawała fię w 
tak zbytnią miłość. 
. Ufłyfzawfzy Królawna takową 
rzecz, rzekła iakoby z gniewu ku 
Potencyannie: Dziwna to rzecz u 
„mnie. 
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mnie, gdy kto co innego myśli, ina- 
czey mowi, iako dobrze widzę, iż u 
« ciebie z iednych uft ciepło y zimno, 
dopióroś mi tego Rycerza chwaliła, 
wyfławiała cnoty, fzłachetność iego, - 
a teraz go ganifz, nazywaiąc go |Cu- 
dzoziemcem; ńie ciefzy mnie to, że 
takie ołmiany w tobie fię znayduią, 
Przyczytafz też tu y mnie, iakobym 
fobie nie rozmyślnie y nieprzyftoynie 
čo poczynać miała: nie baczę abym 
tu co zubliżeniem ftana Rrólewfkie- 
go poczynać miała, gdyż” niedla ia- 
kiego nierządu pragnę fpołecznego 
przyłączenia w towarzyftwo, y w 


~ małżeńfki ftan tego tak zacnego Ry- 


cerza, bo iuż pewnie wiem, iż wiel- 
kiego rodu ieft. Albowiem to u fiebie 
dobrze uważam; iż ten święty ftan 
małżeńfki ieftwfzyfikich cnot nay- 
fzlachetnisyfzym ćwiczeniem. A tak 
to trzymam, po tobie, Że zeznafz mi 
to fama? ieśli'co nieprzyftoynego y 
'nierozmyślnie poczynam ? a więcey 
mnie nieftrofuy, boć iuż nie odmienifz 
przedfięwzięcia mojego, a więcey gó 
nienazyway cudzoziemcem, ale Mał. 
w żon- 
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żonkiem moim, a Panem twoim, y 
tò wiedź, iż go nieopufzczę do śmier- 
ci. Zrozumiawfzy Potencyanna wolą 
Królewny obawiaiąc fię aby iey w 
czym łafki nienarufzyła, rzekła: Nie 
day tego Boże Nayiaśnieyfza Królew-- 
no abym fię ia na ftan wafz Królewfki 
"y też na tego fzlachetnego Rycerza 
dakiemi Rowy nieuczciwemi_porwać 
miała, tchoway Boże, gdyż to widzę 
Że wafz Królewfki umy ff do rzeczy 
uczciwey a świętey fię fkłania, ia tego 
ganić nie mogę, ani mi fię godzi: ied- - 
nak to com przed tym mówiła, nie> 
wiem abym wczym wyftapić miała, 
przeciw zacnemu ftanowi Wwafzemu 
Królewfkiemu, także też zacnemu Ry- 
cerzowi, bom ia nie na żadną zdradę 
to- mówiła , alem to ź vptzeymego 
ferca czyniła, nić nieprzyftoynego 
0 was cboygu nie myśląc; y mufzę; to 
zeznać, Że ten ftateczny umyfl wafz 
Królewfki y przedfięwzięcie uczciwe, 
nie tylko ia, ale y każdy chwalić mu- 


fi: bo widzę iż fię ta miłość ku dobre- = 


mu końcowi ściąga, a tak nie tylka 
abym ja co w rzeczach takowych pos 
czci- 


NED. cin. ge pl 


54. ©  HISTORTA 
Czciwych, a ftanowi Królewfkiemu 
należących rozrywać miała, ale 10- 
wfzem to chwalę, y iako będę mogła 
w tym wam flużyć y radzić to uczy- 
` nię. A day Boże, ady rzecz takową 
prędki między wami koniec mogła 
mieć, 


cyanny Królewna utrzymała fię tro- 
- chę w gniewie fwoim, a wdzięcznie 
to przyijąwfzy od niey, „profita aby fię 
w tym wiernie zachowała, y w czym- 
by mogła, aby jey w tym radziła, obie- 
cuiąc iey to potym łalką fwoią nad- 
grodzić. 

Gdy iuż dnia onego ku wieczorowi 
nachylało fię, a iuż noc nadchodziła, 
Królewna na fwóy pokoy fzedłfzy, ie- 
fzcze tym więcey poczęłą myślić o a- 
nym Rycerzu y w onym rozmyślaniu 
ufnęła. Tam przez fen Rycerza one- 


Słyfząc tak roftropną mowę Poten- 


go widziała y ofobliwie z nim rozmo- ` 


wy miała, iakoby przechodząc fię z 
nim po pięknym ogrodzie, pytała go: 
‘` goby było za włafne imie iego, y co- 


- odpowiedział: iż czas nieprzyfzedł, 
abym 


| by za rodu był? Y zdało fię iey, Żetak | 


x 
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abym ia imie moje y narod teraz c- 
znaymić miał, a wfzakże nie długo 
„ten czas przyidzie, iż te rzeczy nie 


tayne będą. A potym zdało fię iey,że 


on Rycerz kofztownieyfzy iey piet- 
Ścień dał niż pierwiey. Potym ocuci- 
wfzy fię, z wielką pociechą y radością 
fzła do Potencyanny opowiadając iey 
fen który miała. Potencyanna zrozu- 
miawfzy, iż Królewnie myśl wbiła fię 
w Rycerza:  ciefzyła ia, że fię iey 
to miało fpełnić. ć 
Jako Rycerz czuwał na to pilnie, ia- 
koby fię był powtore z Potencyan- 
ną widział, aby fię iey zwierzył 
taiemncy miłości fwoiey. 
Rafiło fię, iż on Rycerz tego pil- 
nował, jakoby fię mógł z oną Pa- 
tencyanną widzieć; y przyfzedł do 
niey a pozdrowiwfzy ią profit iey, że- 
by mu za złe nie miała, iź tak beśpie- 
cznie doniey przyfzedł. Potencyanna 
odpowiedziała: Uczciwy Rycerzu, nie 
tylko -żebym za złe miała mieć, alem 
rego bardzo wdzięczna, iż mną nie , 
gardzicie: tak zacnym człowiekiem 
będąc, nie brzydzicie fię ofai, moig 
2. FO wdą= 


aj 
-DI 


PSG HIŚTORYA ` 


Ri 


wdaiąc fię w rozmowy zemną, chóć 
fię do tego godna być niebaczę. Od- 
powiedział Rycerz: uchoway Boże, a- 
bym fię wami brzydzić miał; ale ieft 
mi miła rzecz patrzyć pa was. Bo iż 
Królewnie rad fłużę, a iż iey widzieć 
nia mogę, wafzym widzeniem ciefzę 
fię dla tegó: iż Wafzmość wierna Kro- 
lewnie, przeto fię wam iednay taiem- 
nicy ferca moiego zwierzę. - Poten- 


„cyanna fłyfząc uczciwe fłowa Ryce- . 


rza onego, była temu -rada, y rzekła: 
Zacny Rycerzu wiedzcie iż ia też 
mam wam coś taiemnego powiedzieć 
a czego mi fię tylko zwierzycie, óbie- 
cuię to taić, tylko komu rofkażecie 


oznaymię. Rycerź odwiodłfzy fię z : 


nia na ftronę powiedział iey, jako był 
ferdeczną miłością zdięty ku Królew- 
nie Magielonie. 

Wyrozumiawfzy Potencyanna flo- 
wa Rycerza onego, odpowiedziała: 
fzlachetny Rycerzu  niedziwuy fię 


_ temu, iż zacne a powaźne ferce wa- 


„ fze, o poważne fię rzeczy ftara. Ja w 


/ tey rzeczy niechcę być na przefzko- 
dzie, y owfzem pilnie fię o to pofta~ 


t ram 
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ram, iakcbym wam w tyrn lepiey fłu-- 


Żyła. Y- niechcę tego zataić przed 
wami, co z drugiey ftrony zrozumie- 
wam; wiedźcie pewnie; ieśli wy nie 
obłudnie zeinną mowicie, flufzna to 
jeft rzecz, abyście fię w Królewnie 
kochali; bo to wiem pewnie, iż Kró- 
lewna ma takąż chęć ku- wam, iako y 
wy ka niey. Ale was oto profzę; że- 
byście mi fzczerze powiedzieli, ie- 
żelibyście o iakiey niefłufzney miło- 
Ści ku żelżeniu z obu ftron fwoich 
zacnych, między fobą nie zamyślali, 
uchoway Boże: Jakom z Królewny 
wyryzumiała, iż fię uczciwemu fta- 
nowi Małżeńfkiemu iey umyfł nakło- 


No 


nił, tylko od was nie wiem co za u- | 
myfł ferca wafzego; żeby tylko na ` 


ga zdradę przychylać fię niechciał. 


Na to odpowiedział Rycerz Pana . 


Boga moiego biorę fobie na świade- 
śtwo, y to fzczerze powiadam: Że nie 
inakfzym umyfłem pożądam tego; tyl- 
ko abym w fianie Małżeńfkim Żył 
uczciwie, ażeby to na chwałę Pana 
Boga y na flawę zacnego domu Kró- 
Meuse y Królewny było; . 
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Potym Potencyanna rzekła: Dzi- 
wno mi to zacny Rycerzu iż mie- 
fzkaiąc tu tak czas nie mały, a żadne- 
mu człowiekowi niechcecie oznaymić 
imienia fwoiego. Odpowiedział iey: 
Zem Panu Bogu ślubował, ni przed 
kim infzym nie obiawić tego tylko 
przed wiernym moim przyjacielem: a 
nie tylko tu, ale wfzędym to fobie za- 
chował , abym fię z tym przed Żad- 
nym człowiekiem nie popifywał. Ale 
gdyby to być mogło żebym to fam 
obiawił Krolewnie, a wfzakże abym 
u was w iakim podeyrzeniu nie zoftał, 
tedy wam dam znać przez podobień- 
ftwo, y odnieście to Krolewnie, żem 
ieft tego Herbu co y Kiąże Apoftołow: 
z tego Królewna łatwo fię domyśli 
które ieft imie moię. A ptzytym pro- 
fzę, oddaycie iey ten mały upominek 
a Królewna przyimie za wdzięczny, y 
dał iey drngi pierścień kofztowniey- 
fzy niź pierwfzy. | 
Setencyanna wziąwfzy on pier- 
ścień, {zła do Królewny y myśliła co- 
by fię przez te flowa rozumieć mia- 
ło, y co iey o Kiążęciu Apoftolfkim 
powie- - 


h ttp: 
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powiedział Rycerz, y nie mogła fię do- 
myślić. Przyfzła petym na Pałac, y 
fzła do fwoiey komory, rozmyślaiąc 
pilno. ku iakiemu końcowi takie rze- 
czy między Królewną a Rycerzem 
przyiść miały? ' L 

Jako Potencyanna przyniofła Kro- 
lewnie drugi upominek od Rycerza 
y'iako oznaymiła mu czas gdy 

, fie mieli z fobą widzieć. 
O takowym rozmyślaniu, fzła Po- 
tencyanna do Królewny na Pałac, y 
nalazła ią w żałości; Królewna gdy ią 
uyrzała, powftała do niey y powiedzia- 


ła; oznaymuiąc iey o wielkim fmutku 


fwoim, który iey przyfzedł z długie- 
go czafu oczekiwania. Potencyanna 
widząc Królewnę frafobliwą, ciefzy- 


ła ią mówiac: Nie widzę zaprawdę / 


= 


flufzney do tego przyczyny zacna. 
Królewno dla czegobyście fię w te: ` 


frafanek wdawać mieli, zadawaiąc 
niepotrzebny ból fercu; gdyż tego. 
pewni być możecie. że ten Rycerz 
niemnieyfzą miłością ieft wzrufzony 


ku wam, iako Wafza Królewfka Mość / 


ku niemu. A iakom ia zrozumiała z ' 


powie- 


Sł. 
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prawym przyjacielem moim. Kazał: 
potym powiedzieć Wafzey: Królew=" 
fkiey Mei pod podobieńftwem, iż ieft: 
tego Herbu, co y Kiąże -Apofioliki;. 
Otoż ia niewiem co fię to znaczy. 
A iefzcze to dołożył profząc mniej: 
abym mu ziednała z Wafzą Królew- 
fka Mością ofobną: rozmowę, a tam 
Wafzey: Krolewfkiey Mci oznaymi 
które ieft imie iego. 

To Królewna ufłyfzawfzy , wnet 
zrozumiała, iż była włafne imie ie- 
go Piotr, gdy iey ò Kiążęciu A- 
poftolfkim przypomnieć rozkazał. Ale 
iż fię Potencyanna tego domyślić nie 
mogła, tedy iey też ona tego oznay- 
mić niechciała. Bo wyrozumiała wo- 


- lą iego, iź fię tego nikomu zwierzyć 


niechciał. a czyniąc dofyć proźbie 
iego, rozkazała Potencyannie, aby fig. 
o to pilnie. ftarała żeby ona oznaytmi- 
ła wolą iey Rycerzowi onemu; iako y’ 
gdzieby fię z nim widzieć mogła. 

A gdy nazaiutrz rano Potencyanną 
fzła do Kościoła, tamże nalazła Rya 
cerza w Kaplicy ofobno fię modlące<- 
go. Tam przyfzedłfzy du niego, mó* 

wiąc: 
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powieści iego, że nie żadną miłością 
omylną pokryty ieft, ale takimże fer=- 
cem nakłonił fię dó tego, iakoby ku 
chwale Bożey było, a potym z-hono-=: 
rem ftanu wafzego Królewfkiego. 
Wiem też yto, że ieft Xiąże rodem 
a tak Nayiaśnieyfza Królewno iuż ' 
bądź lepfzey myśli. Ale żebyście  , 
tym lepfzy mieli dokument życzli- 
wości iego, oto wam pofłał pierścień, 
profząc aby był wdzięcznie przyięty 
od niego. Ufiyfzawfzy to Królewna y' - 
wziąwfzy pierścień obłapiła Poten= 
cyannę, dziękując iey za takie pofel- 
ftwo, obiecuiąc iey to na potym pa- 
miętać łafką fwoią Królewfką. A tak 
mile onym fẹ pierścieniem ciefząc, 
wfzyftkiego fmutku zapomniała, y że = 
też fię iey fen wyiawił, bardzo fig =- 
kontentowała. A potym fię pilnie py- 
tała, ieżeli fię wywiedziała o imie- 
niu iego? Odpowiedziała: ja, gdym 
go pytała, dla czego imienia fwoiegó 
nikomu oznaymić niechciał? powie-' . 
` dział. Iż nie tylko tu ale gdziemkol-- 
wiek był, niechciałem obiawić imie- 
nia aiolego, tylko temu, który będzię 
de: : 
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wiąc: Nayzacnieyfzy Panie  zrozu- 
miałam z wafzey zacności, iakoy z 
ftrony Królewny z powieści wczoray- 
fzey, Żeście ferca fwoie fpołecznie, 
y fzczerze do fiebie nakłonili, że ia- 
ko widzę, radzibyście z obopolnie 
ku prędfzemu fkończeniu przyfzli. 
A iż ten umyff tak fiatecznie w fo- 
bieście poftanowili, żeby nicht nie 
wiedział imienia wafzego tylko Kró- 
łewna tedy rozkazała to wam powie- 
dzieć, aby iutro zaraz po połuduiu, 
byliście gotowi do wolnego mówie- 
nia z Królewna. Jeft tam mała for- 
teczka podle ogroda Królewfkiego, 
którą wnidziecie aż do famego poko- 
iu, gdzie tylko Królewna a ia bę: 
dziemy. 

* Słyfzac o tym Rycerz był dziwnie , 
uciefzony tym, a pokłoniwfzy fię ni- 
fko, do Potencyanny mówił: teraz bio- 
rę Pana Boga moiego na świadećtwo, 
iż ia nie w iaki zły fpofob pragnę 
łafki Królewny tylko żebym z nią 
aż do śmierci fwoiey w ftanie Mał- 
żeńfkim używał towarzyfiwa póki 
będzie wola Boźa. Y dla tego przed 

ŻA wami 
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wami Panu Bogu ślubuię, Že iey za* 
ćnego ftanu przeftrzegać chcę, iakð 
- włafnego fwoiego, y tak óiey fię fa- 

wę ftarać, iako o fwoią. j 

Co ufłyfzawfzy Poteńcyanńa, ofo< 
bliwie z tego pociefzona będąc, także 
mu podziękowawfzy, odpowiedziała 
mówiąc: Niechay Pań Bóg utwierdzi 
ten umyfł wafz, a to czego ód Pana 
Boga Żądacie, aby was to wkrótce 
potkało. ]a to co fłyfzę Królewnie 
odniofę, a iutro was pilnie oczekiwać 
będziemy. 

Słyfząc Rycerz wefołą nowinę, był 
wielce uciefzony z tego, a wziąwfzy 
od Pacholęcia pięć Portugałow, daro= 
(wał Potencyannie, ptofząc, aby ta 
wdzięcznie od niego przyjęła: Ona 
fię wziąć w zbraniała, ale ią Rycerz 
proźbami fwoiemi przymufił, iż od 
niego wzięła: przyfzedłfzy do Któ- 
lewny, powiedziała iey wfzyfikie fwo< 
ie rozmowy które z Rycerzem miała, 
iako ia darował upominkiem. Co fly- 
fząc Królewna niewdzięcznie fiucha= 
ła tey powieści, że wzięła upomi= 

nek od dyeerża: ale Potencyanna wy: 
E wio- / 
1 FI | TA 
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wiodła fię z tego, że ią do tego gwałt- 
tem przymufił. Królewna będac u- 
błagana rzekła: A prawda że fię w 
fwoim umyśle omyliła, żeś fobie tego 

' Rycerza lekce poważyła: aiam zaraz , 
rzekła: Że to nie lada człowiek. Rze- 
kła Potencyanna widzę toy fama, że! 
to mniemanie inaczey fię obróciło bo 
widzę Że was nieobłudnie kocha. 

Jako nazajutrz Rycerz piltował 

czafu do Krolewny naznaczonego. 
A zaiutrz Rycerz oczekiwał czafu 
. naznaczoiego; potym przyfzedł 
do oney fórty, która mu Potencyanna 
ukazała, a widząc ią otworzona, 
wfzedł ( zamknąwfzy za fobą ) aż na 
 pokoy Królewny, gdzie go Królewna 
czekała, rozmawiaiąc z Potencyanną. 
Wfzedłfzy ukłonił fię z wielką uniżo- 
nością Królewnie, która gdy go uyrza-- 
ła, zaraz oną żałofna, poltawę odmie- 
niła, y wftawfzy obłapiła go; a wi- 
dząc Rycerza zawftydzonego, wdzię- 
cznie nań pogladała , albowiem on 
widząc piękność Magielony, zdumiał 
fię bardzo, że y flowa niemógł prze- 
mowić. Potym przyfzedłfzy ku fobie 

5 | upadł 
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upadł na kclana, mówiac: Nayiaśniey - 
{za Krolewno , śliczna twarz wafza 
ferce me przeraziła, żem Anioła wi- 
dział, y nieieft rzecz podobna, aby 
-był taki na świecie któryby, mógł 
zrównać pięknością Wafzey Królew= 
fkiey Mci. A przetoż żnaiąc dobroć; 
y te łafkę niewymówną ku fobie, nie 
nie moge innego powiedzieć tylko 
iako nayniżfzy Wafzey. Królewfkiey 
Mośći życzę fzczęśćia od Pana Boga 
aby fię zawfze fzczęśćiło wedle ty- 
Śli Wafżey Królewfkiey Mości. U: 
flyfzawizy Królewna te fłowa od 
"Rycerza, wftawfzy z mieyfca fwolego Ț 
„kazała mu ufieść; potym do niego u- 
czyniła rzecz , mówiąc: fzlachetny 
Rycerzu, fetce moie pragnęło tego, 
abym ia wolne rozmowy mogła mieć 
z toba, widząc dzielność, uczciwość 
w każdey fprawie y obyczaiach , y 
wfzyftkie inne cnoty, także też zac- | 
ność rodu wielkiego; y to mnie przy- 
wiodło do tego, żem fię “w was zako- 
chała, y tym to umyfłem uczyniłam; 
żem tu mieyfce naznacżzyła ku fpol- 
ney rozmowie między nai, Y rozue. 

STRUNA E2 miem. 
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miem o was, że mi tego za przykre 
mieć ie będziecie, żem was potaiem- 
nie do fiebie wezwała, bo o fwoiey, 
iako o o wafzey cnocie dobrze trzy- 
ma ‘Ale tylkam co was nayprzód 
ów y o flawie którąście na Dwo- 
© rze Króla Oyca mviego otrzymali,. u- 
ftyfzała, zaraz ferce moie chwyciło fię 
was; a inaczey tego zeznać nie mogę, 
tylko żem ieft wam życzliwym przy- 
iacielem. A iż jeftem ferdeczną mi- 
łością ku wam zdięta, nie m ogłam 
tego w fercu fwoim zataić, abym wam 
tego oznaymić niemiała. A day Panie 
Boże, aby nafze fpołeczne chęci, mo- 
gły kiedy dofkonale przyiść do tego, 
iakoby w ftateczności fwoiey będąc 
zachowane, w poczciwym ftanie, mi- 
łością wfpólną złączone mogły być.. 
Rycerz ufłyfzawfzy to, flowy układ- 
nemi odpowiedział: Nayiaśnieyfza 
„Krolewno, łafka y dobroć W. K. Mci 
tak ferce moię zwyciężyła, że niemo- 
gę inaczey zeznać, tylko fame po- 
chwały. Bo widząc wielką przychyl- 
ność ku mnie niegodnemu, o ktorey 
niewątpię, ale niewiem coby za mnie= 

* " manie 
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manie oftatnie W. K. Mci mnie przy- 
nieść miało. A przypatruiac fię zac- 
nym fprawom, nietylko abym ia có 
` młodości W. K. Mci niefłufznego przy- 
czytać miał, ale wie Pan Bóg żem tu 
dla więkfzey uczciwości tak fwoiego 
ftanu, iako W. K. Mci przyfzedł: y 
owfzem profzę, aby W. K. Mść mnie 
tego za złe mieć nie raczyła, iżem ia 
śmiał, tak beśpiecznie na pokoy W. 
K. Mci wniść. Ale_iż na to pomnę, 
żem fię dał iawnie fłyfzeć: iżem ieft 
naymnieyfzym y nayniegodnieyfzym 
fuga W. K. Mci, y to com teraz u- 
czynił, tom na rofkazanie Pani moiey 
uczynił. Gdyż ia nicinfzego w. fercu 
moim nie poważam, tylko W. K. Mść. 
A profzę nayniżfzy fuga W. K. Mci 
abyś W.K. Mść włafee fwoiey Pań- 
fkiey chować mnie raczyła, y według 
woli fwoiey flużyć mi fobie kazała. 
Słyfząc Królewna taką roftropną mo~- 
wę Rycerza onego, rzekła: Już ia 
Szlachetny Rycerzu do inakfzey fłuż- 
by was niechcę obrócić tylko iakom 
powiedziała: Że nie za fługę, ale za © 
przyiaciela was chcę mieć; a Prożzęy, 
AUE 7 
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już mi teraz raczcie powiedzieć o 
włafnym imieniu fwoim, yo zacńości 
rodu fwoiego, a dofyć natym mieć 
będę: gdyż tego fię ani zacni ludzie 
dowiedzieć nie moga; a chętnie Król 
Qciec móy y ia otym wiedzieć chce- 
my. Powiedział Rycerz Nayiaś: Kró- 
łewno aczem ia to Panu Bogu poślu- 
bił, żem nikomu ( wyiachawfzy z do- 
mu ) Qycą moiego .imienia, ani ro- 
dzaiu moiego oznaymić niechciał, 
tylko mnie miłęmu przyiacielowi, 
któregoby mi Pan Bóg dał w tym mo- 
im pielgrzymowaniu, zaczym iż fię 
tu W.K, Mść takowym przyjacielem 
być oświadczafz, nie można fię tego 
W. K. Mci nie zwierzyć, tylko pro- 
fzę, aby ta Pani przytym nie była. 
Potym Królewna kazała uftąpić Po- ` 
tencyannie. A gdy wyfżła, rzekł Ry- 
cerz: iuż teraz Nayiaśnieyfza Kro- 
lewno wfzyftkie taiemnice ferca mo~ 
iego Wafzey .K. Mci objawić mufzę. 
Gdym iefzcze był w domu Qyca mo- 
iego, ieden zacny człowiek od Dworu 
Jego K. Mci trafił fię gościem do do- 
mu Oyca moiego, y radził mi, abym 
fię nie “ 


11 
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fię nie bawił domem, ale abym iachał 


kędy między łudzie poftronne, y oba- 
czył co fię też na świecie, (a zwła- 
fzcza w fprawach Rycerfkich ) dzieie. 
Przytym dowiedziałem fię o fławie 
Króla Oyca W. K. Mci iako na Dwo- 
rze iego ufiawicznie ieft w fprawach 
Rycerfkich ćwiczenie : Nadto powie- 
dział mi też o ofobliwey piękności W. 
K. Mci. Co ia fiyfząc, ufilniem fię 
ftarał, iakcbym też być mogł na Dwo- 
rze Króla Imciy tu fię przyćwiczyć 
w fprawach Rycerfkich. Ale iako mi 
to z wię la przyfzło, powiem W. 
K. Mci. Bo iżem ieft iedyny Syn Oy- 


a Krola moiego, tedy żadnym fpo- , 


fóbem mnie z domu puścić niechcie- 
li. A teraz racz W. K. Mść wiedzieć, 
iż Ociec móy ieft Wolfang Hrabia z 
ProwincyiFranctzkiey,Szwagier Kró- 


la Prancuzkiego Xiąże wolny. A Mat» 


ka moia ieft' Petronella Krela Fran- 
cuzkiego Sioftra rodzona, Imie moie 
ieft Piotr. Raczże iuż W. K. Mć 
wiedzieć, że tak ieft, iak powiadam, 
a nie inaczey. Acz tu ieft wiele na 
Dworze J. K. Mci godnieyfzych y 

7 Zac- 
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zacnieyfzych Paniąt niżeli ia: wizi- 


że iedna iuż Nayiaśnieyfza Krò- 
lewno raczyfz wiedzieć, iżem tu tym 


- amy flem przyiachał, abym fwoią fa- 


no w rzeczach Rycerfkich kwoli W. 
K. Mci oświadczył, ą'łafkę u W. K. 


Mii: ziednał; a przytym żebym też 
być mógł za nayniżfzego W. K. Mei. 
-fluge policzony; e, fupplikuię, aby 


W. K. Mość mna fóie gardziła. 

Co gdy. Królewńa ufłyfzała, będąc 
wielce uciefzona, rzekła : Rycerzu 
iużem ia wam pierwiey poWiedziała, 
Że ia'nie za flugę, ale za miłęgo przy- 
iaciela' fwoiego was SE qq” fobie; 


ani jeftu mnie żaden infzy É by też 


był nayzacnieyfzego-rodu ) opróc: was 
milfzym; bo cnoty wafzepy zacność 
domu wafzego wiem też dobrze. A 


„ tak iuż tęgo Wafzmość bądź pewień, 


żem ci ieft wewfzyftkim przychylna; 
ty iuż fam bądź ftróżem y fprawcą 


poczciwości moiey. A iżeś tu dla . 


mnie a niedla kogo infzego przyiachał 
nie ieft tedy flufzna rzecz, ażebym 
ia takową chęć widząc, kü fobie, nie 
miała też pokazywać tobie takowey 
WZ. 


od 
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wdzięczności, iaka prawemu przyia- 


cielowi należy. Potym złóty łancuch 
który na niey był bardzo kofztowny, 
(u którego było bardzo fzacowne za- 
wiefzenie z drogiego kamienia mifter- 
ną robotą ) zdiąwfzy z fiebie, włoży- 
ła na fzyię iego, mówiąc: Otoż bę- 
dziefz miał świadectwo pewne, wier: 
ney miłości ku fobie aczby było zą 
taką życzliwość inakfzey nadgrody 
potrzeba : ale sgdyż mnie iuż famą 
mafz, tedy niewiem czegoby ci daley 
niedoftało. Tu Rycerz fkłoniwfzy fię 
z wielką uczciwością uczynił- 'ni- 
fki pokłon y dziękował za taka ła- 
fkę niewymówną. A. „potym wyią> 


wfzy or trzeci pierścień, darował go . 


Krolewnie mówiac: ]ż wfzyftko fwoie 
kochanie, którem miał od Matki mo- 
iey to daię wefpół z fobą W..K. Mci. 
, Królewna też wdzięcznie od niega 
przyiąwfzy on pierścień ślubowała mu 
wierność fwoią zachować, a on iey 
także; y po długich rozmowach mile 


fię pożegnali. Potym Rycerz wyfzedł jas 


onaż fòrta z wielkim wefelem aż :dð 


gofpody fwoiey, Królewna też ofobli- p. E 


we zg 
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we .z oney fpołeczney rozmowy maą- 
iąc, zapomniała frafunkow fwoich 
pierwfzych: a zawoławfzy Potencyan- 
ny , powiedziała iey one wfzyftkie 
rozmowy, które miała z onym Ryce- 
rżem, ukazuiąc iey on pierścień trze- 
ci, który iey zoftawił na znak wier- 
ney miłości. Pytała potym Potencyan- 
ny, coby fię iey też zdało, jakoby fię 
‚jey ten człowiek podobał, aby prawdę 
powiedziała? Odpowiedziała: Miło- 
ściwa Królewno widzę z obu ftron 
między wami wierną y prawdziwą mi- 
łość, widzę wielka uczciwość, wftyd, 
y cnotliwe poftępki, a zwłafzcza pięk- 
nę obyczaie Rycerza tego, a dla tego 
bardzo mi fię wewfzyftkim podoba. 
Bo kiedy iuż kim cnota rządzi, tedy 
tam wfzyftkie inne rzeczy, naco 
- przeciwnego przyisć niemogą. A tak 
nie widzę Żadney przyczyny z obu 
ftron, cobym między wafzą z obopól- 
ną miłością ganić miała. 

 Słyfząc to Królewna uciefzona dzi- 
wnie będąc, odpowiedziała: O miła 
Potencyanno! a czylimże ia tobie da- 
wno niepowiedziała tego, iż arga 

, 3. 
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być zacnego rodu człowiek? bo w niz- 
fzym ftanie, takieby fię wyfokie cnoty, 
dzieła Rycerfkie umyfi wfpaniały z 
trudna znaleść miał. Co iateż iefzcze 
_ fobie zą ofobliwe fzczęście teraz po- 
- czytam dziękuiąc Panu Bogu iz mi fię 
otym, którego “iako dufzę fwoią mi- 
łuię, dał doftatecznie dowiedzieć, iż 
iuż mogę być beśpiecznieyfza, Że fię 
nie lada kogo chwyciło ferce moie. 
Co fłyfząc Potencyanna, rzekła : 
Wfzyftko ta jeft: fzczera prawda, co 
tu fobie przekładacie: ale fię mnie też 
zda, Żeście ferce fwoie zbytnie nakło- 
nili ku miłości Rycerza tego? tedy 
potrzebą abyścię to w fercu fwoim ta- 
iemnie zachowali, a naymnieyfzą rze» 
czą, ani flowem, ani poftawą, tako-. 
wey miłości przed innemi Pannami po 
fobie niepokazali; y w czymby Ryce- 
rza przeftrzedz trzeba. Bo uchoway 
Boże, gdyby fie iaki znak między wa- 
mi pokazał, trzy rzeczy bardzo fzka- 
dliwe ztąd urośćby mogły: nayprzód, 
gdyby iaki znak miłości. pokazał ię. 
tak z wafzey, iako y iego ftrony, a 
gdyby fię do Króla doniofło, bardzo» 
byście - 
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byście go na fię obrazić mogli; utra- 
ciwfzy iego łafkę, tak mi fię zda, żeby 
fię ftan wafz odmienić mufiał, bóby 
wafzych. Druga, ten żacny Ryc Z 
wafzey przyczyny, na żelżywość 
przyiśćby mufiał; bo uchoway Boże 
żeby ten, który ferce fwoie uprzey- 
mie fkłonił ku miłości wafzey, nie 
przyfzedł kiedy na froga śmierć. Trze- 
cia, iż ja otym wiedziała, tegom 
wam pomogła, okrutnie mogę być 
fkaraną; a przetoż pilnie profzę, aby- 


ście fię tak oto ftarali, iakoby wfzy- - 


ftkie rzeczy poważne, y z dobrym u- 
myflem w uczciwości były fprawo- 


wane. Niechay fzlachetny rozum ha- 


muie zapalczywą miłość, gdyż to każ- 
dy wie, Że ta nie umie żadnemu bynay- 
zacnieyfzemu ftanowi folgować: a gdy 
weźmie nad kim moc, o to ufiłuie, aby 


"+ fwoich zwykłych fztuk dokazać mo- 


> gla, bo rozum poważny, wftyd, cnotę, 

, bardzo rada pfuie; ale gdy to wędzi- 
*dło na nie będzie założone, rozumiem 
iż bywa pohamowana; tam iuż wftyd 


y cnota nie dopufzcza iey. wolności. 


Pize- 


o MAGIELONIE 75 
Przeto cobym rada widziała, to przy- 
pominam: bo tu baczenia wielkiego 
potrzeba. 

Słyfząc to Królewna odpowiedziała: 
miła Potencyanno , wdzięcznie to 
przyimuię od ciebie, iż mnie w tym 
upominafz; a iakoś ty zwykła ku me- 
mu dobremu, czynić y mówić, y te- 
raz widzę, że z pilnością przeftrze- 
gafz tego, aby fię naymnieyfzą rzeczą 
nie pokazało inne o tobie zdanie. Prze- 
toż cię profzę, abym ia częfto roz- 
mowy z nim „miewała; bo rozumiem 
otym, iż z tych rozmów nafzych, 
rychley fię może utaić miłość ferde- 
czna między nami, niż gdybym gò 
nieczęfto widziała: bo ferce, pewnie a 
moie mogłoby tak wytrwać, aby fol 
w tym uznać dać nie miało, ale tu 
iuż fnadnie wfzyftko pohamować mo- 
Że. A wfzakże ia ciebie wewfzyftkim 
fiuchać chcę, bo widzę radę twoią fta- 
teczną, która fię kłania ku uczciwo= 
ści ftanu moiego. 

Po tey rozmowie, rozefzli fię z z fo- 
bą z wefelem; a Rycerż maiąc otuchę _ 
od Krolewny iako był eng G a 
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na Pałac do Królewfkiego ftołu, przy« 
fzedł z dobrą myślą. Potym gdy Król © 
fiedział z Królową y Królewną u ftołu 
fwoiego. Ryćerz też ftanał między 
infzemi Dworzany Królewfkiemi; nie 
daiąc znać po fobie, tak w poftawach, 
iako w rozmowach z Królem z Ktolo- 
wą y Królewna, żeich był przyia= 
cielem. Widząc też y infi Dworzanie 
poważne obyczaie Rycerza onego, ' 
wfzyfcy fię w nim bardzo kochali: a 
nie tylko Dworzanie, ale y wfzyfcy 
Panowie przednieyfi bardzo go z iego 
obyczaiow eftymowali. A gdy fię tra- 
fiło, iż Król z Królową pozwolili mu 
rozmowy, tedyż taką układnością y- 
powagą fwóy dyfkurs prowadził, ia- 
koby nigdy z Królewna żadnego poro- , 
zumienia nie miał. Królewna także z 
fwoiey ftrony, ofobliwie to w: fobie 
taiła. Y taka z obu ftron, tak wielka 
zawfze przezorność była, że żaden 
nie widział, czylioni między fobą ia- < 
ką mieli kointelligencyą. 


Sako $ 
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Jako Fryderyk z Krony przyiachał 
na Dwor Krola aby fztuk Kawaler- 
JKich, kwoli Królewnie mogł doka- 


zywać: y iako między wjzyfikiemi, > 


Fiotr Hrabia zwycięfiwo otrzymał. 
Dy fię te rzeczy działy w Neapo- 
lu, po niektórym czafie przyiachał 
na Dwor Królewfki ieden flawny Ry- 
cerz z ziemi Romandyi, imieniem 
Fryderyk z Krony, Ten fłyfząc o pięk- 
ności Królewny Neapolitańfkiey Ma- 
gielony, dziwniefią ztego uciefzył; 
a wiedząc do tego, iż Krol, Królowa 
y Królewna bardzo fię y ofobliwie w 
Rycerfkich ludżiach kochali. Chcac 
fię tedy Rycerz przypodobać, profit 
Króla aby rozkazał oznaymić nie tyl- 
ko w fwoim Królewftwie ale y w in- 
nych poftronnych Panftwach, 0 czafie 
ku Rycerfkim zabawom; -ufaiąc mocy 
y męftwu fwoiemu, Żeby między 
wfzyftkiemi, fam flawę Rycerfką o- 
trzymał. Król na tego proźbę pozwo= 
lił, y zaraz do przytomnych mówił: 
Iż któryby Rycerz chciał fię obrać y 
pokazać męftwo fwoie kwoli Panom, 
y sę, tedy im pewną łafkę obie- 
cuię; 
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cuię; a zwłafzcza któryby nad inna 
plac otrzymał, ten ofobliwą łafką Kró= 
la, Królowey y Królewny Magielony 
otrzymać . miał. Tedy takowa rzecz 


-wfzyftkim ludziom młodym bardzo fię 


podobała, gdyż widzieli, iż piękność 
Królewny Neapolitańfkiey, głośno na 
świat fłynęła. Y gdy fię tak wiele zac- 
nych ludzi rodu Królewfkiego y Xią- 
Żącego na czas naznaczony ziachało, 
a on czas był założony dnia ofmego 


. Miefiąca Września. Między wielu 


godnemi, byli niżey wyrażeni. Nay- 
przód przyiachał Antoni, którego 
zwano Zophoi. Potym też przyiacha- 
li Fryderyk Brat Margrabie z Mone- 
foratu. Edward Brat Xiążęcia z Bom- 
boru. Piotr Meff Króla Czefkiego 
Brat Cioteczny, Emeryk Syn Krola 
Aogielfkiego; między któremi był 
Jakob Hrabia Brat Wolfangow, aStryi 
Rycerza złotych kluczow którego on / 
ra ten czas nie poznał. Był też Gerard 
Lancelota z Alorzu: y innych wielu 
zacnych Xiążąt których tu dla dłu- 
gości, nie zdało mi fię przypominać. - 
Było też w Neapolum wiele zacnych 
Ryce- 
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Rycerzow iako Piotr Hrabia z Pro- 
wincyi, Henryk Krapani, Fryderyk z 
- Krony, y nie mało infzych. Ciwizy= 
fcy tydzień przed tym ziachali fię do 
Neapolum na czas naznaczony. 

„A gdy iuż on dzień naznaczony 


przyfzedł, y czas naznaczony trafił 


fię na święto Narodzenia Nayświęt- 
{zey Panny, Krol, Królowa, Królew- 
na y wfzyfcy Panowie. przednieyfi, 
także wfzyftek Dwór Królewfki, Panie 
Panny y Froncymer Królewny, y oni 
wfzyfcy ludzie zacni, wftawfzy rano, 
tak, iako na ten czas był fiary zwy- 
czay, fzli do Kościoła na Nabożeń- 
ftwo: odprawiwfzy fłużbę Bożą, y od- 
prowadziwfzy Króla na Pałac, iachał 
każdy do gofpody fwoiey, y tak fię 
poważnie na owe gonitwy każdy z 
nich gotował, iako który naylepiey 
mógł. Gdy iuż było .po obiedzie, był 


plac, który zwano Katenair tuż w Pa- PA 


łacu Królewfkim ku tym turnieioa 


naznaczony, na który ziachali fię oni. 


wfzyfcy zaćni y flawni ludzie Rycer- 

fcy. A nayprzód Pan Fryderyk z Kro- 

ny, który był u Kroła otrzymał ten 
HaT 1 „ czas 
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czas ku gonitwom, za nim Antoni, 
Brat Zophoiego, potym inni, a na- 
oftatku Piotr Rycerz złotych kluczów. 
Były też tam przy onym placu z 
wielkim kofztem dwa Maieftaty pięk - 
nie zbudowane y wyftawione. Na jed- 
nym był Król ze wfżyfikiemi fwoiemi 
przednieyfzemi Pany y Rada, a na dru- 
gim Królowa y Królewna, y wiele 


zacnych Pań y Panien, także y wfzy- -` 


ftek Froncymer Królowey,między nie- 
mi Królewna Magielona, prawie ia- 
koby różany kwiat kwitnęła w cudno- 
ści oney fwoiey, poglądaiąc pilnie na 
Rycerza złotych kluczow, który mię- 
dzy onemi Kawalerami ftał z daleka, 
maiac fię za naypoślednieyfzego. Gdy 
fię inż wfzyfcy wefpół ziachali, każ- 
dy z nich iako naylepiey mógł, prze- 
ieżdzać (ię po onym placu począł, tu- 
fząc fobie doftać flawy y łafki Królew - 
ny z męftwa fwoiego. 
„Potym Fryderyk z Krony począł 
wywoływać towarzyfzow fwoich tak: 
iż każdy fłyfzeć mógł. Nuże towa- 
rzyfze mili, kto kocha fławę, y zdro- 
wie Króla Pana nafzego, y kto chce 
mieć 
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mieć flawę Królowey y Królewny y 
wfzyftkich Panow y Panien, terazże 
zemną pokażcie to, co Rycerzowi u= 
czynić należy; bo ia teraz przez zdro- 
wie Królowey Pani nafzey, a cfobliwie 
za zdrowie Królewny, dla którey z 
każdym z was chcę użyć Rycerlkiey 
krotofili. 
Król takową ochotę ufłyfzawfzy 
rozkazał uczynić milczenie, y kazał 
powiedzieć wfzyftkim aby takowe 
fprawy w miłości były fprawowane. 
Po napomnieniu Króla wyiachał prze= 
ciw Frydetykowi Emeryk, Syn Króla 
Angielfkiego, kfztałtny maż y ofobli- 
wey urody, y takfię potkali mężnie 
obadwa; Że. drzewca złamali; a pe- 
wnieby był Emetyk fpadł z konia; tyl= 


ko iż go fludzy ratowali, a tak ze- 


wftydem uftąpił z placu. Potym wy= 


. iachał Gerard Lancelat, y zarazFrys > o 
deryka wyfadził zfiodła, że upadł na 


ziemię. Obąaczywfzy to Piotr Hrabia 
z Prowincyi, którego na ten czas nie 


wiedziano imienia, niemogąc iuż da4 


` ley wytrwać, a widząc też męża po 


temu, wyiachawfzy ochotnie, krzyke 


2 
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nął: hey teraz zdrowie Jego Królew= 
fkiey Mci, Królowey y Królewny, Pa- 
now nafzych, a rozfpuściwfzy konie, 
wewfzyftkim biegu, uderzył tak moc- 
no: iż pod obudwoma konie upadły. 
Widząc Król dwóch mężow mężnych, 
rzekł do infzych Panow: Przyzmaię, 
Że to fą nie lada mocy ci dwa Ryce- 
rze; iednakże „ abyśmy doświadczyć 
« mogli który fię z nich oftoi, powtóre 
fię z fobą w miłości potkaią, y poka- 
ża męftwo fwoie, który z nich ieft 
mężźnieyfzy, infze konie dali ped o- 
nych Rycerzow y tamże znowu Piotr 
Hrabia z Prowincyi tak rozpuścił ko- 
nia fwoiego, że Lancelota z koniem 
poraził, 'y rękę mu wytrącił; któremu 
potykaniu rak gwałtownemu, Krol y 
Panowie wfzyfcy wielce fię dziwowa- 
li; a dawaiąc zacnieyfze mieyfce Ry= / 
cerzowi złotych kluczow między in- 
nemi, mówili: Już trudno, aby z Ry- 
cerzem złotych kluczow, kto męftwem 
zrównać miał. Co widząc Królewna 
ofobliwą ztąd pociechę miała, albo-- 
wiem fię obawiała, Żeby był ów. iey 
Kawaler, iakiey konfuzyi nie odniófi, 
Wzię- 
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Wzieli potym z placu Lancelota pra- 
wie za martwego, y niefiono go do go- 
fpody, którego Król zaraz Cyrulikowi 
fwoiemu bardzo uczonemu ópatrzyć 
rozkazał. Widząc Jakub Hrabia z Pro- 
wincyi, iż Rycerz złotych kluczow 
tak mężnie firącił Lancelota, y Zofo- 
iego: naftąpił na mieyfce ich, chcac 
fię znim potkać. Obaczywfzy Piotr 
Hrabia Stryia fwoiego, poflał do nie-. 
goż Marfzałka Królewfkiego profzac 
go, aby iachał, y upomniał Rycerza 
onego, aby fię znim niepotykał, po- 
wiadając: iż ten flawny Rycerz © 
mi niegdy pod czas Rycerftwa moiego, 
a flufzna abym mu teraz pokazał af- 
fekt, y nie zda mi fię abym miał pod- 
nieść fwoie drzewce przeciw niemu. 
Ażeby to z więkfzą uczciwością było 
Rycerza tego; oto z fiadam z konia mo- 
iego: y wyznam przed wfzyftkiemi, 
iż on iuż lepfzy, niźli ia Rycerz. Ja- 
chał Marfzałek y powiedział wfzyftko 
od Rycerza złotych kluczow Jakubowi 
Hrabi. Co on ufłyfzawfzy bardzo fię 
gniewem wzrufzył: bo on o fwoim 
męftwie wiele trzymał, y kazał odpo- 

wie- 
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wiedzieć Piotrowi: Ten Rycerz któż+ 
kolwiek ieft, chociaż mieni to, żem 
mu ia czafu jego potrzeby flużył y 
dobrze czynił, ia tego niepamiętam; 
ale cóżkolwiek ieft: bynaymniey to 
nieprzefzkadza aby fię zemną fpro- 
'bował; więc czekam go, niech zemną 
wyiedzie, bo ieśli niechce, mogę to o 
nim rozumieć y śmiele mówić: że fię 
mnie boi, y niema takiey mocy, aby 
mi mógł dać odpor. Marfzałek zaś te 
flowa Rycerzowi złotych kluczow po- 
wiedział. Uflyfzaw fzy takie harde po- 
felftwo Stryja fwoiego Piotr Hrabia 
bardzo fię rozgniewał; acz niechciał, 
ale przymufzony takiemi przymówka- 
mi Stryia fwoiego, mufiał fię znim 
potykać, aby tak ufzedł on zacny Ry- 
cerz złotych kluczów, mniemania złe- 
go o fobie. Gdy tedy pierwfzy raz 
ziachali fię, Rycerz złotych kluczów 
umyślnie odwodził na ftronę drzewce, 
Żeby mógł chybić Stryia fwoiego;'ale 
on lubo drzewcem y koniem dwa kroć 
natarł y uderzył w niego, nic mu ied- 
nak nie uczynił, prawie iakoby go 
piórem tknął, Co widząc wfzyfcy, iż. 
i y ta 
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to Rycerz złotych kłuczow umyślnie 
Czynił, y odwodził drzewce fwoie od . 
niego, dziwowali fię dyfkrecyi iego, 
nie wiedząc dla czegody to uczynił. 
Trzeci raz tak mocno uderzył w nie- 
go, iż drzewce złamał; poczwarte 
gdy fię ziechali, to uczynił Piotr 
Hrabia, iż minął Stryia fwoiego, ale 
on tak w niego ugodził, że fam z 
fiodłem od fwoiego razu fpadł na zie- 
mię; a Rycerz złotych kluczow ani 
fię pochylił, czemu fię wfzyfcy dziwo- 
wali, Król y Królowa że byłtakowey ` 
mocy. Widząc Jakub Hrabia mcc Rye ': 
cerza onego, iż miafto iego ofoby, fam 
ieft znacznie porażóny, ziachał z pla- 
cu zelżony y niechciał fię z nim wię- 
cey potykać, y uiachał precz nie wie- 
dząc iż to był Synowiec iego. Potym 
<dachał przeciw. Piotrowi Hrabi, Ed- 
ward z Bormonu, dofyć mocny Rycerz 
ale y ten na pierwfzym potkaniu, ha- 
niebnie był z konia zrażony od niego. 


Wyiachał zaś przeciw niemu Fryde- = 


ryk'z Monefpatu y ten fię przed nim 

nie mogł oftać. Zgoła, krótko mówiąc: 

który fię tylko śmiał na niego obru- 
„fzyć 
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fzyć każdego z żelżywością odprawił, 
tak, iż Król, Królowa, Panowie Radni, 

y infi wfzyfcy ludzie pofpolici niewy- 
_ -mównie fię dziwowali, oney dzielno* 
ści y męftwu Rycerza złotych klu- 
czow, który tylko fam otrzymał fla- 
wę na Dworze Królewfkim między 
wfzyftkim Rycerftwem, 

A gdy iuż Żadnego na placu nie by- 
ło ktoby fię z nim potykać miał, pod- 
niofifzy chełm fwóy , iachał ku, 
Królowi pytając: ieżeliby za wygra- 
nę miał? Król nie co fię z innemi Pa- 
ny rozmówiwfzy, rozkazał Marfzał- 
kowi: żeby Woźny wyrok Królewiki 
wfzyftkim obwołał: iż Rycerz złotych 
kluczow między wfzyftkim Rycer- 
ftwem na Dworze Królewfkim zwy- 
cięftwo otrzymał. Potym Król wfzy- 
fcy Panowie Panie y wfzyftek lud 
pofpolity głofem wielkim winfzowa- 
li Rycerzowi onemu, mówiąc: Niech 
Żyię Rycerz złotych kluczow który 
dziś fławę otrzymał. Roziachali fię 
~ potym wfzyfcy do gofpod fwoich. A 
Król uczynił przedmowę do Rycerza 
Aye kluczow : Dobrze tọ baczę 

zacny 
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zacny Kawalerze, iż z miłości tey, 
która mafz ku Domowi nafzemu, czu- 

"iefz to co cnotliwemu przyfioi Ryce- 
rzowi, co my widżąc wdzięcznie tó 
od ciebie przyimuiemy. Sława ta 
twoia, ieft oraz fiawą Domu moiego 
bo każdy beśpiecznie mowić może; 
iż na całym świecie żaden Monarcha, 
tak dzielnego, tak mężnego y Rycer- 
fkiego człowieka nie ma, iako ia. Przy- 
tym też przednieyfze Xiążęta y Pa- 
nowie wipfzowali Rycerzowi onemu; 
mowiąc: Iż ten fławny Rycerz go- 
dzien chwały między wfzyftkiemi 
ludźmi, za takie fprawy fwoie. Ry- 
cerz ukłoniwfzy fię Królowi y wfzy- 
ftkiemu gminowi ludzi, ziachał z pla- 
cu onego z wielką flawa: y był od 
wfzyftkiego pofpólftwa prowadzony 
aż do gofpody fwoiey z wielką uczci- 
- wością, tak: iż wołali mówiac: O gdy- 
by takich wiele ludzi było. mężnych, 
zapewnieby Rzeczpofpolita Chrze- , 
ściańfka lepiey fłfynąć mogła,nie śmiał- 
by do niey zayrzeć żaden nieprzyia- 
ciel Wiary Chrześciańfkiey. Król zaś 
zbyt w nim fię kochał y wfzyfcy lu- 
i dzie, ` 
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dzie z tey racyi, iż w nim taka byłą 
~ cnota y obyczaie piękne przy oney 
dzielności iego. Do tego był na twa- 
rzy wdzięczny,biały iako kwiat lilio- 
wy,rumiany jako rOŻa, oczu czarnych, 
włofów koloru złotego, a przeto przy 
iegó męfiwie, każdy fię kochał w pięk- 
ney urodzie iego. Ale Król nayofo- 
bliwfzą łalkę ku Piotrowi Hrabi P> 
kazywał. . 

- Także y drugich Rycerzow Giecbejał 
przepomnieć y owfzem Pofły fwoie do > 
każdego z ofobna rozefłał, profząc, aby 
fię nierozieżdżali, ażby pierwiey za . 
. oną chęć, którą ku mnie pokazali od- 
nieśli też łafkę Krolewfką. Y uczynił 
Król wielkie wefelej przez piętnaście 
dni dla onych zacnych ludzi, tak iż 
każdemu otworzony był Pałac Krò- 
lewfki, wolne do niego weyście y wyi- 
ście; +y co fię komu podobało w kroto» 
filach, wolno było czynić. Przetoż 
na Dworze Krolewfkim o żadnym in- 
fzym Rycerzu tak wielka flawa nie 
była, iako o Rycerzu złotych kluczów 
z czego fię Królewna ciefzyła, iż ta- 
ką flawę o fwoim myskiitzy m ity- 
fzała. Jako 
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ako po onych gonitwach, rozią- 
chali fię z wielkim gniewem wfzy- 
| Jcy Panowie. 
(GUY fię iaż onym gonitwom y godom 
dzień fkończenia przybliżał, roz- 
 iachali fię Panowie przednieyfi y Xia- 
Żęta, każdy do domu fwoiego, iednak 
żadnego Król bez ofobliwego daru y 
kofztownego. upominku nie puścił. 
Prawda, że z wielkim gniewem ztam- 
tąd odiachali dlatego, Że fię niemogli 
dowiedzieć imienia, ani rodu Rycerza 
onego złotych kluczów, który między ` 
wfzyftkiemi otrzymał wielką flawę. 
'Potym gdy fię do fwoich domow roz- 
ieżdżali, nioczym między niemi roz» 
mowy nie było, tylko o onym Rycerzu. 
Po onym roziachaniu, on flawny Ry+ 
cerz Piotr Hrabia z Prowincyi iż dłu- 
go wyttwać niemógł aby był niemiał 
widzieć Królewny fzedł do oney fórty, 
którą gdy. znalazł otworzona, y fzedł 
profto na pokoy do niey. Tam gdy 
wefpół byli, Magielona dziwnie Ry- 
cerza y iego flawę; aż prawie ku Nie-— 
bu wynofiła y wyfławiała, powiadaiąc: 
„iż wielką flawę odniofi, za dzielno> 
441 3 x ścią 
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ścią y fzlachetnościa fwoią , iefzcze 
więcey iemu życząc, aby fię zacniey- 
{zych fpraw przymnażało. Co fłyfzac 
Rycerz odpowiedział iey na to : -Nie- 
rozumiey Nayiaśnieyfza Królewno : 
aby to było z famego ćwiczenia mo- 
jego, piękność to wafza pobudziła 
wfzyftkie fiły moie do tego, y mocna 
fama porażała wfzyftkie moie prze- 
ciwniki, którzy mnie od W. K- Mści 
odftrafzyć chcieli. A przetoż ia zwy- 
cięftwa fwoiego nikomu infzemu, 
przypifywać niechcę, tylko tobie fa- 
mey Nayiaśnieyfza Królewno, która 
iefteś naymilfza fercu moiemu. Ale 
to baczę, iż twoia piękność zhołdo- 
wała wfzyfikie przeciwniki moie, nad 
'któremi otrzymałem zwycięftwo. A 
teraz o to fię iedynie ftarać zechcę, 
abym mogł być fługą Wafzey Królew- 
fkiey Mości ftatecznym. 

Słyfzac to Królewna rzekła; naymil- 
fzy Rycerzu możefz mi beśpiecznie 
wierzyć, iż ia ieftem tak wielka wdzię- 
cznością ofoby twoiey na fercu fwoim 
zraniona, że to właśnie rzec mogę: żeś 
ty fam, mnie. zhołdował: A gdy mnie 

tak 
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` tak widzifz być porażoną, nie frożże 


fię więcey nademna; gdyż to fzla=. 


chetnemu przyrodzeniu nieprzy ftoiz iih: 


owfzem fię ftaray, abyś czym prędzey 
fiebie y mnie, ku fpólney pociefzę, 


na pożądaną fwobodę wyprowadził. - 


Gdy to flyfzał Rycerz chcąc doświad- 
czyć ieśliby Królewna wiernie y fzcze- 
rze ferce fwoie ku niemu nakłoniła, 
uczynił do niey rzecz temi fłowy: 


Zacna Królewno iuż nie mały czas te=-  * 


mu. iakom niewidział Rodzicow mo- 
ich; ale żem ia iuż ferce moie poddał 
pod pofłufzeńftwo twoie jako wierny 
fluga, a ku temu niewolnik, niechcąc 
czynić, bez woli Pani moiey, nie- 
chciałem zaniechać abym fię tego do- 
łożyć nie miał, która fercem moim 
władniefz. Ale iżem umyff ten przedfię 
wziął, abym Oyca moiego y.Matkę 
moią nawiedził, y wprzód niż pomrą, 
zdrowie ich oglądał: zdało mi fię za 
rzecz fłufzną, abym to był obiawił 
tobie Nayiaśnieyfza Pani, profząc do* 
zwolenia, abym z wiadomością Wa 
fzey K. Mości odiachać mógł do domu 


wotegoj bowiem zapewnie, że Ros: 


i i 


wojt 
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dzice moi fa fmatni z odiachania mo 
iego, niewiędząc gdziebym fię po= 
dział. Otóż fumnienie uftawicznie 
mnie dolega, abym niebył przyczyną - 
przed czafem śmierci Oyca y Matki 
moiey, gdyż fię oni dla moiego od- 
iachania, wielką żałością trapią. A 
ieżeli ich niepociefzę, mogliby wpaść 
w żal ciężki, a potym w chorobę, ( ia- 
ko fię częftokroć przytrafia ) y śmierć: 
tedy niktoby nie był mężąbóycą ich 
tylko ia fam. A przeto profzę, nie- 
chay to mnie nietuynuię w afłekcie 
W.K. Mci ża na czas mały odiachać 
mufzę. Te fłowa Piotr Hrabia mówił, 
doświadczaiąc miłości Królewny ku 
fobie. 

Uflyfzawfzy to Królewna wnet 
fię łzami zalała, y, wdzięczna iey 
, qrumianość na twarzy odmieniła fię 

< w bladość, y takjfię zbytecznie z alte+ . 
rowała ową nowiną, i iż nie rychło flo- 
wo przemowić mogła. Ale trochę ku 
fobie przyfzedłfzy rzekła: O iak nie> 
fzczęśliwa na świecie iefiem biało= 
głowa: oto w czym fię ferce kocha, 
powie gwałtem z rąk moich mo. 
ta. 
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ta. O móy naymilfzy Rycerzu widząc 
„dą flufzną przyczynę odiachania two- 


. "3 liep R UR 
"iego, iż to chcefz czynić, co dobre- 


` mu Synowi należy, pokazuiąc mi- 
łość Rodzicem fwoim, niemogę tego 
inaczey zeznać, tylko iż cię fzla- 
chetne twoie urodzenie do tego pro- 
wadzi, abyś fwoiey powinności; ( któ- 
ra każdemu należy. z rofkazania Bo- 
żego czcić Rodzice fwoie ) dofyć u- 
czynić mógł, co fię wfzyfiko mnie 
bardzo podoba. Ale z drugiey ftrony, 
nie zda mi fię odidźdu twoiego fłufzna 
przyczyna. Ty widzifz ferca moiego 
ku tobie wierne nakłonienie, nietyl- 


ko abyś na iaki czas niemały ztąd od- - R” 


iachać miał, ale gdy cię iedney godzi- 
ny niewidzę, tedy mi fẹ rokiem ta 
godzina być zda: a Że pufzczafz na 
wolą moią, ia aczbym ci rofkazać 
chciała, niemogę, bo trudno temu ro- 
kazać, którego mam w fercu fwoims 
Aby fię iednak tey zwierzchności mo- 
iey dofyć ftało, wiem, iż Pańfka proź- 
ba za rofkaz ftoi, ia tego rofkazywać 
niemogę, Żebyś mnie tak żałofney nie 
odieżdżał, ale prolzę, zoftań tu ie- 
Że - fzcze 
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fzcze do małego czafu, może tym cza- 
fem co pociefznieyfzego nam przyiść. 
'Jnaczey wiedz pewnie iż. gdy- 
byś odiachał, iabym na świecie nie 
„długo żyć mufiała, pewnieby ręce mo- 
ie włafne pozbawiły zdrowia moiego. 
Uważ cobyś to uczynił, ktoby był 
śmierci moiey przyczyna? Acz ci ia 
wiem, że Rodzicz twoi bez wielkiey 
żałości być niemogą, że cię tak dawno 
niewidza, ale y toćby nie mała była 
żałość, gdybyś fobie utracił iak po- 
łowę dufzy twoiey, gdybyś utracić 
miał przyjaciela fwoiego. A iakomci 


to dawno powiedziała: że innego nad. 


ciebie Oblubieńca mieć niechcę, y to 
Panu Bogu ślubuię nie bądźże profzę 
cię mężobóyca moim, y' Rodzicow 
twoich. Aleuczyniłbyś im wielką po- 
ciechę, gdybyśmy tam wefpół z fobą 


iachali. Bo ieślilbyś mnie tak odia- ~ 


chać miał, pewniebyś żadney miłości 


ku mnie niepokazał, y owfzem wiel-- 


"ką nielitość. A przecież wiem iż 
twoie fzlachetne urodzenie , niedopu- 
ści tego, aby fię nademną miało fro- 
Żyć,niechcieyże profzę żałości do Ża- 
łości przydawać. S ADUN = 


1 
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- Uftyfzawfzy Rycerz takowe Żało= 
fne ilowa Królewayy dziw nie Żałością 


zdięty , rozumiał że fię ferce iego 
* rozpaść miało, ale niechcac po fobie - 


pokazać tak wielkiego żalu, wzią- 


wfzy przed żę męfką myśli, rzekł: 
Ach naymi!(zą moia Magielono iużże 
otrzy łzy z płaczliwych oczu twoich, 
a niechay takowa Żałość twoia, nie- 
, trapi więcey ferca moiego: aczem był 
umyślił iachać do Oyca fwoiego, ale 
iefzcze fię zatrzymam przez czas 
jaki, a czyłiż nam fzczęście przynie- 
fie co pociefznego. Bo uchoway Boże, 
bym ia miał fłyfzeć, żeby co żałofne- 
, go na W..K. Mść przyjść miało, mo= 
iego by to ferca bardziey uciśnieniem 
była. A tak profzę ufpokoy ferce fwoie 
w tych żalach ciężkich, których ia 
też na poły zażywam z tobą. A ieśli- 
bym co umyfłowi fwoiemu miał uczy- 


nić dofyć, tedy iuż tego bądź pewna, ' 


że tego bez tozkazania twoiego y bez 
twoiey wiadomości nie uczynię, abym 
w iakim fmutku-ciebie Nayiaśnieyfzą 


I 


h 


Kròlewno zoftawić miał. Aieżełibę+ ` | 


dzie wola zma iachać, tedy: ia to. 


śluba- 
R 


htto://rcin.org.pl 


4 


196 HISTORTA 
ślubuię, iż chcę być ftrożem y opie- 
kunem cnoty nafzey fpołeczney, aż 
do flufznego czafu; co inaczey niepo- 
każę, tylko tak iakom przedtym ślu- 
bował W. K. Mci. i 
Słyfząc to Magielona, a wielce fię 


ztąd uciefzywfzy, rzekła: Serdeczny 


przyiacielu, ponieważ fłyfzę takowe 
„obietnice twoię, że chcefz być ftró- 
żem cnoty moiey , śmiele fię na to 
ipufzczę, że mnie ta twoja obietnica 
nieomyli. A iako ( do tego czafa cho- 


wafz ftateczność twoią, tak fię, nas ` 


dzieia Bogu ) w tobie zachowywać bę- 
dzie, aż do czafu od Pana Boga nam 
naznaczonego. A gdy iuż takie fą za- 
myfły twoie, (acz powiadaią Że f% 
płoche rady białychgłow, ale'która fer - 
„ ce fwoje wiernie nakłoni do czego, 
nie wierz aby tam co płochego być 
mogło. ) Do tego gdy fłufzne przy- 
czyny znam y widzę, abysmy ztąd 


_2 niedługo bawiąc, z pociechą wyiacha- 


li: nie odkładaymyż dłużey intencyi 
nafzych. Bo niefłufzna abyśmy tak 
długo miłość f połeczną odkładać mieli, 
gdy umyfl Ka moiego na m Bad 
aby 


å 


4 j 
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aby mnie zamaż wydał: a ieślibym in- - 
hego Oblubieńca oprócz ciebie znać 


miała, wolałabym umrzeć, niż do- 


czekać tego. Jefzcze do tego widząc 
wierną chęć twoią kii fobie abym ia 
na dalfzy czas z lekkim uważaniemi 
odłożyć miała; fkarałby mnie Pan Bóg 
za niewdzięczność moią. A tak móy 
naymilfzy, iuż cię profzę, długo fię 
tozmyślay, a prędko czyń; widzifz 
co nam zafzkodzić może; y coby nas 
„w wielki żal wprawić mogło. Acz 
wiem, że przeciwko woli Ródziców 
uczynię, ale to z wielkiey przyczyny 
uczynię, gdy odwłokom, ktoreby mnie 
o śmierć przyprawić niogły, tym fpo= 
fobem zabieżę. Juź tedy niedługo od- 
włócz, żebyśmy iak nayprędzey ia= 
chać mogli. ao „Gg 

Co gdy ufłyfzał Rycerż padłfzy na 
kolana, a podniofifzy ku Niebu ręce 
fwoie, mówił: Nayiaśnieyfza Królew= 
no, połowico dufzy moiey; to Panu Bo- 
gu moiemu ślubuię y imieniem iego 
Swiętym oświadczam, zem cokolwiek 
obiecał, wiernie to przyfięgam cho-- 
wać, bo niczego infzego niepragnę; 

G2 tylko 
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tylko uczciwego towarzyftwa fpolne- 

_ go. Y tak przy takich rozmowach po=- 
ttanowili między fobą, iż mieli trze- 
ciego dnia iachać przed północą. Przez 
ten czas Rycerz miał fię opatrzyć 
wfzyftkiemi potrzebami y przyiachić 
do oney forty u ogroda, y tam Kró- 
lewny czekać; profiła też Królewna 
aby miał dobre konie, żeby mógli tym 
rychłey uiachać od Oyca iey. Bo ieśli- 
byśmy oimiefzkali, przyfzlibyśmy na 
zelżywą śmierć. Naco Rycerz pozwo- 
liwfzy, fzedł do gofpody fwoiey z pil- 
nością fię gòtować; Królewna też iuż. 
czafu naznaczonego czekała, y pota- 
iemnie fię gotowała, nikomu nie o- 
znaymuiąc, tak: iż ona Potencyanna, 
która wiedziała wfzyftkie taiemnicy 
Królewny, nic o tym niewiedziała, 
bo Królewna w fercu fwoim taiła, 
obawiaiąc fię, aby ta rzecz rózgło- 
fzona niebyła. Y tak cicho w tey mie- 
rze z obu ftron poftępowali fobie, że- 
by tego naymniey poftrzedz y Peozyę 
nie mg 


Jako 
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"Foko Piotr Hrabia w nocy uieiożł 
Krolewnę Magielonę, Krol dowie- 
dziawfzy fig kazał fsukać z pilnością 

ale ich nieznaleziono. 

Gdy iuż trzeci dzień naftępował: 

y on Czas naznaczony przyfzedł, 
Rycerz wziaąwfzy trzy konie, przyia- 
cliał przed północą do forty oney, y 
tam nalazł Królewnę fama iedna, któ- 
ra też iuż na niego czekała. Potym 
nakładłfzy niemało złota y kamieni 
drogich, także rzeczy ftrawnych na 
jednego konia, wfadził Królewnę na 


drugiego, afam na trzeciego. Jacha- 


li iak nayprędzey przez całą noc aż 
fię iuż rozedniwać miało. Szukał po- 
tym Piotr Hrabia mieyfca do ukrycia 
fig befpiecznego z Krolewną, y wia- 
chał między fkały bardzo wiełkie nad 
morzem będące, które dzielą Anglią, 
z Królewftwem Neapolitańfkim yz 
Francyą; gdzie też fa wiełkie pufły- 
nie, w których go Żaden człowiek 
znaleść niemógł. Gdy iuż bardzo da- 
leko nad morzem w one pufzczą wią- 
hali, wnet Rycerz fkoczywfzy z 
konia, z fadził Królewnę z konia i iey ; 
konie ` 
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konie też rozfiodławfzy puścił ie 


trawę, aby fobie wytchnęły, fam też 


z Królewną ufiadł na trawie pod drze- 
wem jałowcowym. Tam fiedząc, po- 
czeli fobie rozmawiać o tych rze- 
czach, coby urość ztąd mogło, gdyby 
( uchoway Boże ) Krolowi doftac fię 
mieli w ręcę. Prośmy oboie Pana Bogą 


„aby nas raczył zachować od złey przy- 


gody, ażeby nam dopomoc raczył, aby 
čo nayrychley to co umyśliliśmy, fwoy 


fkutek wzieło, ażeby też w zdrowiu _ 


mogli tam, gdzie zamyśliliśmy, przy- 
iachać. Po takich rozmowach, poczełą 
zafypiać Krolewna, Widząc Rycerz 
Panienkę zmordowaną, która całą noc. 
iachała, do takowey pracy nigdy nie 
była przywykła, chcac aby fobie tro- 
chę odpoczęła, profił iey, aby głowę 
fwoią położyła na łonie iego, żeby 
fię jey trochę ulżyło: gdyż wielce 
zfatygowaną była. Gdy jey to rzekł: 
na tychmiaft ona fkłoniwfzy głowę 
fwoia na łono iego bardzo prędko za- 
fneła. 5 

Rano wftawfzy Potencyanna, gdy 


- duż dobrze rozedniało, fzła przed po- 


koy 
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koy Królewny czekać tychłoby wfta- 
ła. A gdy iuż bardzo długo na dzień 
było, a Królewny niefłychać, fpodzie- 
waiąc fię Potencyanna, iżby Królew= 
na dla iakiey choroby dłużey fpać mia- 
ła, niż była zwykła, wefzła na pokoy: 
a przyfzedłfzy do łoża, znalazła po- 
ściel przykrytą, a Królewny niebyło; 
wnet iey wpadło w wyśl, iż iuż Ry- 
cerz z Królewną w drodze. Y natych= 
miaft nikomu nic niepowiadaiąc, bie- 
Żała do Rycerza gofpody pytając fię o 
nim; a dowiedoiawfzy fię, iż precz 
odiachał, czym prędzey pobiegła na 
Pałac Królewfki z wielkim lamentem 
y żalem takim, iż prawie od pamięci 
zdała fię odchodzić. Z tą nowiną po- 
fzła do Królowey y powiedziała co fię 
ftało: iako fzukała Królewny w pokoiu' 
„y w pościeli iey, a nie nalazła y nie 
wie gdzie fię podziała. A gdy to Kró- 
lowa ufłyfzała ciężkim zdięta zoftała 
żalem, y iuż nie flowy, ale raczey 
łzami kazała Królewny fzukać, y po- 
fzedłfzy czym prędzey do drugiego. 
pokoiu dała wnet znać Królowi co fię 
ftało. "Takowa nowina gdy do ufzu ` 

: Krala 
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Króla dofzła. bardzo fię zafmucił; a 
` dowiedziawfzy fię o odiachaniu Ryce- 
rza, domyślił fię zaraz iż on Rycerz 
uwiozł. O co rozgniewawfzy fię bar- 
dzo, przykazał: aby po wfzyftkim Kró= 
Jewftwie fzukano Rycerza onego, ktò= 
rego on chcizż Naj sz PaE? okrutną, - 
agdy taka rzecz gruchnęła po wfzy- 
ftkim mieście, wnet fię wzrufzyło 
wfzyfiko miafto: y zaraz oni zacni łu- 
dzie, którzy naten czas przy Królu 
„ byli, czym prędzey w pogoń iachal «a 
„Rycerzem. A Krol z Królowa y wfzy= 
"* Rek Dwór był w tak wielkim freotku, 
_4ź dła ciężkiego żalu od rozumu od- 
chodził, | 
Patym Król Potencyanny zawoław- 
fzy do ficbie, rzekł do niey: Na moie- 
Królewftwo beśpiecznie to powiedzieć 
mogę, iżeś ty nie cnoto o tym wie- 
działa, gdyż mikr infzy tak z Córką 
moia nieprzeftawał, tylko ty; a tak 
ty tego gardłem przepłacić mufifz, ie- , 
śli mi prawdy nie' powiefz, wiefzli, - 
czyli nie wiefz o tym? Potencyanna 
fyfząc frogie Króla ftowa, padła wnet 
u nóg Króla mówiąc: Nayiaśnieyfzy . 
Królu 
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Królu Panie a Panie mòy, ieśli W. K.. 
Mość dowiefz fię otym, iżbym ia nay- 
mnieyfzą przyczyną była tego odiaz- 
du Nayiaśnieyfzey Królewny, abo o 
tym wiedzieć miała, oto gardło y 
zdrowie moie ieft w łafce y w rękach 
K. Mci; niechay ginę śmiercią 
nayokrutnieyfzą ieślibym ia o tym 
wiedziała. Biorę fobie na świadefdtwo 
Królową Imść Panią moią, iż iakom 
fię tego „prędko dowiedziała tedym te- 
go przed'nią nie taiła. A tak Król u» 
wierzywfzy Poteacyannie, fzedł bars 
dzo fmutny do f woiego pokoiu; y przez 
on cały dzień, nic nieiadł, ani pił od 
wielkiego frafunku. Gdy takowa nowi- 
na nieforemna po wfzyftkim fię Kró- 
lewftwie rozfzerzyła, fzukali wfzy- 
fey, roziachawfzy fię na wfzyftkie - 
ftrony: ale nic nieznalazłfzy, wraca» 
iac fię mówili: Mufieli żywo w zie- 
, mię wpaść. Takze iedni w fześć dni, - 
drudzy w piętnaście. wrócili fię da 
Neapolum, powiadaiąc Królowi, iż'fię 
niemogli dowiedzieć, gdzieby fię om i 
Rycerz z Królewną podział; z AIZ 
Krol był żałofny wielce, | 
| Jako 
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„Jako Rycerz będąc na pufzczy x Kro- 
lewną, gdy [pala na łonie iego, przy- 
patrował fię piękności icy. 
Dy fię takowe rzeczy ftały, Rycerz 
"mna oney pufzczy będąc, gdy fię 
_ przypatrował cudney piękności Krò- 
- lewny, dziwnie ukontentowanie miał 
z tego. A widząc wdzięczną twarz; 
ufta rumiane, niemógł fię utrzymać, 
ale wnet odpiął iey kfzfałtnie na pier- 
ściach, chcąc daley wiedzieć piękność 
ciała iey; a gdy tam wielką fubtelność * 
nyrzał, iefzcze fię tym bardziey ler- 
"ce iego wzrufzyło y zapaliło fię ku 
miłości; że nie ziemfka ona piękność 
była, ale tak rozumiał, Że na Anioła 
patrzyć miał, y tak ślepą iey miłością 
był zdięty, iż rozumiał w fobie że go 
wfzyftkie nayfzczęśliwfze rzeczy pot- 
kały na świecie, z Magieloną iedną. 
Ale Pan Bóg Wfzechmogący, wi- 
dząc, iż ona miłość zbyteczna nie- 
miała fię obrócić ku uczciwemu fkoń- 
czeniu, wnet wfzyftko inaczey o- 
brócił. Achcąc zabieżeć temu, aby 
fię iakie wfzeteczeńftwo między tak 
fzlachetnym narodem onych ludzi . 
mło- k 
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młodych nie ftało, ono kochanie Ry- 
cerza bardzo prędko w wielki żal od- 
mienił: albowiem Rycerz on przypa-. 
truiąc fię pilnie piękności Królewny 

 uyrzał między pierfiami iey węze- 

-a łek czerwony kitayczany na złotym 
- łancuchu, y chcąc fię dowiedzieć coby 
to było? wyiąwfzy. rozwiązał go, 

l gdzie znalazł one pierścienie; ktòre 
iey dał w upominku. Albowiem ona 
tak fię bardzo” w nich kochała, że iey 

- nic naymilfzego na świecie nie było, 
tylko gdy ie fobie oglądała y na nie 
patrzała. Rycerz obacz: wfzy, iż to 
one pierścionki były co ley dał zawi- 
nawfzy ie położył wedle fiebie; da- 
ley dziwuiacfię piękności oney, zda- 
ło mu fię, iakoby był w zachwyceniu; 
y tak im więcey patrzył na iey pięk- - 
ność, tym fię więcey ferce iego na- 
kłaniało ku nieporzadney miłości. Ale 
Pan Bóg Wfzechmogacy chcąc poka- 
zać ońemu Rycerzowi iż Żadna ro- 
fkofz y żadne kochanie na Świecie 
trwałe być niemoże, które ieft nad 
wolą iego, wnet ono kochanie obrócił  -- 
w gorfzki żal. Albowiem przyleciał - 
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na wielkie niefzczęście kruk, ten 


uyrzawfzy czerwoną kitaykę wedle 


"Rycerza onego, a mniemaiac, że to 


było mięfo, porwał on węzełek, y 
uleciał z nim. 
Jako Rycerz począł gonić onego pta- 
„ ka, y biegatąc od drzewa do drzewa 
cifkaiąc za nim, zapędził go na 
Jkałę za odnogę Morjką. 
()Bzczywfzy to Rycerz iż ma ptak 
porwał pierścienie, począł fobie 
myślić: Y cóżem ia to uczynił? żem 


te pierścienie tak nieofiróżnie poło- 


Żył? óto ten niefzczęfny ptak, poda * 
mnie w złą fufpicyą u Królewny y że 
będzie złego mniemania, a tak pomału 
złożywfzy na fzatę głowę iey począł 
onego ptaka gonić, a Królewna tege 
bynaymniey nieczuła, bo fię była 
dziwnie zmordowała oną iazdą. Ptak 
od drzewa do drzewa lataiąc, zapro- 
wadził bardzo daleko za fobą w las 
onego Rycerza potym zaleciał za od- 
nogę Morfka na fkałę z onym węzeł- 
kiem: Pofzedł Rycerz za nim y cifkał 
na niego tak długo kamieńmi, aż on 
ptak upuścił węzełek w wodę. Wi- 
A - "dząc 
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dząc Rycerz że ptak niema w pyfku 
pierścieni, mniemaiąc że ie na ikałę 
upuścił, począł fię pilnie ftarać o to, 
iakoby ich mógł tam doftać. A iż mię- 
dzy fkałami woda głęboka była, boiąc 
. fię by nie utonał, fzedł nad brzegiem, 
aby mógł znaleść, w czymby mogł 
przeiachać na drugą fironę : bo fię 
dziwnie bał narufzyć łafkę oney Kró- 
lewny, aby była fobie. o nim czego in- 
fzego nie rozumiała, gdyby u fiebie 
pierścieni była nieznalazła. 

Trafiło fię, nadfzedł na łodź, kóórą 
rybitwy zoftawili nadbutwiałą: on z 
wielkim niebeśpieczeńftwem wfiadł w 
oną łodź y puścił fię na drugą ftronę. 
Ale go nadzieia bardzo omyliła; bo 
fkoro fię tylko od brzegu odbił, na- 
- tychmiaft wiatr wielki powfiał, y Za- 
hiofl go na głębokości morfkie. A wi- - 
dząc fię być daleko od brzegu zanie- 
fionym, y będąc blifki oczewiftey zgu- 
by fwoiey, widząc Że krótko rofko-. 
fzy iego trwały, począł narzekać y 


łamentować; Ach iakożem ia nędzny A F 
a ze wfzyftkich nayniefzczęśliwfzy DAY) 


y cożem RP żem te pierścienie; 
„z tak 
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z tak beśpiecznego mieyfca wyjmował, 
gdzie były bardzo dobrze fchowane? 
Już teraz widzę, Że fzczęście prędko 
mieni; oto czas niedawny, gdym fię 
rozumiał być nayfzczęśliwf. zym czło- 
- wiekiem, a teraz; widzę; źe iuż nad. 
mnie niemafz  naymizernieyfzego; 
Coż teraz nędzny czynić mam? po- 
ftradałem wfzyftkiego kochania moie- 
go, uwiodłem niewinną Panienkę, y 
wdałem ią w niebeśpieczeńftwo iawne 
w tak głębokiey pufzczy, bo ią dzikie 
zwierzęta rozfzarpia, albo też zabłą+ 
dziwfzy gdzie w pufzczy marnie zgi- 
nie, niemogąc fobie znaleść poży- 
wienia. Jak zły y okrutny fiał fię dziś 
żemnie morderca, a wyle Wacz krwi 
niewinney , nic innego nie uczynię; 
tylko fam fiebie ftracić mufzę. A mò- 
wiąc to, począł potym przychodzić 
dë fiebie : przywodząc fobie na 
pamięć boiażń Bożą ( iakoż był dziw= ` 
nie mądry, acz fię y naymędrfzemu, 
pod czas kłopotu, rozum zmieni, gdzie 
niemafz boiaźni Bożey ) a tak on ia= 
ko Chrześciańfki człowiek, wziąwfzy 
przed fię mpony nadzieię o Panu Bo- 
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gu, pufzczaiąc wfzyftko na wolą ie- 
go, tak mówił: O Boże Wfzechmogą- 
„cy, iak wielce mnie dziś dotknęła 
ręka twoia fłufznie: bo ia opuściw- 
fzy ciebie Boga moiego, w czym in- 
nym nie w tobie położył wfzyftko 
- kochanie moie; za ten móy nie rozum 
uznaię Żeś fprawiedliwie te karę na 
mnie przepuścić raczył, przyfzłoby 
mi w paść w rozfpacz, y famemu fo- 
bie śmierć zadać, gdyby mi nadziei 
o zbawieniu moim nie czyniły twoie 
flowa: mówiąc, niechcę śmierci grze- 
fznika, ale raczey Żeby fię nawrócił 
do mnie y Żył. 

O móy Wfzechmogący a dobrotliwy 
Boże! widzęć ia nędzny człowiek; 
żem zgrzefzył przeciwko Tobie: y 
niatylkom tey doczefney śmierci go- 
dzień, ale oney wieczney za grzechy 
moie. O móy dobrotliwy Boże, pro= 
fzę nędzny a mizerny człowiek, racz 
fię zmiłować nademną ! O Panie Boże 
Qycze móy , raczże Ty iuż obrócić 
pomftę y gniew twóy na nędznę a. 
grzefznę ciało moie, a racz tylko za- 
chować od zguby niewinną a ay, 
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- Matżonkę meią, zachoway ią od 
wfzelkich złych przygod; iuż ia niech 
zdrowiem fwoim przepłacę, tylko ona 
niechby przy zdrowiu fwoim zoftała. 
Ale iuż widzę, iż iakom ia ieft śmier= 
ci blifkim, tak rozumiem, iż też tak 
wdzięczna oblubienica moia, niemoże 
być bez tego, aby iakie niebeśpieczeń- 
_ ftwo na nie przyjść nie miało; omóy 
miły Panie, wfzakeś ty możny gdy ze- 

chcefz pociefzyć nędznego człowieka. 

Już nie tak fam o fobie dbam, iako o 
kochaną Oblubienicę moią, raczże ią 
Ty fam zachować od wfzyftkiego złe- 
go. Ach zły a omylny świecie, iakoż 
fię tu nędzny człowiek w tobie ma 
kochać, gdy fą bardzo krótkie y nik- 
czemne rofkofzy twoie! Ozbyt od+ 
mienne fzczęście ! komuź ty kiedy fta- 
tecznie fłużyfz? na mały czas pofol-_ 
gowawfzy, wnet wfzyfiko pomiefzafz, 
wniwecz obrócifz? O zły a niefzczę- 
fny ptaku! y tyś małą pociechę wziął 
ztego: Żeś porwał ikawałek kitayki z 
- trochą złota, y fam pożytku z tego 
niemafz, y mnieś z mcią naymilfzą 
Krolewną rozłaczył, Ach Nayiaśniey- 
| iza y. 
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fza y nayukochańfza Magielono! cóż 
ty fama z fobą poczniefz, gdy nikogo 
nie obaczyfz przy fobie na tak frogiey 
pufzczy? A gdzież ty znaydziefz fo- 
bie przewodnika, coby cię przepro- 
wadził przez tak frogie y niebeśpie= 
czne mieyfca? a bo kto cię-obroni od 
frogiego zwierza? O iak niefzczęfny 
to był czas y godzina, kiedym ia wy- 
iachał z domu Qyca moiego, y kiedym 
prasa na Dwór Neapolitańfki! 

iefzczęfne to było męftwo moie, | 
którymem uwiodł tak godną Pannę! 
O iak niefzczęśliwy ten czas, które-_ 
gośmy ztamtąd wyiachali, Już fię po- 
dobno więcey widzieć y ciefzyć z fobą 
nie będziemy. Ach złe kochanie moie! 
o cóżeś to mnie przyprawiło? żem 
marnie utraciwfzy miłego przyiaciela ; 
fwoiego fam wkrótce od morfkich ryb 
pożarty będę. Ach moia naymilfza 
Magielono, w cóż fię teraz - twoia 
piękność obróci? Czy tylko fubtelne 
ciało twoie na pufzczy od frogich zwie 
rzow rozfzarpane nie będzie? O ktoby 
mi to dał, abym ia fam był pier- 
wiey zginął, niźlim ią kiedy w iakie ` 
zł U. nie- 
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niebeśpieczeńftwo miał wprowadzić? 
nie takby mnie było fzkoda iako ciebie 
naypięknieyfza y nayfzlachetnieyfza 
Królewno. 

" O Wfzechmogący a wieczny Boże! ` 
który z niepodobnych rzeczy, podobne 
czynić raczyfz Ty iako wfzyftko wie- 
dzący Pan, któremu nie fą fkryte ta- 
iemnice wfzyftkich ferc ludzkich, 
wiefz iż żadną nierządną miłością 

niebyliśmy fkażeni. W tym fię iedno 
 czuię być winnym przed Maieftatem 
twoim, żem zapomniawfzy o Tobie 
Stwórcy moim, położył w ftworzeniu 
twoim kochanie moie wfzyftko. Ale 
głyżeś ty nie raczył, abym fię był 
długo wefelił z tak miłego towarzy- 
ftwa mojego, w tym ia uważam y wi- 
dzę, iż to była Swięta wola twoia. 
A żeś ty wziął zftraży y opieki moiey 
tę fzlachetną y uczciwą Panienkę, 
raczże fam być ftróżem miłościwym 
y Opiekunem iey, a nie racz dopu- 
fzczać z miłofierdzia twoiego aby 
marnie zginąć miała. Ach nieftetyż 
mnie, żem ia kiedy doczekał tego, że 
z moiey przyczyny niewinna penon 

j ay 
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ka, tak marnie zginąć ma; o zapraw” - 
- dẹ lepiey mnie było zginać pierwieyy 
niżeli jey. O niefzłachetna śmierci, 
gdzieś w ten czas była, gdym fię na 
placu Rycerfkim z innym potykał? Cze- 
mużeś mnie tam raczey nie zatraciła 
pierwiey, niżelim moią naymilfzą 
Królewnę wyprowadził od Oyca, yw 
proch nieobróciła 2 Nieftetyż żem ia 
kiedy nędzny doczekał tego. 

A tak on fzlachetny Rycerz w onym 
tak wielkim niebeśpieczeńltwie fwo- 
im będąc, mało iuż dbał o zdrowie 
fwoie, więcey płakał Rycerz; w tych 
żalach y lamentach będąc nowe ferce 
iego rripit (aty widząc iako iuż fię 
była peha łodź wody nalała, y iuż 
prawie tynęła; w tym wiatry powfta- 
łyy miądzy wyfokie fkały zaniofły, 
gdzie y_iał tróchę cifzfze powietrze: 
ale go wiatr dobrze ku brzegu przybić 
niechciał,, dla czego w oney łodzi cze- 
kał ocze iey śmierci fwoiey; y był — 
tamże w niebeśpieczeńftwie onym od 
famego poranku aż do południa. 

Potym z trafunku: madiachał go 
Okręt Piratow Morfkich z ziemi Mu- 
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rzyńfkiey, którzy gdy go obaczywfzy 
famego tylko na morzu będącego, ią- 
chali ku niemu, y widząc niebeśpie- 
czeńiftwo iego, wzieli go do Okrętu 
fwoiego. Potym Pan Okrętu onego, 
gdy uyrzał młodzieńca bardzo piękne- 
go y urodziwego, wielce go upodobał 
fobie. A lubo na ten czas z przeftra- 
chu był prawie m poły umarły; ied- 
nak było znać po nim że był zacnego 
rodu człowiek, y umyślił fię znim po- 
kazać Cefarzowi Tureckiemu. A tak 
po długim żeglowaniu przyiachali do 
Alexandryi tam na ten czas Cefarz Tu- 
recki miefzkał: do któregó on Mary- 
narz pofzedłfzy z Piotrem Hrabią, od- 
dał go Cefarzowi, który widac 'Mło- 
- dziana udatnego, wdzięcznie go przy- 
iął, dziękuiąc wielce Martnarzowi 
onemu: y dał zaraz wolnośćnkiłodzia- 
nowi onemu taką: iakiey Żągen Cu- 
dzoziemiec nie miałna Cefarfkimmdwo= - 
rze. Po kilku dniach Piotr Hrabia nie 
mogąc do fiebie przyiść z przeftrachu 
y z źałości, którą miał po fwoiey naym 
milfzey Magielonie , zawfze chodził 
fmutny. pisk Cefarz Młodziana z 
altes 
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' alterowanego rofkazał go zawołać do 
fiebie y fpytał: czemuby tak fmutny 
był? y pokazując mu, łafkawa twarz, 
mówił: bynaymniey fię nie trwoż5 
y wiedz zapewnie, że mafz łafkę Ce- 
- farfką. Rozkazawfzy to iemu przez 
tłumacza, kazał go wypytać; ieśliby 
do ftołu fłużyć umiał? Powiedział 
Piotr Nayiaśnieyfzy Cefarzu, za tę 
łafkę Wafzey Cefarfkiey Mci dziękuię 
pokornie, a co fię tyczę ufługi ftoło= 
wey, żadnemu w tym mu niedam y 
w to potrafię: że fię Wafzey Cefar- 
fkiey Mści podobać będę .Co gdy tłu- 
maez Cefarzowi powiedział, niewy- 
mównie z tego uciefżony, y rofkazał 
tym którzy byli zwykli do ftołu Cefar- 
fkiego fiużyć, aby mu rofpowiedzieli 
fpofob , iako około ufług ftołowych 
przy Cefarzu fprawować fię miał. A 
iż był dziwnie pięknego dowcipu, tes 
dy fię bardzo fnadnie nauczył Grec- 
kiego y Murzyńfkśego języka.” Gdy 
tedy czafu iednego fłużył Piotr Hrabia 
do ftołu Cefarfkiego, uznaną, że ża- 
"den kfztałtniey y ochędożniey nie fiu 
Żył Cefarzowiiako on, tak: iż fięzą- 
RE 


t6 HISTORTA- 

raz wielce upodobał jiemu, Y tak na» 
kłonił Pan Bóg ferce onego Pogańfkie- 
go Pana, iż fię tak bardzo rozkochał 
w Piotrze Hrabi, że wfzyftkie fprawy 
Cefarfkie na niego zdał; w czym on 
fnadnie dogodzić mógł, dla czego Ce- 
farz dziwną łafkę ku niemu pokazy- 
„wał, y nie inaczey, tylko iako za wła- 
fnego Syna go miał. A tak będąc Piotr 
Hrabia pa onym Urzędzie Cefarza 
przełożonym, ku.wfzyftkim tak fkłon- 
nym fię pokazywał, że między innemi 
Narodami Pogańfkiemi, był w wiel- 
kiey fiawie. Bo cokolwiek mu kto za- 
Jecił czynić, to wfzyfiko z pilnością 
fprawił, y z Żadney fię rzeczy nikomu 
wymowić nie umiał, y przeto był dzi- 
wnie fzanowany od wfzyftkich: Acz- 
kolwiek w takiey powadze, zacności 
y uczciwości był tam na ten czas, ied- 
nak nigdy wefołey myśli mieć  nie- 
mógł. Bo co fobie wfpomniał przygo- 
dy fwoie, a bardziey niebeśpieczeń- ` 
ftwo Królewny, na które z iego przy- 
czyny przyfzła, tedy zawfze ferce ies 
go było fmutne; jednak takową żałość 
fwoią ferdeczną, pokrywał twarzą 
w 17 ; wefo- 
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wefoła, a nikomu nigdy po fobie nie 


pokazywał żalu fwoiego, ale gdy miał 


` czas y mieyfce po temu, zawfze fię z 


płaczem modlił do Pana Boga fwoiego, 


'profząc Jego SŚwiętey litości, aby on 
‘iako iego famego raczył wyrwać z 


ofiatniego niebeśpieczeńftwa zguby, 


'aby także raczył toż uczynić z mał- 


żonka iego, a pufzczaiąc ią na wolą 
Bożą, profit: aby mu Pan Bog w fta- 
nie małżeńfkim dał dokończyć Żżywo> 
ta iego: Jako fię potym ftało : tedy 
Chrześcianom ubogim. w więzieniu 
pogańfkim będącym, wielkie iałmuż- 
ny dawał, aby za niego Pana Bogs pm 
fili, żeby go pociefzył. 

„Jako Krolewna fama iedna będąc w 
oncy pu/zczy, ocuciła fie y nikogo! o 
niewidząc, płakała bardzo. ino 
Dy tak w onym lefie Królewna Ma- 

' gielona fama iedna będąc, w 
długo z onego fpracowania fpała, po 
niemałey chwili ocuciła fię, a mnie- 
maiąc iżby iefzcze na łonie u Rycerza 
odpoczywała, poczęła mowić: O móy 


* naymilfzy Panie, takiż to niewczas 


~ 


cierpifz dłą mnie, ia śpię a ty nade- 


mną 
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ną czniefz? przyftoynieyfza było abyś 
ty był fobie odpoczął. A gdy nate fłowa 
żadney odpowiedzi nie uflyfzała, mnie- 
maiąc że y on też zafnął, pomału głowę 
podniofła, yuyrzawfzy'iż nikogo nie- 
mafz, zlękła fię zrazu, a mniemaiąc że 
gdzie od niey odfzedł nie daleko,zawoła 
ła: naymilfzy, naymilfzy. A żadney od 
powiedzi nie ftyfzała, tu dopiero prze- 
ftrafzona powfiała y poczęła wielkim / 
głofem wołać, Panie, Panie. Ale gdy fię 
jey żaden nieodezwał,zafmuciła fię bar- 
dzo, aprawie-od pamięci odfzedłfzy, 
biegała pooney pufzczy: tam y fam, 
krzycząc, płacząc, Rycerzu, Rycerzu 
wołaiąc co wniey głofu ftawać mogło. 
Gdy tedy widziała co fię z nią ftało, 
od wielkiey żałości padłfzy na ziemię 
omdlała, y prawie na poły umarła, a 
łeżąc nie małą chwilę, przez długi 
czas nie mogła ku fobie przyiść. Pò- `. 
tym z oney tak wielkiey Żałości tro- 
chę otrzeźwiawfzy, ufiadła pod drze= 
wem, y poczęła rzewnie płakać, y 
s mówić w te fłowa: Ach! nieftety mnie 
dziś nędzney na świecie, y cóż kiedy 
potkać ma niefzczęśliwfzego, kogo, na 

dem- 
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demnie? O iakożem ia ieft na świecie 
ze wfzyftkich łudzi naynędznieyfza, 
oto ftraciłam iedyną nadzieię moią. 
Ach móy naymilfzy, cóż :fię ftało żeś 
. fię odłączył odemnie? a czemuś mnie 
opuścił tak wierną małżonkę, y to- 


warzyfzkę fwoią? COżeś kiedy złego . 


po mnie poftrzegł, ześ mnie tu nędz- 
ną na tak frogiey puftyni w tych nie- 
beśpiecznych mieyfcach  odbieżał ? 
wiefz ty fam dobrze,. iżem ia w domu 
Qyca moiego bez ciebie Żyć niechcia- 
ła, chociażem tam w rofkofzy wieł- 
kieyjy w Pańfkim dofłatku chowana 
była. Ach!nieftetyż'mnie, iuż widzę 


Że na tey pufzczy długo Żyć nie będę. 


(O móy miły Rycerzu, gdzieżeś fię na 
ten czas odemnie odłączył? wiem to 
pewnie, iżeś mnie nie umyślnie opu- 
ścił, ani z woli twoiey zoftawiona tu 


ieftem frogim beftyom na pożarcie.' 
O iako marnie zginę z świata, Córka. 


Króla wielkiego. "Co za pogrzeb bę- 
dzie móy? pewnie nieinfzy, tylko od 
frogich beftyi, które mnie po fztuce 
zozniofą. O móy naymilfzy, y cóżci 
fię do mnie nie podobało, Żeś fię tak 

| 5 ; frogim 
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'frogim ftat nademna * Gdzież teraz 
ona miłość którąś mi ślubował? Cóżeś 
'po mnie tak złego poznał, żem u cie- 
bie na taka przyfzła ohydę? Jeśli to, 
żem ci fię była wfzyftkichtaiemnic 
<zwierzyła? Tom ku tobie z wierney 
miłości uczyniła, gdyż żaden czło- 
wiek na świecie nie był tak fercu mo= 
jemu miły, iako ty fam. Nie rozu- 
miem coby cię innego odemnie oddalić 
miało, tylko zdrada, któram ia Ro- 
dzicom moim uczyniła ; podobnoś 
mniemał abym ia też ciebie zdradzić 
miała. O móy naymilfzy. zaprawdeć 
to nigdy w fercu moim nie poftało. 
O wdzięczny Rycerzu gdzież teraz 
"ona twoia fzlachetność, wierne ferce, 
y ona obietnica? Ale na fiebie narze- 
kać mufzę; bo co to za beśpieczeń= 
ftwo moie.było, żem ia Pana moiego,, 
„Dobrodzieia moiego fwoim. flugą u- 
"czyniła, y na ftrażym go nad fobą po- 
ftanowiła: Azaż mnie nie przyftoy- 
niey było iemu fłużyć ? Dopiórobym 
ci ( ach nieftetyż ) flużyła, ale nie 
mam komu. Bom ftraciła miłego mo. 
iego, Pana moiegó, Dobrodzieia, na- 
ł | dzieię, 
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dzieię, pociechę, wefele, kochanie, 
firóża czyftości moiey. Już teraz wi- 


dzę żem fię ftała iako druga Medea, | 


a móy naymilfzy drugim Jazonem. 

_ A tak będąc ona Królewna w wiel- 
kiey rofpaczy, tułała fię y tu ówdzie 
po pufzczy oney, fzukaiąc pilnie y 
fzpieguiac Rycerza onego: aż potym 
nadefzła na te konie na których przy- 
iachali do mieyfca onego. Te.gdy uy- 
rzała, zrozumiała iż Rycerz nie fam 
fwoią wolą adbieżał iey w onym lefie 
ale fię mufiało iemu co złego przy- 


trafić. Tu dopióro iefzcze więkfzą ' 


„żałością wzrufzona, padła znowu na 
ziemię, gdzie nie mały czas iak u- 
marłą leżała; nie rychło potym orze- 
źwiwfzy fię znowu poczęła lamento- 
wać. Terazem iuż uznała prawdzi- 


wie, iż mnie naymilfzy mòv nie z . 


chęci opuścił. Nie mogę teraz rzec 
befpiecznie, by fię zemną . niewiernie 
obchodzić miał; ja przyczyną tey 
ftraży ieftem, bo nalazłfzy fodie tak 
zacny a nieprzepłacony kleynot, zna- 
lazłfzy nadzieię mcią, a dla fpoczyn- 


ku krótkiego przez fwoie befpieczeń- 


ftwo 
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ftwo utraciłam go. O iak niefzczęfny 
to fen moy był, o zbyt gorżkie to 
odpocznienie moie; gdzieżeś fię po- 
dział móy naymilfzy? dopiórom zro- 
zumiała, Że nicht inny nie ieft przy- 
czyną zginienia twoiego, tylko ia nie- 
fzczęfna. Ach! nieftetyż còżem nay- 
łepfzego uczyniła: Żem cię tak mar- 
nie o pociecho moia! o wefele moie! 
fobie utraciła? Czemuż fię mnie co 
złego nieftało, albo mnie co podobne- 
go pierwiey przed tobą nie potkał? Y 
czemu, ieśliż ty umarł, nie ia miafio 
ciebie te śmierć zaftąpiła? Ach nie-. 
chciało złe niefzczęście, abym ia pier-. 


"wiey była umarła, a niżeli ty. Bo ia- 


ko baczę do fiebie Że nie tak mnie by- 
ła wielka fzkoda zginąć, iako ciebie 
naymilfzy móy. O śmierci nie baczna, 
widzę Żeś fię omyliła, daleko było 
podobniey. abyś mnie była nikczem- 
ną białogłowę ftraciła, aniżeli tak Zac- 
nego, flawnego Rycerza który fię mogł 
wiełu ludzi upadłym przygodzić. Y 
czemużeś iemu Życia raczey, nie 
mnie mizerney nie zoftawiła? Dale- 
kobyś mi była milfzą rzecz uczyniła, 
aniże- 
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aniżeliś mnie tak w tey żałości zolta- 
wiła? Ale iuż mi łez nie ftawa opła- 
- kiwać zguby miłego. Nie lituyże ioź 
o froga śmierci pracy iwoiey, o to gło- 
wa moia iuż ieft gotowa pod frogi. 
miecz twóy, iuż nie żałuy ręki two- 
iey wyciągnać na mnie, a niechay nie 
długo chodzę w żałobie po fwoim nay- 
miłfzym, Ale cóż wiele żądam śmier- 
ci,gdyżem iey  niebefpieczeńitwem 
wkoło ieft otoczona. i 
A tak w onym narzekaniu przy« 
fzedłfzy do fiebie Królewna y obaczy= 
wfzy, że fię woli Bożey fprzeciwiła, 
zaraz fię do modlitwy udała, mówiacz 
Panie Boże Wfzechmogący, który 


fam naylepiey wfzyftko rzadzić y 
fprawować raczyfz, y który wedle © 


woli Twoiey Świętey co fię Tobie zda 
czynifz, a nie ieft ktoby fię Tobie 
fprzeciwić miał, gdyż tó była wola 
y przeyrzenie Twoie, żeś mnie tak 
wiełkim fmutkiem nawiedzić raczył, 
za to ia pokornie dziękuię Tobie; ale 
to uznaię Że fłufznie y winnie cier- 
pię: bom opuściwfzy Ciebie Boga mo= 


iego, w ktorym każdy człowiek śmiet=" 
CBR - 7 aelny  . > 
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telny nayprzednieyfze fwoie kocha- 
nie pokładać powinien, y wfzyftką 
fwoią nadzieię zawfze ma mieć w To- 
bie, tom ia wfzyftko, o Wfzechmoga- - 
cy Panie, pokładała w ftworzeniu, za- 
pomniawfzy o Tobie Stwórcy moim. 
Poznaię żem tak ciężko zgrzefzyła 
przeciwko Tobie o Wfzechmocny Bo- 
że, żem miłość tę, ktorąam Tobie by- 
ła powinna do człówieka obróciła, y 
przeto ia nędznica daię fię z tego win- 
ną. Jednak cię profzę nie raczże mnie 
opufzczać w teraźnieyfzym niefzczę- 
* ściu moim, a chciey odmienić w ras“ 
dość y wefele te fmutki y utrapienią 
moie, pozwol mi iefzcze kiedy oglą-* 
dać w zdrowiu małżonka moiego. O 
ktoby mi dał żebym to widzieć mogła 
w która fię ftronę obrócił? pewniebym 
go fzukać nie przefiała, bym miała 
wiele krain obeyść. Teraz dopióro 
widzę, iż ten przypadek firafzny y 
ciężki frafunek, nie (kąd inad na nas 
przyfzedł, tylko za fprawą nieprzyia- 
ciela dufz nafzych który fię zawfzez 
pilnością zwykł oto ftarać , iakoby 
wfzyftkie pobożne uczynki w złe od+ 
mienić 
w ast bttp 
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mienić mogł: bo iż widział, żem fię 
ia z naymilfzym moim, żadną nie- 
rządną miłością bawić niechciała, 
'rozłącył nas zdradami fwoiemi. Ale 
Ty dobrotliwy Boże! nie day władzy 
duchowi piekielqemu nad ciałem mo- 
im, a Duchem Twoim Świętym we 
mnie potwierdź ftateczny móy u- 
myfi, abym w czyftości była z łafki 
twoiey zachowana dotąd, aż Ty, iako 
Pan miłofierny, wfzyftkie żałości mo- 
ie, w wielkie pociechy przemienifz, 
y fprawifz to z dobroci twoiey, iż w 
dobrym zdrowiu oglądać będę uko- 
chanego małżonka moiego , gdyż to 
wiem dobrze, iż on ieft mnie z łafki 
Twoiey Swiętey obiecany ; zaczym 
ia nie wątpię, iż Ty, iako Bóg móy 
miłofierny, opuścić mnie nie raczyfzy 
ale czafu fwoiego obrócifz płacz móy 
w wefele. a 

‘Po takowey modlitwie, trochę fmut-' 
ney Królewny ferce rozwefelone zo- 
fiato, y niezwyczayney nabrało śmia=- 
łości, bo uyrzawfzy drzewo wyfokie, 
ną nie wefzła ypatrzała na wfzyftkie 
Po WEAI iego nie uyrzała: ryk 
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nak nic niewidziała, tylko wielka pu- 
ftynia. Potym zlazłfzy z drzewa, fzła 
iak naydaley mogła, Żeby na iaką 
ścieżkę, trafiła, którey fzukaiąc przez 
cały dzień fmutna Królewna nic nie 
iadła ani piła, płaczem fię tylko y 
łzami zafilała. A gdy iuż flońce za: 
fzło, {mutna Królewna myśliła, iako- 
by miała fwoie życie zachować od 
czyftey zguby: a tak upatrzywfzy ie- 
dno drzewo wyfokie y krzewifte,z wiel- 
ką trudnością na nie wftąpiła, tamże 


całą noc na. nim fiedziała płacząc 4 


y wzdychaiąc. Tam w oney Żałości bę- 
dąc, umyśliła nigdy fię nie wracać do 
domu OQyca fwoiego, wiedząc iako go 
na fiebie rozgniewała. Y poftanowie- 
nie w tym podobne fłowa uczyniła: 


Już nic niedbam, bylem fię iako tako. 
pożywić mogła; póydę po rozmaitych. 


krainach świata tego, izali Pan Bog 
nie zdarzy , iż znaydę naymilfzego 
małżonką moiego. A co ia Panu Bo- 
gu obiecuię, Że nigdy  fiateczności 
fwoiey odmieniać niechcę: y owfzem 

W czyftości tak, iakom poczęła, cho» 
" ciażże też nie znaydę naymilfzego 

T moje- 
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inoiego, aż do śmierci chcę trwać: 


"Tylko profzę o Wfzechmogący Boże, 
abyś mnie fam wfpomodz raczył: 
Jako Krolewna całą nóć fiedząć na 
drzewie, aż do dnia płakała 
i rzewliwić: 
Onym iey takowym harzekaniu, 


bardzo fię iey nóc długa zdała, a 


wfzakże iedńak Ciefząc fię płaczem; 
fwoiego naymilfzego wfpominała fo- 
bie, y tufzyła iż go kiedy oglądać 
miała. Gdy iuż dzień nadchodził, a 


flońce ptomieńmi zorze żapałało, tedy 


Królewna z ftąpiwfzy ż drzewa onego ` ` 


wróciła fię ku onemu mieyfcu, kędy 
na noc była; przyfzedłfzy tam, nalas 
zła one konie uwiązane, które z wiel- 
kim płaczem y żałością odwiązawfzy, 
mówiła: Już teraz idźcie po Świecie 
gdzie fię wam zda, a iakośmy wfzy- 
fcy ftracili Pana fwoiego, tak go fzu= 
kaymy, idźcie każdy w ftroñę fwoią, 
y ia też gdzie mnie Pan Bóg obróci 
póydę. Y tak fzła po onym lefie fzu- 
kaiąc gdzieby nalazła iaką drogę. X 
znalazła wielki gościniec, przez kto- 


ty przefzła; y niedaleko fię od niego - | 
ECT I 
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oddalaiąc, fzukała fobie drzewa iakie- 
go krzewiftego, na którymby iey nikt 
nie uyrzał, a ona żeby fobie kogo upa- 
trzyć mogła, gdy fię iuż dobrze z po- 
łudnia ku wieczorowi nachyliło, uy- 
rzała Pielgrzymkę iedną, która z Rzy- 
mu fzła, y wołała na nią. Ona. gdy 
fzła ku niey, widząc Panienkę w fza- 
tach kofztownych, tak fię zdumiała, 
iż nie wiedziała co mówić miała. Krò- 
lewna potym ftapiwfzy z drzewa, rze- 
kła: Moia naymilfza Pielgrzymko, 
profzę uczyńże to dla mnie, dayże mi 


` to odzienie twoie za te fzaty moie. 


Słyfząc to Pielgrzymka, rozumiała 
Że z niey Żartowała, a mniemaiąc aby 
więcey ludzi było przy niey, poczęła 
fię wymawiać z tego, mówiąc: fzla- 
chetna Panienko, nierozumiem coby 
tego za potrzeba była, dobrze ieft każ - 
demu tak być iako iemu należy, a 
przetoż przeftawać ma każdy na fwo- 
im, wedle ftanu fwoiego. Abo mnie- 


` macie, iżbym fię ia na ten kofztowny 


ubior wafz łakomić miała, wolę na 


„fwoim ubofiwie przeftawać, profzę źe- 


“byście ze.mnie nieżartowali? Niemafz 


r 
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u Pana Boga względu na piękne fzaty;; 
tak we złey fzacie płatny ieft u niego 
człowiek ubogi, iako bogacz w złoto- 
głowie. Albowiem te zwierzchńe do- 
ftatki, tylko to mizerne ciało zdubia; 
ale gdybyśmy wewnątrz weytzeli; 0= 
baczylibyśmy, iak bardzo dufze fzpa= 
ca; prędzey w uboftwie można znaleść 
człowieka pobożnego, który fię Panu 
Bogu podoba. A tak miła Panienko 
py nie naśmiewaycie fię za mnie. 

Co ufłyfzawfzy Magielona, a za- 
wizy fię łzami, odpowiedziała: Co 
mówifz rozuminiey mam to na dobrey 
pieczy, dla tego wierz mi, Że fię z 
ciebie nie naśmiewamy, widzi Pan Bóg 
ferce moie, że mi bardzo omierzły te 
pfrociny, a tak uczyń to dla mnie; 
przyimi te fzaty moie, a możnali 
tzecz, profzę abyś mi fwoich uży- 
czyła. Ufłyfzawfzy Pielgrzymka te 
fłowa, zrozumiała, iż ona Panienka z. 
niey nie żartowała, ale chciała fię do- 
wiedzieć przyczyny, dla czegoby to 
uczynić chciała? Ale Królewna nie- 
-chcac fię z nią w Żadną rzecz wdawać» 
śodynie jey prof ła, aby to dla niey 
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uczyniła, żeby fię z nią mieniać mo» 
gła. Ona Pielgrzymka niechcac fię teź 
z nią długą rżeczą zabawiać, widząc 
umyf iey, przyzwoliła na wfzyftko. 
A tak zdiąwfzy z fiebie fzaty, oblokła 
Królewna Pielgrzymfkie, a ona też 
wzięła Królewny. Potym ona Piel- 
grzymka dziwowała fię bardzo temu, 
coby to za Panna była, przeto w owey 
podróży nie mogła iey z myśli fpu- 
ścić. A Królewna wziąwfzy na fiebie 
Pielgrzymfkie fzaty, zaraz fwoią 
twarz zafłoniła; y choćby ią był przed- 
tym znał, tedyby iey był na ten czas. 
nie poznał. Niechcąc oraz aby nay- 
mniey iey piękność była uznana, tedy 
błotem naczerniła miey fca te na twa- 
. rzy fwoiey, których fobie zakryć ni~ 
czym nie mogła. 

„Jako Krolewna Magielona poruczy- 
w[zy fip Panu Bogu,fzła do Rzymu, y 
miejzkała w gościnnym Szpitalu, ubo ~ 
fiwu fłużąc: potym fzła do Huolu, 

pytaiąc fię o fwoim Małzonku, 
POtym Królewna przyfzedłfzy do o- 
ney drogi, którą Pielgrzymka fzła, 
,umyśliła profto iść do Rzymu, mavik 
zić 
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dzić Grób Apoftołow Swiętych Piotra- 


y Pawła, bo na ów czas ludzie nabożni 


takie drogi odprawowali, które fię - 


ściągaią na chwałę Bofką. Idąc na 
mieyfce święte przez onę wfzyfikę 
drogę, bawiła fię nabożeńftwem. A 
gdy potym do Rzymu przyfzła, nay- 


pierwiey wftąpiła do Kościoła Swię- ` 


tego Piotra,. tam przed wielkim Ołta- 
rzem poklęknąwfzy ferdecznie ięła 
wzdychać, obfitemi fię łzami zalewa- 
iąc mówiła tę modlitwę: O Boże nay- 
miłofiernieyfzy Oycze wfzyftkich o- 
fierociałych, oto fię ia poruczam wo- 


bronę Swiętą Twoię. Wiefz dobrze: ` 


Żem iuż Qyca moiego ze wfzyfikim 
domem iego opuściła, y na tom fię: 
była udała, abym w ftanie świętym 
Małżeńfkim żyła, ale gdy ten móy u- 
myfł opak fię obrócił, a podobno fię 
takowy ftan móy nie podobał tobie? Ja 
teraz niechcę mieć móy miły Panie, 
innego Oyca, innego Oblubieńca, nad 
Ciebie Stworzyciela moiego, Ty fam 
iako dobrotliwy Ociec, będziefz pro- 


ftował infzą drogę do poftanowienia:. 
moiego. O szpak Panie jezu 
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-Chryfte Synu Boga żywego, narodzo+ 
ny z Panny Maryi, który wfzyftkie 
wierne ludzie Chrześciańfkie nazy- 
wafz Bracią y Sioftrami fwoiemi, pro- 
fzę cię przez niewymówne miłofier- 
dzie twoie, racz to dać, abym ia w 
tym świętym ftanie, ktòty fię Tobie 
podoba, mogła dokończyć żywcta fwo- 
iego. Atak z wielką nadzieią modli- 
łą fię Panu Bogu, nie wątpiąc, że ią 

5 pociefzy w tym frafunku, ~ ; 
` ` Po takowey modlitwie, gdy iuż 
chciała z Kościoła wyniść, aż uyrza- 
ła Wuią fwoiego, Sycylyjfkie Kiąże, ` 
który był na ten czas od Sioftry fwo- 
iey Królowey Neapolitańfkiey przyia- 
„chął do Papieża, profząc o lifty w ròż- 
„ne firopy, aby wfzyfcy Pana Boga pro-. 
fili, żeby fię Corka iey Królewna Ma- 
gielona do Rodzicow fwoich w zdro- 
wiu wróci!a. Ona uyrzawfzy go, bar-- 
dzo fię zlękła, obawiaiac fię aby iey 
nie poznał, fzłą potym przed Ołtarz 
Piotra Swiętego, tam poklęknawfzy 
-nie Śmiała nigdzie obrócić twarzy 
fwoiey ale fię pilnie modliła, Pana Bọ- 
ga profząc: aby iefzcze mko Sianga | 
mał - 
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małżonka fwoiego ( ieśliby był żyw J. 
oglądać mogła. A gdy obaczyła iż z 
Kościoła wyfzedł, fzła potym do Szpi- 
talu Pielgrzymfkiego, tamże przez 
pietnaście dni ( iako tego zwyczay ) 
w Rzymie miefzkała, maiąc w Bogu. 
nadzieię, że miała być w fwoich proź- 
bach wyfłuchana. 

Gdy tedy na każdy dzień u Grobow- 
Swiętych Pańfkich bywała , Szpitale 
nawiedzała, „chorym fiużyła, potym 
umyśliła iść do Prowincyi, fpodzie- . 
waiąc fię tam ufłyfzeć y czego pewne. 
go dowiedzieć o fwoim małżonku 
zginionym. Wyfzedłfzy z Rzymu, py- 
tała fię o drogę proftą do Prowincyi. 
Y przyfzła do niektórego Miafta, ktò- 
re zwano Genua, tam fię pilno o dro- 
dzę co nayprofifzey pytała. Ale iey- 
odradzali, aby ziemią nie fzła, po- 
wiadaiąc o zboycach, których ieft nie 
mało w pufzczach zabiiaiących ludzi 
przechodzących, więc iey radzono: 
aby fię ftarała, żeby morzem tam ja= 
chała, naybliżfza bowiem y naybef-- 
piecznieyfza morzem droga była. 

Szła 
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Szła tedy Królewna ku morzu, y ną 
jey fzczęście trafił fię Okręt, maiący 
płynąć do Powiatu, który zwano U- 
marłą Wodą; tenże Powiat nazwano 
od Miafta głównego, które zwana 
Umarłe Wody, a ten Powiat ieft blifko 
Prowincyi. Potym Królewną mówiła 
z Panem Okrętu onego, ieśliby ią z 
fobą wziąć chciał, On uyrzawfzy ią, 
rzekł; uczynię to dlą Paną Boga iż 
cię z fobą wezmę, iakoż y wziął, 
Gdy tam da onego Kraiu przyiacha- 
Ji wyfiadłfzy z Okrętu fzli do Miafta, 
*:które zwano Hewel. Uyrzawfzy iedną 
nabożna Miefzczka Krolewnę Magie- 
lonę mniemaiąc, że była profta Piel- 
grzymka, profiła jey w dom fwóy: y 
wdzięcznie ja przyiąwfzy, przyniofia 
czarę winą flodkiego, y dałą iey wy- 
pić, y niechciałą iey na noc wypuścić 
- z domu fwoiego, pilnie fię pytaiąc a 
-jey pielgrzymowaniy. Jakoż Królew- 
na powiadałą iey iako z Rzytnu fzła, 
aiako z Genui nie radzono iey iść 
pufzczami dla niebeśpieczeńftwa, y 
_ dak morzem przypłynęła do Hewlu. ; 
; yta-- 
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Pytała też oney fwoiey Gofpodyni, 
coby był zaobyczay w oney ziemi ich 
"yieśliby też Cudzoziemcy, fwobod= 
ne y wolne przeyście przez ziemię 
mieć mcgli? Odpowiedziała Gofpody- 
ni: Wiedź o tym miła Pielgrzymko, 
iż ziemia Pana nafzego, ieft bardzo 
beśpieczra y wolna, a Pan nafz Wol- 
fang. Hrabia Prowincyi, ieft bardzo 
możny, a ktemu Kiąże fobie wolne, 
trzymą ziemię fwoią zawfze w po- 
koiu, począwfzy, od Prowincyi, aż 
do Aragonii y nigdy nieprzyjaciel nie- 
targnął fię na Pańftwo iego, który też 
rofkazał po wfzyftkim Pańftwie fwo- 
im, abyśmy Cudzoziemcom wielką 
chęć pokazywali. Jedno iż teraz Pan 
nafz y Pani, fą w wielkim fmutku z 
"tey przyczyny: iż iednego Syna ma- 
jac, flawnego Rycerza któremu rów- 
. nego niebyło utracili, ten fę naparł, 
jąchać dla wiadomości, coby fię mię- 
dzy poftronnemi Narody działo; yiuż 
to dwa lata, iako o nim nie fłyfzeli, 
y niewiedzą gdzie fię obracał; ztąd 
zoftaią. w wielkim fmutku po nim, y 
wfzyfcy Poddani, w żalu y frafunku 
. zoftaiemy. Gd iy 
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Gdy tak ona Goipodyni, cnoty yu» 
kładności onego Kiążęcia Piotra Hra- 
bi wyliczała, flyfzac to Magielona, . 
wnet zrozumiała, iż iefzcze go w do- 
mu nie było Oycowfkim: niemogąc 
wytrwać łzami fię zalała, y mowiła 
do oney Gofpodyni: O uczciwa Pani, 
żal fię Panie Boże iesliby ten tak fzla- 
chetny y godny Pan y potomek Xiążę- 
cia Pana wafzego, miał marnie zgi- 
nać. A tak ciężko wzdychaiąc, obie ` 
wefpół płakały. Ale Magielona w fer- 
cu fwoim rozmyślała, iż nie bez przy- 
czyny Rycerz on od niey odłączył fię, 
mufiała jakaś zła przygoda nań przy= 
iść: atak od wielkiey żałości ferde- 
czney płakała. Widząc ona Gofpody- 
ni, iż ona Pielgrzymka rzewno płaka- . 
ła tedy fię iey tym bardziey rozmiło-- 
wała,. wielką iey chęć y uczciwość w 
domu fwoim pokazuiąc przez trzy dni. 
Jako Magielbna trzy dni w Hewlu 
miefzkaiąc, radziła fip Gofpodyni: . 
gdzich mogła Fanu Bogu w oncy 
ziemi i fużyć e 2 
(DY tam przez trzy dni w onym Mia- 
pęaku Len yw 4 gos 
A zie 


y frein 
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fpodzie przemiefzkiwała, iedney nocy 
- niemogąc fpać, myśliła fobie w fercu 
fwoim, iż gdyby fię zginiony móy nay- 
n.ilfzy małżonek nie wrócił, nie przy- 
„fzłchy mi inaczey fobie poftąpić, ie- 
dno fię tu ftarać o iakie mieyfce gdzie- 
bym głowę fwoią beśpiecznie fchronić 
mogła, y Panu Bogu flużyć, abym tak 
Panieńftwo fwoie bez wfzelkiey zma- 
zy, fnadnie zachować mogła. Y rano 
wftawfzy na modlitwy fwoie zwykłe 
fzła potym do fwoley Gofpodyni, py- 
taiąc fię iey ieżeliby ona niewiedzia- 
„ła o iakim mieyfcu fpokoynym? nie 
daleko Xiażęcey ziemi, gdzieby mo- 
gła Panu Bogu fłużyć, aż do śmierci 
fwoiey. 

Gofpodyni widząc tak fzlachetny u- 
myi oney Pielgrzymki, powiedziała- 
iey: ieft tu niedaleko na granicach w 
Pańftwie Xiążęcia nafzego jedna In-. 
fuła, którą zowią Pogańfki Port, do 
„którego wiele Okrętow z rozmaitemi . 
y „bogatemi kupiami przychodzi, pra- 
wie zewfzyftkiego świata; Gdzie dla 
fkał wyfokich jeft trudny y niebeśpie. | 
czny przyjazd, oraz dla zaraźliwego ` 
Ra 20% 
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powietrza , które z tamtego morza 
między fkałami zaraża wiele Zegla- 
rzow, y przeto w tamtym porcie, 
wiele chorych ludzi zoftaie. Przeto 
fzlachetna. Pielgrzymko ( ieśliby fię 
moią rada podobała ) mnieby fię zdało, 
Żebyś tam naybeśpieczniey mogła Pa- 
nu Bogu flużyć, opatruiąc tych cho- 
rych, zkądbyś wielką zapłatę, y wie- 
czne błogofławieńftwo od Pana Boga 
oroya mogła.. ; 
Natychmiaft fię rada takowa Magie- 
lonie fpódobała; y zaraz fię pożegna- 
wfzy z ona Gofpodynia, y podzięko= 
wawfzy iey za one chęć, y za dobrą 
wolą, fzła na ono mieyfce, które fię 
iey bardzo: podobało. A co miała na 
ten czas pieniędzy, łożyła na wyfta- 
wienie Szpitala, y Kościołek nie wiel- - 
ki przy nim zbudować rozkazała na 

chwałę Panu Bogu. 

Gdy dokończono budowania onego; 
Królewna wprowadziła fię tam, y ro- 
fkazała trzy łoża zbudować na któ- 
rychby ludzie chorzy mogli leżeć, y 
którymby onaż wielką pilnością flu- 
Żyła, Jakoż wielkim tam wczas czy- 
nita, : 


CHEO. 
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niła, a fama dziwnie furowy Żywot 
z wielkim nabożeńftwem wiodła tak: 
iż ludzie oney Infuły, którzy tam u= 
ftawicznie miefzkali, wiedząc iey cno- 
tliwy y święty Żywot, nazywali ią 
też świętą Pielgrzymką. A że onych 
czafow przy obrazach nie małe cuda 
ftawały, przetoż też u onego Kościo= 
ła Swiętego Piotra, wielkie fię cuda 
pokazywały, zwłafzcza około ludzi 
chorych. Y potym ono mieyfce przy- 
fzło do wielkiey fławy, iż fię tam do- 
niego -wiele ludzi fchodziło, dla czego 
wielkie- ofiary u onego Kościoła by- 
wały. Czafu iednego Wolfang Hrabia 

„z Prowincyi y Petronella Małżonka 
iego, Ociec y Matka Piotra Hrabi z 
Prowincyi, obiecali fię z wielkim na- 
bożeńftwem do Kościoła onego ftawić, 
y gdy tam przyiachali, uważając om 
porządek Szpitala y Kościoła onego, 
bardzo fię dziwuiąc, mówili fani do 
fiebie: O zaprawdę, mufi to być iakaś - 
Pani święta, dowiedziawfzy fię o tym 
Szpitalna, iż tak zacne Xiąże z Xię- 
żną przyiachali, wyfzła przeciwko 
nim, y uczciwość uczyniwfzy, z wiel=. 
| Mi i ką ie 
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ką ie powagą przywitała, że fię bat= 
dzo dziwowali oney iey układności, iż 
takie poważne fłowa zuft oney ubo- 
Żuchney Niewiafty pochodziły, a dzi=* 
wuiąc fię onemu rozumowi iey mieli 
ią fobie za świętą, tak iż fię w niey 
zakochali, y wielką iey uczciwość 
czynili. Potym ona Xiężna pofzedł- 
fzy na ftronę ż oną Szpitalna, poczeła 
fię ufkarżać y żałośnie płakać przed 
nią, wfpominaiąc Syna fwoiego y od- 
iechanie iego mówiąc: iź to iuż dwie 
lecie, iako o nim nic nie wiemy gdzie 
fię podział, y ieśli żyw zoftaię albo 
zginął. Widząc Szpitalna bardzo fmut= 
mą Xiężnę acz fama niemnieyfzy żal 
na fercu fwoim miała, iednak niechcąć 
tego pokazać po fobie poczęła ią 
wdzięcznymi flowy ciefzyć; a tak z 
6ńey fpołeczney tozmowy , niewy- 
mównie Petronella była uciefzona, y 
obiecała ią częściey nawiedzać ku fpo= 
. łecznym rozmowom, obiecuiąc ia też 
obdarzyć wfzyfikiemi potrzebami, tak 
ku żywności, iako też y ku naprawie 
Kościoła y Szpitala. Za co iey Szpi- 
-€alna bardzo dziękowała. Potym iey 
R. też. 
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też Petronella profiła, aby iey przed 
Panem Bogiem w modlitwach fwoich 
nie przepominała, aby ią pociefzyć ra- 
czył. Co ona z wielką chęcią obieca- 
ła, bo go na lepfzey pieczy miała niźli 
ona. Jeżeliby fię teź trafiło od kogo 
dowiedzieć (iakoż wiele rozmaitych 
Narodow do tey Infuły chodzi ) y ie- 
żeliby fię trafił iey Syn, Żeby iey nie 
omiefzkiwała dać znać o nim; co wfzy- 
ftko ona Szpitalna z wielką chęcią u- 
czynić obiecała. Gdy iuż z onego Szpi- 
tala Wolfang z Petronellą iachali, po- 
częła Kiężna przed Wolfangiem zale- 
cać onę świętą Panią, powiadaiąc iako 
ofobliwe ukontentowanie z iey toz- 
mowy 'miała. Po odiachaniu, . Magie- 
łona iako była zwykła, fzła do pofług 
onych ubogich, a tam kaźdego z nich 
opatrzywfzy, {zła na fpoczynek fwóy; 
y modląc fię Panu Bogu poruczała 
wfzyftkie fprawy Swiętey opiece Je- 
80. 


Jako 


L 


344 ~ HISTORTA 
Jako Wolfang: KXiąże z Petronellg zos 
ng fwoig do domu przyiáchali ze Szpi= 
tala onego gdzie przynieśli Rybacy 
rybę w którey znaleziono pierścieniey 
które niegdy dała na pożegnaniu [wo- 
|. dm Synowi Jwoiemu. 
Ego czafu, gdy z onego Szpitala 
Wolfang Hrabia z Małżonką fwoią 
przyiachali dodomu fwoiego. Rybacy 
łowiąc ryby namorzu, ułowili ofob- 
ney piękności rybę, którą zwano wilk 
morfki; a rozumieiąc być godną aby 
ią podarowano iakiemu zacnemu Panu, 
że była w onym Xięftwie Wolfanga 
Xiążęcia Zona chcąc fię tym ptzyfłu- 
żyć Jey zanieśli onę rybę a to dla tego: 
aby. im wolniey dopuścił połowu w 
morzu na gruncie fwoim; gdy potym 
ona- ryba w kuchni była fprawiona, 
` tedy kucharz w brzuchu ryby oney 
nalazł węzełek czerwony kitayczany; 
który wyiawfzy niofl do Xiężny, nie 
wiedząc co w nim było, która chcąc - 
fię dowiedzieć co ieft, odwinęła y oba- 
czyła one trzy pierścienie, ktore by- 
ła dała przy pożegnaniu Synowi fwo= 
demu, AA 
Tam 
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Tam gdy ie poznała, od wielkiey 
żałości omdlawfzy na ziemię upadła, 
tak: iż Panny Dworfkie niewiedząc | 
cofię iey dziele, rozumiały że iuż u- 
marła. Potym ieli iey pulfy trzeć; po 
niemałey chwili, przyfzła ku fobie. 
Y mało cootrzeźwiawfzy, pofłała po 
Wolfanga Męża fwoiego; któremu z 
wielką żałością oznaymiła co fię z nią 
ftało, y iako iuż ftracili iedynego Sy- 
na fwoiegó. 

Y pokazała mu one pierścienie, któ- 
te z morfkiey ryby wyięli. Y poczęła 
z wielkim płaczem narzekać, mówiąc: 
O Synu móy miły, o iedyna nadzieio 
ftarości nafzey, iuż teraz widzę fmut- 
na Matka twoia; iakoś nędznie do- 
kazał Pzeriwaegiówga, "Ach niefte- 
tyż mnie fmutn 
ia kiedy pozwalała, iedynego Syna ` 
maiąc, puścić go 2 domu? O marną 
tybo, tożeś ty pòżarła Syna moiego? 

Ach móy naymilfzy Synu, iakiż to 
był grób twóy w głębokościach mor- 
„fkichł O niefzczęfny to był czas w 
któryś fię pokwapił iachać, poprawiać 
PW nafzey ; otoż „pofpołu z tobą 

K głębo- 
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głęboko fię zanurzyła flawa twoia! 
O móy naymilfzy Synu, nierychło już“ 
wypłynie ku górze męftwo twoie! O ` 


złe niefzczęście, niemogłoś na nikim“: ` 


innym pokazać frogości fwoiey, Jedno `, 
nad Synem moim iedynym, z którego X 
ciężkie fmutki miafto pociechy wta- 
rości moiey, doczekałam fię miafto 
podparcia flabości moiey przed czafem 
śmierci. Ach okrutna śmierci, żeś mi 
iuż odięła wfzyftkie pociechy y rado- 
ści moie, a gdyś mi teraz odięła nay- 
wdzięcznieyfzego Syna moiego, weź- 
mi też y mnie za nim. 

Słyfząc Wolfang narzekanie. Mał- 
żonki fwoiey Petronelli, był wzrufzo- 
ny żałością z śmierci Syna fwoiego, 

ale Pan rozumny ciefzył Małżonkę 
fwoią mówiąc: Miła Petronello, coż 
już czynić mamy, a zaż to ieft w mocy 
nafzey przeciwić fię woli Bożey? 
fnadz fię tak Panu Bogu podobało. 
Aczci żałofne ferce wytrwać niemoże, 
Żeby fmutkiem wielkim wzrufzyć fię 
nie miało: ale gdyż fię tak Panu Bogu 
podobało, to mamy zrąk iego wdzię- 
-cznie R sig a A czyliśmy to 
l fami 


` 


o MAGIELONIE 45 

* fami od fiebie mieli, on to nam był 
dał, on zaś wziął, “za co niechay bę- 
dzie Jemu wieczna chwała; Zanie- 
chayże tedy profżę cię tak wielkiego - 
narzekania twoiego, albowiem tak fer- 
ce moie przyprawifz 0 wieczny ból, 
iakoż go iuż czuię w fobie. Otrzy pro- 
fzę cię miła Petrcnello oczy twoie od 
łez, cietfz fię przykłady fiarymi fwoi- 
mi, wfpomniy Joba w iakiey był żało- 
ści po fwym ]Joachimie , a przecie 
go Pan Bóg pociefzył. Wfpomniy na 
Joba; iako był potracił wfzyftkie 
Dziatki y majętności a Pan Bog fto- 
krotnie go pociefzył. Wfpofnni na To- 
biafza iako fię z nim y infżemi ludźmi 
Swiętemi Pan Bóg obchodzić raczył, a 
gdy oni nie wątpili o łafce Jego, tedy 
im znamienite y hoyne dawał pocie- 
chy: Tak y my niewątpmy w łafce 
Jego, a on nas ftokrotnie pociefzy. - 
Słyfząc Petronella takową mowę Mę- 
-Ża fwoiego , poczęła mówić: O móy 
naymilfzy Mężu radabym ferdecznie 
Żeby mi Pan Bog takie ferce fprawił 
abym fię mogła takowey żałości od- 
iąć, ale nie mogę. Inakfza była fpra= 
KJ Kac 

:/cir.org.pl 
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wa Joba Patryarchy, gdyż Syn iega 
był żyw, ale nafz (iak tego fą pewne 
znaki ) po członku rozniefiony od fro- 
gich beftyi morfkich zoftał! Ach nie- 
fzczęfna rybo tożeś mi dziś żałofną 
nowinę przyniofła, iuż przynieś za- 
raz y śmierć mnie żałofney Matce ie- 
go. A tak będąc w onym fmutku, roz- 
kazała wnet z ścian: w Pałacach fwo- 
ich zebrać one kofztowne obicia, a 
na mieyfce, ich czarnym fuknem obić 
rozkazała, pokazuiąc tym żałobę po 
śmierci Syna fwoiego. Także też 
Wolfang Xiaże rozkazał w fwoich 
Pałacach uczynić, A gdy takowa fmut- 
na nowina rozefzła fię po wfzyftkiey 
ziemi wfzyfcy poddani iego w wielkim 
fmutku byli, ufiyfzawfzy o śmierci 
Syna Xiążęcego. 

A gdy też ona nowina do oney In- 
fuły dofzła, gdzie była Królewna, któ- 
rą ona ufłyfzawfzy wielce fię zafmu- 
ciła. Jednak chcac fię pewniey rze- 
czy dowiedzieć, naiawfzy Kurfora, pi- 
fała lift do Xężny Petronelli, w te 
flowa: Dofzła mnie iakaś nie dobra 
nowina, iakoby Syn Wole paag 

| ci 
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Mci zapewnie miał umrżeć, z cze- 


gom ieft bardzo Żałofna. Albowiem - 


znaiac łafkę Wafzey Xiażęcey Mci na 
przeciw fobie, z pilnościa fiarałam fię 
„oto, iakobym mogła iaką pociefzną 
nowinę przyfłać Wafzey Xiężęcey 


Mci, ale uprzedziły widzę żałofne no- - 


+ 


winy. A przetoż iakobym fię rada 


fpołecznie z Wafzą Kiażęcą Mcią ż 
wefołych nowin ciefzyła, tak też po- 
czytam zarzecz fłufzną , abym z tey 
fmutney nowiny, fpołecznego żalu 
dopomagała. A iź iefzcze temu wiary 
nie daię, to mifię zdało przyftoyniey 
uczynić, abym fię przez pifanie fwoie 
od Wafzey Kiążęcey Mci aby mi tego 
za jakie befpieczeńftwo y . dworne ba- 
danie fię W X. M. nie raczyła poczy- 
tać, gdyż mnie nie infza rzecz do te- 
go przywiodła, iedno Chrześciańfką 
powinność, iż każdy widząc fmutne- 
‘ go bliźniego fwciego, ma też być ua 
czefinikiem iego fmutku, albo wefo- 
łości. Znaiąc tą tedy ofobliwą łafkę 
Wafzey Xiażęcey Mci ku fobie, za- 
niechać tego niechciałam, abym też o 


tym wiedzieć nie miała, co fię tam 


naten - 
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na ten czas dzieje około Wafzey Kią 
zżęcey Mci. Zatym fię łafce Wafzey 


GS 


Xiażęcey Mci zalecam, na zawfze ży- - 


czliwa y nayniżfza flużebnica. 

"Gdy takowy Lift do Kiężny był 
przyniefiony, fkoro iey go przeczy” 
tano, była bardzo wdzięczna; na któ- 
ry nic nieodpifuiae fłowy krótkiemi 
cnegó Pcfła ( o wielkiey fwoiey Żało- 
ści iey oznaymuiąc ) odprawiła, po- 
wiadaiąc iż tam fama w prędkim cza- 
fie u niey będę, a wfzyftko co fię fta- 
ło z moim naymilfzym Synem oznay- 
mię. On. Pofeł aby był pewnieyfzą 
fprawę dał oney Szpitalney, z pilno- 
ścią fię pewney rzeczy między Dwo- 
rzany Xiażęcemi dowiadywał, bo mu 
to Szpitalna zleciła, by fię wywie- 
dział co. fię tam ftało. A tak wywie- 
dziawfzy fię doftatecznie, wrócił fię 
do oney Infuły: y fprawiwfzy od Xięż- 
ny Pofelftwo powiedział, iż tu fama 
w prędce będzie. Potym Magielona 
pyrała fię, czegoby fię tam dowie- 
dział? odpowiedział: że Rybacy uło- 
wili rybę w morzu, która zowią wilk 
Morfki, y darowali ią Xiążęciu y w 
m4 ' oney 
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oney rybie znaleziono trzy pierście-. 
nie, które była dąła Xiężna Synowi 
fwoiemu na pożegnaniu. Uftyfzawfzy 
Magielona o pierścieniach, zaraz fię 
domyśliła, iż te były które miała od- 
niego. A tak zwątpiwfzy o Życiu ié- 
go, acz przed Pofłem' z tym fię nie 
wydała, fzedłfzy do Celi fwoiey zno- 
wu lamentowała, w te fłowa: Już wi- 
dzę iż tak ofierociała ieftem białogłowa 
Że niefzczęśliwfzey nie mafz nadem- 
nie. Ach NeR mnie od wfzy- 
fikich opufzczoney! y czemużem ia 
pierwiey fama nieumarła? O nay- 
wdzięcznieyfzy Małżonku móy, iuż 
fię ia nie uciefzę z towarzyftwa two- 
iego! . O niefzczęśliwa rybo, daleko 
bardziey przynależało, abyś mnie by- 
ła pożarła, niżeli Oblubieńca moie- 
go. O iako krótko, y bardzo na czas 
mały nafza miłość fpołeczna trwała? '. 
a fmutkowi y boleści, żadnego końca 
niemafz, zawżdy fię w nędznym fercu. 
moim co żałofnego ponowić mufi; iam- 
ci, (ach biada mnie ) ia tey śmierci 
przyczyną była. Przetobym teraz ra-* 
czey umrzeć zaraz wolała, niżeli tak 
częfto mam umierać. Po- 
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Potym XKięźna Petronella, będąc 
tak bardzo Żałofna po fwoim Synu, - 
żeby fię nie iako w oney żałości ucie- 
fzyła, iachała do Infuły Portu Pogań- 
fkiego, aby. tam uczyniwfzy obchod 
Synowi fwoiemu, z oną Szpitalną fię 


' fpotecznie ciefzyła. Albowiem Kię- 


Żna ią bardzo kochała, iż (iako fię 
pierwiey powiedziało ) za święta ią 
miała. Gdy przyiachała, zaraz ku Ko- 
ściołowi fię udała, a Szpitalna po- 
ftrzegłfzy ią do niey wyfzła y przy- 
witawfzy fię fzły do Kościoła. Tam 
po niektórych modlitwach Xiężna bar- 
dzo żałofna będąc, przyzwałą do fie- 
bie Szpitalney y poczęła iey o fwoim 
fmutku powiadać, mówiąc: Szlachet- 
na Panno, wdzięcznam była z pifania 
twojego, widząc iż ofobliwą miłość 
fkłoniłeś ku mnie y ku Domowi memu. ' 
Jabym to była rada widziała; żebyś 
fię była zemną ciefzyła z powrócenia 
Syna moiego, ale gdyż inaczey Bóg: 
chciał, więc mi reraz fpołecznego ża- : 
lu dopomoż. Jużem ftraciła wfzyfiką” 
pociechę ftarości moiey iedynego Syna: 
REGES iuź. go podobno więcey. nie. 
sk TY e: : 
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obaczę. Ach nieftetyż mnie żałofney 


„Matce, żem kiedykolwiek na to po- 


 zwalała Synowi moiemu, aby był ia= 


chał na to niefortunnę Rycerftwo fwo- 
ie. Słyfząc Magielona ; tak żałofne 
narzekanie fmutney Matki, poczęła 
rzewno płakać. Słyfzałam Miłościwa 
Pani, Że w tey rybie co ią Kiążęciu 
darówali, naleziono.iakieś pierścienie. 
Syna Wafzey Xiażęcey Mci, profzę 
ieśliby Wafza Xiążęca Mść miała 
przy fobie, racz mi też pokazać; po- 


tym Xiężna pokazała iey; ona pozna” ~ 


wfzy, iż też fame były, które niegdy 
od Męża fwoiego miała, dopióro więk- 
fzą boleścią ferce iey przerażone by- 
"ło. Ale jako mądra Panienka , nie- 
chcąc tak wielkiey żałości pokazywać 
po fobie, wefołą miną y flowy ciefzy- 
ła Kiężnę y fama fiebie, mówiąc: Mie 
* łościwa Kiężno każdemu poważnemu 
fercu, nic innego więcey nieprzyftoi, 
jedno w naywiękfzym przypadku, ro- 
zumem fię fprawować: Prawda że to 
nie mały Żal ferce opanować mufiał: 
Wafzey Kiążęcey Mci, iednego: tylka 
Syna mając, tak go marnie perais 
E AGE l Ale 


2 GTS 
. Pu "H+ 
e araea "r al w d 
PILLO.//TCIELO g:pl (Ri í 
- X 


152 "'HISTORTA 

Ale tym fię ciefzyć należy, że. to Wo- 
la Boża była; a co fię iemu podoba, 
natym przeftawać mamy. Y lubo tu 
widzę iafne znaki śmierci Syna Wa- 
fzey „Kiążęcey Mci; iednak flyfząc o 
cnocie, uczciwości, układności „,prze- 
ciwko każdemu ftanowi, przychilności ` 
y dobrym zachowaniu iego, tak mi go 
ferdecznie żal, iakobym krwi KXiążę- 
cey fkolligacona z nim była. Ale wie- 
dząc Miłościwa Xiężno iż ieft wiele - 
zdań y omylnych , podobieńftw na . 
świecie ; iednakfię to podczas czę- 
fto odmienia, że o czym iuż prawie 
zwątpiemy, potym fię to inaczey od- 
mieni y nadgradza. Nie podobnać była 
rzecz, gdy Jozefa Patryarchę, Bracia 
Jzraelitom „zaprzedali, aby był mógł 
kiedy przyiść do takiey godności, na 
którą go Faraon Król Egipfki wy- 
wyżizył: Nad to: Ociec iego mniemał; 
Że go zwierze ziadły, nie fpodziewał 
fię, aby był kiedy z wielką pociechą 
miał ogladać Syna fwoiego, przecie 
to Pan Bóg dziwnie C nad wfzyftko 
mniemanie ludzkie ) odmienić raczyły 


oczym wfzyfcy dobrze "ma a 
któż : 
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któż wie, co fię iefzcze z Synem Wa- 
fzey Xiążęcey Mci dzieje? mógł te 
pierścienie iako ftracić, abo dać komu 
infzemu. króre przez czyie infze rę- 
ce zginęły. A tak Miłościwa Xiężno, 
profzę aby Wafza Xiążęca Mść nie 
przypufzcząła żalu do ferca fwoiego; 
gdyż tak powaźnemu ftanowi, w każ- 
dym niefzczęśliwym przypadku fpra- 
- wować fię rozumiem przyftoi. Bo ta- 
kowe lamenty Xiażęciu Jego Mci 
wielkie Żałości przyniofa; y ieśli fię 
Wafza Xiążęca Mść od nich niepo- 
wściągniefz ttzeba fię obawiać, abyś 
go teraz przed czafem o śmierć nie : 
przyprawiła: ale ieżeli to iuż Pan Bog 

za grzech nafz takowy Żal dopuścić 

raczył, tedy to wdzięcznie od niego 

przyimować mufiemy, y dziękować 

Jego Swiętey dobroci, za wfzyftko: 

gdyż cokolwiek czynić raczy, wfzy-- 
fiko to nam ku lepfzemu końcowi - 
fprawuie. A tak ona Szpitalna acz fa- 
ma potrzebowała więcey, aby ią był 
kto w iey fmutku y żałości pociefzył, 
iednak iak mogła ciefzyła, oną Xiężnę 
Matkę zginicnego Małżonka fwoie- 
sm NOA ` go» 
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go. Po oney rozmowie Kiężna Petro- 
nella była uciefzona; y odmieniwfzy 
umyfl fwóy z lepfzą myślą poczęła to 
Panu Bogu poruczać, y dała wiele iał- 
mużny do onego Szpirala profząc, aby 
fię wfzyfcy z nabożnemi proźbami do 
Pana Bega udali to ieft: żeby iefzcze 
mogła w dobrym zdrowiu oglądać Sy- 
_na fwoiego, a ieśliby go też iuż raczył 
wziać z tego świata, aby go przyjąć 
raczył do wieczńey a nigdy niefkoń- 
czoney chwały fwoiey. Jachała tedy 
Xiężna z lepfza myślą do domu fwoie- 
go, Magielonę w wielkiey żałości zo“ 
ftawiwfzy. Magielona wfzedłfzy do 
Kościoła, ięła rzewno płakać, modląc 
fię Pana Boga profiła, aby Małżonka 
Jey w dobrym zdrowiu przywrócić ra- 
czył do Rodzicow fwoich, ieśliby był 
żyw. Potym tofama w fobie rozmy- 
ślała iako była one pierścienie ftraciła 
z fzyifwojey, ale żadnym obyczaiem 
tego dóyść niemogła. A bieduiąc fię 
z myślą, wnofiła fobie, że Rycerz bo- 
iąc fię Matki, wziął iey pierścienie 
one, yfam od niey uciekł. Ale roz- 
myslac fobie, iż mu żadney przy- 
czyny 
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czyny do tego nie dała, dla czegoby ` 


fię od niey odłączyć miał, poczęła z 
płaczem narzekać mówiąc: O fzaco- 


wne złoto, kogoż ty kiedy do czego . 


dobrego przywiedziefz ? Czemużeś 
mnie móy naymilfzy nie zbudził? a. 
czemuś mi nic nierzekł? a czylibym 
ia ich tobie była odmówiła? mogłeś to 
o mnie dobrze trzymać, gdym bezcie- 
bie w domu Oycà moiego zoftać nie- 
chciała y gdymcifię zewfzyftkim fa- 
ma dała, wfzak iuż y ia y pierścienie 
twoie były? O móy naymilfzy; otoż 
pierścienie te wróciły fię do rąk Matki 
twoiey, ale ty ach niefłetyż gdzieś fię 
podział? Nawróć fię, nawróć o mòy 
naymilfzy ,'za kleynoty fwoiemi, a 
pociefzyfz fmutną Matkę fwoią; ale 
podobno iuż próżne narzekanie: Ach 
bymi fię to godziło czynić w tey głę- 
bokości morfkiey, pewniebym cię fzu- 
kała; ale gdy złe niefzczęście tę no- 
winę przyniofło, iuż nie przyidzie, 
ijedno cię Panu Bogu poruczyć, aby du= 


fzę twoią przyiął w 'łalkę fwoią. A. 


jeśliś iefzcze w zdrowiu z łafki Bo“ 
źey zachowany ieft; profzę pokornie 
Wfzech- 
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Wfzechmogący Boże, racz go' przy 
wrócić do Qyca iego, ku pociefze nas 
pragnących tego. A tak ona Królewna 
mocno to u fiebie poftarowiła ieśliby 
Piotr Hrabia nie wrócił fię do Rodzi- 
cow fwoich, że iuż tak przy onym Ko- 
ściele y Szpitalu, w czyftości Panień- 
fkiey chcę dokończyć żywota fwo- 
iego. 

Sako Piotr Hrabia będąc czas długi 
przy, Dworze Cefar/kim, profi go, 
aby mogł nawiedzić Rodzice Jwote. 
Dy fię tak ftało, on Szlachetny Mło- 
dzieniec Piotr Hrabia, będąc czas 

niemały przy Dworze Cefarza Sółta- 
na w Babilonii w wielkiey ł«fce y mi- 
łości, nie inaczey , tylko iakoby był 
włafnym Synem iego. A nietylko iż 
go fam Cefarz kochał, ale y wfżyfcy 
ludzie Poganfcy, tak możnieyf iako 
y ubożfi, mieli go w wielkiey uczci- 
wości, ztąd, że fię z każdym przy- 
ftoynie zachował. Cefarz gdziekol- 
wiek miał wefoł być tedy nigdy nie- 
zapomniał, aby po Piotra pofłać nie- 
miał, bo fię dziwnie kochał w mądrych. 
y roftropnych rozmowach iego. Az - 

nikim 


M 
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nikim chętniey Cefarz niemawiał ia- 
ko znim: bo oco tylko pytał, tak o- 
koło rzeczy Rycerfkich iako: o Rze- 
czypofpolitey, tedy znim Żaden nie 
umiał lepiey rozmawiać iako Piotr. 
Hrabia. A lubo częftokroć Cefarz 
wefoł bywał y Piotra przy fwoich bie- 
fiadach miewał, przecie Piotr niemógł 
być wefoł przywodząc fobie na pamięć 
Magielcnę ftraconą 'Małżonkę fwoią. 

Albowiem od onego czafu, iako go 
nawałności Morfkie od niey odłączyły 
tedy nic niewiedział, gdzieby fię po- 
działa, y coby fię z nią działo; Bo tak 
rozumiał, iż ona będąc Krolewfkiego 
rodu, y fubtelnie wychowana gdyby 
na nią frafunek miał przyiść, tedyby 
iey Szlachetnemu przyrodzeniu fzko- 
dziło, zaczym trudno fię z oney pu- 
fzczy miała wywikłać y rozumiał, że 
ią zwierzęta pożarły, zkąd zawfze 
wielką żałość na fercu miał. A wi- 
dzac wielką łafkę Cefarfką ku fobie 
umyślił dnia iednego profić Cefarza o“ 
pozwolenie aby mógł nawiedzić Ro- 
dzice fwoie, których iuż przez czas 


PME niewidział. Y trafiło fię jedi © > 
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ńego dnia, iż Sółtan Cefarz bardzo 
był wefoł a wiele ludzi wedle zwycza- 
iu świata onego, zwłafzcza Chrze- 
ścian na fwobodę wypufzczał, y wiele 
im ftebray złota y- pieniędzy rozda- 
wał, upatrzywfzy Piotr Hrabia Ç gdy 
był Cefarz naywefelfzy ) iż miał przy- 
ftęp ku otrzymaniu tego wfzyftkiego 
- coby tylko Cefarza profił, przyfzedł- 
fzy do Cefarza, y wielką uczciwość 
mu uczyniwfzy, upadł na kolana fwo= 
ie, y interefs fwóy powiedział: Nay- 
jiaśnieyfzy Cefarzu, a Panie między 
infzemi Pany naymożnieyfzy, Panie 
móy miłościwy; przez niemały czas 
będąc przy Dworze Wafzey Cefarfkiey 
miłości, znałem zawżdy łafkę Wafzey 
Cefarfkiey Mci ku fobie y gdym fię 
naymnieyfzym fłówkiem za kimkol- 
« wiek do Wafzey Cefarfkiey Mci przy- 
czyniał, zawżdy wdzięczną Wafzey 
Cefarfkiey Mci twarz uznawałem ku 
fobie y wfzyftkom fnadnie otrzymał. 
A iż iefzcze dotąd iakom ieft na Dwo- 
rze Wafzey Cefarfkiey Mci, nic fam 
od fiebie nieprofiłem, teraz abym w 
proźbie moiey nie był odrzucony pil 

byt; Nnie;< 
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nie, pokornie, y uniżenie profzę rozu 
-mieiąć to, iż proźbą moią Mai.ft tu 

Wafzey Cefarkiey Mci naymniey fo- 
bie nie narufzę. Ałbowiem Nayiaś- 
nieyfzy Cefarzu nic niefłufznego od 
Wafzey Cefarfkiey Mci domagać fię 
chcę: A tak pokornie profzę, aby Wa- 
fza Cefarfka Mść miłościwe ucho fwo - 
ie ywdzięczną twarz fwoią Cefarfką 
ku mnie obrócić y pokazać raczył, a- 
bym ia w flufznych proźbach fwoich 
dziś od Wafzey Cefarfkiey Mci wyfłu- 
ohon był. 

Gdy Cefarz uftyfzał tak pokorną 
zroźlią iego rzekł mu: Ty fam znafz 
iako ia zawżdy mam ukontentowanie 
z tegó, gdy rozmowy, albo f prawy 
twoie dochodzą do ufzu moich, y ie- 

-fzcześ tego nigdy niedoświadczył, a- 
bym ia kiedy odmówić miał tobie o co 
mnie profiłeś, a iakom ia zwykł wiele 
czynić dła ciebie w cudzycli proźbach 
coż rozumiefz? 1żaliby to Ofobie mo- 
iey Cefarfkiey przyftało, abym miał 
pogardzić włafnemi proźbami two-- 
iemi? Naoftatek: choćbyś mnie chciał 
profić o trzecią część Pańftwa moiego, 

i L _ uczy-- 
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uczynię. A tak iuż powiedź czegoć 
niedoftawa, a Żadney rzeczy dziś tobie 
nie odmówięmy. Co ufłyfzawfzy Piotr 
dziwnie był pociefzony ztego, począł 
Cefarza profić, mówiąc: Nayiaśniey- 
fzy Cefarzu, Panie móy Miłościwy, 
uznawam niewymówną łafkę ku fobie 
Wafzey Cefarfkiey Mci; któreyem ia 
nigdy niegodzien abym to flufznie kie- 
dy mógł, albo umiał rekopenfować u- 
fługami moiemi, które nigdy nie fa 
tak doftateczne, aby fobie ziednać mo- 
gły łafkę tak hoyną Wafzey Cefarfkiey 
Mci; Ale iż to fzczera: dobrotliwość 
y Pańfka.Wafzey Cefarfkiey Mci łafka 
fprawuie, póki życia moiego będzie, 
zechcę ufty fwoiemi uftawicznie god- 
ność Wafzay Cefarfkiey Mci głośno 
po wfzyftkim świecie rozgłafzać. A 
że Nayiaśnieyfzy Cefarzu, fłyfzę z 
miłościwych- uft Wafzey Cefarfkiey 
Mci, iż w fiufznych proźbach fwoich 
odrzucony być niemam, za takową 
Miłościwą łafkę Wafzey Cefarfkiey -~ 
Mci pokornie dziękuię. Rozumiem 
'Nayjaśnieyfzy Panie; iż miłość Sy- 
nowika ku Rodzicom ieft to nę c) 

$ _ dar 
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dar Boży, a wiem iako ten zacny 
kleynot ieft y płatny u Wafżey Cefar- 
fkiey Mci, gdyż Matkę fwoią w takiey 
uczciwości raczyfz chować, iż to w 
podziwiemu ieft u wfzyftkich Naro- 
dow poftronnych. Ztąd ia widzę, iż , 
Pan Bóg Wafzey Cefarfkiey Mci za to 
ofobliwie błogofławić raczy, y Wafzą 
Cefarfka Mść w pokoiu Pańftwa fwo- 
ie fprawować raczyfz; ten. „święty y 
chwalebny przykład biorąc ia też fo- 


bie od Wafzey Cefarfkiey Mci, umy= |, 


śliłem Rodzice moie nawiedzić, któ- 
rzy, iefzcze fą żywi, abym im powin- 
ność Synowfką po fobie pokazał, prze- 
to Nayiaśnieyfzy Cefarzu, profzę po- ` 
kornie abym 2a dozwoleniem Wafzey 
Cefarfkiey Mci mógł nawiedzić Ro- 
dzice fwoie, y w ftarości ich pocie- 
fzyć bytnością moią. A przetoż pro- 
fzę aby ta fłufzna moia proźbą o nie 
łafkę u Wafzey Cefarfkiey Mci mnie 
nie przyprawiała. 

Gdy Cefarz proźby wyfłuchał. po- 
czął mówić: Acz widzę flufzną pro- 
żbę twoią, że fię do tego mafz co cno- 
tliwemu ‘Synowi przyftoi czynìć ku 

L2. Rodzi- 
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Rodzicom, ale że mi fię zda za rzecz 
nieflufzną, abyś ty od Dworu nafzego 
odiachać miał, gdyżem ia na cię wło- 
Żył taki Urząd, iź tylko przez ciebie 
famego od Maieftatu nafzego pochodzą 
wfzyftkie fprawy, tak ofobliwe, iako 
y pofpolite: A nie widzę przy Dworze 
fwoim, ktoby tak fnadnie w to potra- 
fić miał, iako ty. Aczem rzekł fiowo 
iż fię tobie z niczego nie wymówię 
jakożem to gotow uczynić, ale możeli 
fię bez tego obeyść? radbym temu abyś 
nie odieżdżał od Dworu moiego; Co 
widząc niemogę poganić, umyfłu y 
ptzedfięwzięcia twoiego; ale ieśliby 
fię mogły takie kondycye znaleść, iżbyś 
ty mogł tey powinności fwoiey ku Ro- 
dzicom fwoim ( nie ieżdząc donich ( 
dofyć uczynić: wfzak łacno przez 
pofla możefz fwoim pifaniem zdrowie 
ich nawiedzić. Oto fkarby moie wfzy- 
ftkie nie fa zawarte przed tobą, nabierz 
co potrzeba złota, frebra, kofztownych 
kleynotów, a pofzli Rodzicom twoim, 
tedy mi uczynifz rzecz wdzięczna, a 
nie napieray fię fam iąchać odemnie: 
bo to pewnie wiedz, iżem ia ferce 

moie 
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moie Cefarfkie nakłonił ku tobie iż — 


cię nayprzednieyfzym Panem po fobie 
w Pańftwie fwoim uczynić chcę, a toć 
fwoim flowem Cefarfkim ślubuię. Ale 
iżbym ia uczynił dofyć lowu y obiet- 
nicy fwoiey Cefarfkiey, tedy to dla 
ciebie uczynię ( że cię bardzo ko- 
cham ) że ci pozwalam wyiachać z 
Pańftwa moiego, tylko tym fpofobem 
abyś mi ślubował, iako fkoro nawie- 
dzifz Rodzice fwoie, abyś fię. zaraz- 
~do mnie wrócił. Co ieśli uczynifz ia 
to com ci Cefarfkim fwoim fiowem 
obiecał, zechcę nieomylaie wfzyftko 
ziścić. Co gdy ufłyfzał Piotr upadłfzy 
do nóg Cefarfkich mówić począł. Nay- 
iaśnieyfzy Cefarzu niemogę, tego ina- 
czey zeznać, ia niegodny Wafzey Ce- 
farfkiey Mci fluga tyłko to: Że lubo 
mam tak wiele godności, ale to wfzy= 
ftko iedynie mam z łafki Cefarkiey. 
Znam też Nayjaśnieyfzy Cefarzu tak 
niewymówną y żadnym ięzykiem nie 
wyfławioną łafkę Wafzey Cefarfkiey 
Mci ku fobie tak, iż niewiem aby kto- 
ry Syn, miał więcey kiedy doznać u 
Qyca włafnego, co ia doznaię, ale fię 

Oto « 
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o to ftarać ufilnie będę iakobym tę ła- 
fkę nieprzebraną mògt odfłużyć. A 
tak Nayiaśnieyfzy Cefarzu dofyć teraz 
mam łafki, iż ten odnieść mogę w 
dóm Rodzicow moich miłofierny ref- 
pekt Wafzey Cefarfkiey Mci (drogich 
fkarbow nie rufzaiąc ) gdy fwoią pres 
zencyą będę w progach Rodzicow mo- 
ich, a to im za naywiękfze bogaltwa 
ftanie, wiedząc nadto, Że te fam Pan 
Bóg zdawna obficie ubogacić raczył. 
"Lecz rozumiem Nayiaśnieyfzy Cefa- 
` tzu, że tym fławniey dòm ich ozdo- 
bić mogę, gdy od takiego Pana ( któ» 
remu na całym świecie w możności y 
bogactwach niemafz równego ) wnio- 
` fę zacne kleynoty y upominki, któ- 
rych Żaden Król naymożnieyfzy, ani 
Żadne nayznacznieyfze. Kiąże mieć 
niemoże choćby fię też chcieli nay- 
więcey o to y ufilnie ftarać. A przetoż 
te rniłościwą łafkę, y tę obietnicy od 
Wafzey Cefarfkiey Mci wdzięcznie 
przyiąwfzy, pokornie za wfzyftko ` 
dziękuię Miłościwemu Panu; a ia de=, 
klaruię, Że fkoro tylko nawiedzę Ro- 
dzice fwoie, zaraz fię powrócę do Wa» 
{zey Cefarfkiey Mci. Wi- 
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"Widząc /Sóttan umyfł y przedfię- 
wzięcie "Piotra Hrabi, wnet rozkazał 
lity pifać do wfzyftkich Bafzow U- 
rzędnikow, y do wfzyftkich Czaufow . 
po wfzyfikim Panftwie fwoim aby | oni 
"Piotra wfzędzie z wielką uczciwościa 
przyimowali. A cobykolwiek. rozka- 
zał, aby go fłuchali iako famego Sòt- 
tana, y gdzieby mu fię zły przeiazd 
trafił. aby go przeprowadzili albo flu- 
żebnikom fwoim przeprowadzić roz- 
kazali. Tam gdy go iuż Cefarz od ` 
fiebie odprawował, y dał mu wielką 
obfitość złota y frebra, kleynotow bar- 
dzo drogich, z wiekim żalem Żegnanie 
y rozftanie Cefarfkie z onym Piotrem 
Hrabia było. 
Wziąwfzy Piótr Hrabia tak łafkawą 
y miłościwą od Cefarza odprawę po- 
czął fię w drogę wybierać, y trafił mu 
` fię Okręt który fzedł do Alexandryi w 
którym Piotr puścił ię z onemi Ma- 
rynarzami aż do mieyfca. Gdy do As 


lexandryi przypłyneli, tedy Piotr Hra+ i 
bia fzedł nayprzòd do Czaufa z litem 


Cefarfkim, Czaus lift przeczytawfzy 
wnet z wielką uczciwością przyjął 
Pio- „ 
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Piotra. Hrabię. Y odpoczywał tam 
przez kilka dni, tamże chcąc tym bef- 
pieczniey zawieść do Oyczyzny fwo- 
iey fkarby onę od Cefarza profit Czau- 
fa aby mu rozkazał zrobić fafeczek 
nie wielkich czternaście, ktore gdy 
uczyniono rofkazał foli w nie nafypać 
a w pośrzodku pochował kleynoty; 
potym profił Czaufa, żeby mu ziednał 
Okręt dla iachania,. co on, z wiel- 
ką pilnością uczynił. Y nalazł iedne- 
go Zeglarza który fię brał z kupią do 
K:ólewftwa Francuzkiego, gdzie fię 
też brał Piotr Hrabia. Gdy tam Zo- 
, nym Zeglarzem umawiał fię coby mu 
miał dać za to, żeby go wziął do Fran- 
cuzkiey ftrony y zonemi czternaftą 
fafeczkami, tedy nadto Zeglarz zace- 
nił, iemu więcey Piotr Hrabia poftą- 
(pił, y zaraz mu wfzyftko zapłacił. 

Tamże potym zonemi fafkami wfiadł - 
do Okrętu, a Marynarze mniemali 

żeby fól wiozł: bo on między nimi 

ten głos pufzczał, że do ubogiego 

Szpitala miał oddać «one fafeczki z. 
fola, gdy iuż będzie nie daleko Oy- 

'czyzny fwoiey. Widząc ftarfzy Oktę+ 
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tu onego, iż miał haiemnika dobrego, 
bardzo mu rad był. Tak tedy iachali 
maiąc bardzo wiatr pogodny aż do In- 
fuły, którą zowią Gogonia; gdy iuż 
ha mieyfce przyiachali, Piotr Hrabia 
wyfiadłfzy z Okrętu, poczał fię prze- 


chodzić po oney lnfule, y nałazł tam 


łąkę bardzo wdzięczną; na którey by- 
ła wielka obfitość kwiatkuw bardza 
pięknych y wonnych, ktorych:odorem 
y widokiem wielce fię ukontentował. 
Będąc w onym dziwnym zamyśle- 
niu, częścią z wielkiey pracy, zafnął 
na oney łące; potym Zeglarze wi- 
dząc, iź mieli pogodę niechcąc chwi- 
` li dobrey omiefzkać fobie, zebrali fię 
iachać, a widząc ftarfzy Okrętu onego; 
iż iego naiemrika nie było, kazał wo- 
łać, Ale on tak był bardzo zafnął, 
iż żadnego wołania niefłyfzał; a gdy. fię ię 
go Pan Okrętu onego dowołać n iemógł 


rofkazał Żagle rościągnąć y rufzyć J: 


tak odiachali Piotra śpiacego, lubo oni 
rozumieli, iż gdzieś daleko zabłądził. 


Gdy potym jachali aż do onego Por- 
tu Pogańfkiego, gdzie był zbudowa- . 


‘ny Kościoł y Szpital ku czci Swięte- 
9 vi, go 
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go Piotra z Magielona, tamże wyło- 
żywfzy rzeczy wfzyftkie z Okiętu 
onego, mówili: A z tą fola onego do- 
„brego Pana co uczyniemy? wfzakże 
ią miał wola dać do Szpitala, aż-by 
fię ftało woli 'iego dofyć, ponieważ 
dobrze: nawigacią zapłacił, zofiawmy 
ią w tym ubogim Szpitalu. Potym 
ftarfzy Okrętu onego, fzedł do Szpi- 
talney, mówiąc: miła y dobra Pani, ma- 
my tu czternaście fafeczek foli ie- 
dnego dobrego męża, który fię był z 
nami puścił na morze, ale iż gdzieś ` 
zbłądziwfzy zginął, ( a te rzeczy miał 
wolą oddać do Szpitala ) zaczym we- 
dług woli iego oddaiemy tobie poza- 
ftałe naczynia. Weźciefz to a proście, 
aby go Pan Bóg w zdrowiu zachować 
raczył. Szpitalna takowy dar wdzię- © 
cznie od onych Marynarzow przyięła, 
y wielce im dziękowała, y rozkazała 
złożyć one fafeczki do Szpitala. 
Jako Magielona gdy iedną fafeczkę 
odbić kazała nalazła w nicy wiel- 
kie fkarby. 
Rafiło fię czafu iednego, iż Szpital- 
na odbić kazała jedne fafkę, y do* 
bywać | 
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bywać foli aliści tam nalazła weśrzod- 
ku wiele złota, frebra, y.kleynotow. 
rozmaitych. Odbiła potym drugą, y 
trzecią, y nalazła w onych drugich 
fafkach wielkie obfitości rzeczy ko- 
fztownych, potym fobie mówiła: „Je- 
żeli ten Pan którego fa te fkarby, nie 
Żyie, niechże będzie "Bóg miiłościw 
Dufzy iego, ale ieśli żyie, niech go 
Niebo pociefzy y ferce iego Swiętemi 
napełni konfolacyami. A ieśliby go 
tu Pan Bóg przyniofł, tedy iemu fię 
iefzcze wrócić "może; a ia to czynić 
będę co z chwała Imienia Bożego bę- 
dzie: Y pofłała po mularzow, gdzie 
fię tylko mogła dowiedzieć o naylep- 
fzym Rzemieślniku, y z wielkim ko- 
fztem y nakładem Kościoł budować 
poczęła; tedy w krótkim bardzo czafie 
zbudowała kofztowny Kościoł y Szpi- 
tal, tak dalece: że wewfzyftkim 
Chrześciańftwie trudno było o drugi 
taki; y dziwnie fławny na wfzyftkie 
firony świata, tak: iż wielkie mnó- 
ftwo ludzi tam fię zieżdżało dziwuiąc 
fię doftatkowi onemu; a widząc iż ona 
Szpitalna nie miała żadnego dochodu, 
dziwo- 
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dziwowali fię temu bardzo, y tak 
wfzyfcy mówili. Zaprawdę to mufi 
być święta Pani: Bo weyrzawfzy na 
iey ubóftwo, któżby rzekł: aby ona 
kiedy temu tak kofztownemu budo- 
waniu mogła dofyć uczynić? Sami 
Rzemieślnicy bardzo fię temu dziwo- 
wali, zkąd ona Szpitalna na takową 
Fabrykę doftatek miała. Słyfząc Wol- 
fang Hrabia y Petronella, iakim ko- 
iztem w Pogańfkim Porcie Kościoł 
Swiętego Piotra z Szpitalem był zbu- 
dowany, umyślili mieyfce ono nawie- 
dzić z nabożeńftwem wielkim. Fam- 
Że w żałobnym odzieniu przyiachali, 
wyfłuchawfzy Mfzy Świętey y Kaza- 
nia rozkazali fobie przywołać Szpi- 
talney, y rozmawiali z nią długo o 
żalu y fmutku pochodzącym z ftrace- 
nia Syna fwoiego. Ale y ona była w 
niemnieyfzym żalu: iednak ( lubo wię* 
cey fama pociefzenia potrzebowała) 
ciefzyła ie iako mogła. Po takich roz- 
mowach, iachali do domu zoftawiwfzy 
znaczną iałmużnę na potrzeby onego 
Kościoła y Szpitala. l 

; | jako 
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Jako po onym długim /paniu, ocucił 
fie Piotr Hrabia, a uyrzawfzy nocne 
ciemności zadziwił fig tak twardemu 
zaśnieniu fwoiemu. 

Dy bardzo długo leżał twardym 

[nem zmorzony Piotr Hrabia, odec= 
knał fię potym, a weyrzawfzy w Nie= 
bo, obaczył iż noc iuż blifko była, zdu- 
miał fię że tak bardzo zafnął. Wfta- 
wfzy z onego mieyfca, fzedł ku brze- 
gowi morza gdzie Okrętu odfzedł. 
A gdy go nie zaftał, rozumiał, iż dla 
ciemności niemógł uyrzeć Okrętu o- 
nego, y począł wielkim głofem wołać 
/ na Zeglarzów, ale fię mu nikt nie 
Odezwał. A tak zląkłfzy fię wielce, 
znowu wpadł w wielkie niebefpieczeń- 
ftwo, y nowy fmutek ferce napełnił 
iego, tak: iż od wielkiey żałości padł 
iako umarły na ziemie, y prawie od 
pamięci y od rozumu odfzedł, y tam 
leżał długo na ziemi; niżeli do fiebie 


przyfzedł. Potym uważywfzy cofię 


z nim ftało, począł narzekać, mówiąc: 
Ach nieftetyż mnie nayniefzczęśliw= 
{zemu człowiekowi na świecie, y któ 
ryż sodę Syn ludzki urodził fię tak 
nie 
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nie fortunny na świecie, iako iaż Ach: 
ciężka y bolefna odmiano; nie dofyćże 
ci na tym było, żeś mnie moiey nay- 
milfzey Małżonki pozbawiła? Jefzcze 
fię to za mało zdało, żeś mnie przez 
długi czas w fłużbę poniewolną” do 
, człowieka Pogańfkiego wyprawiła? 
( gdziebym iuż wolał chociaż w wie- 
czney niewoli zofiawać? ) Y tak przez 
oną całą noc, błąkał fię po pufzczy y 
narzekał, w wielkiey Żałości aż do fa- 
mego prawie dnia trwając. Gdy fię iuż 
dzień poczynał, chodził tam y fam, 
upatruiąc po oney Infule, gdzieby 
mogł znaleść iaką łodkę albo nawę, 
ale tak onym chodzeniem fpracowany 
y gorącością fłoneczną zemdłony, fe- 
torem wod morfkich zarażony, Żało= 
ścią ferdeczną zdięty, widząc iż zni» 
kąd ratunku niema y pomocy upadł na 
oblicze fwoie; ależąc krzyżem, wo- 
łał do Pana Boga: O Boże Wfzechmo- 
gący, ieżeli ief wola twoia: raczże 
„mnie pociefzyć. Ale Bog dobroczyn- 
ny, który wiernych fwoich nigdy nie 


„ opufzcza, dziwnym fpofobem* dodał 


mu konfolacyi. Albowiem trafunkiem. 
a aż ; ` - przy» . 
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ptzyiachali Marynarze do Infuły oney, 
aby upragnieni będąc ochłodzili fię 
flodką wodą, która tam płynęła z fka- 
ły, y tam uyrzawfzy człowieka leżą- 
` cego y na poły umarłego, przyfzli do 
niego, a zmiłowawfzy fię nad nim, 
trzeźwili go iako mogli, a gdy iuż 
trochę przyfzedł ku fobie, tedy go 
wzieli z foba do nawy, y położywfzy 
go. nakryli odzieniem fwoim y przy- 
iachali z nim do.Miafta, które zwano 
Krapania, y tam go do Szpitalu wpro- 
wadziwfzy, oddali Szpitalnemu, y od- ` 
iachali. Gdy Piotr w onym Szpitalu 
nie mały czas był trafiło fię czafu ie- ` 
dnego, gdy według zwyczaiu prze- 
chadzał fię nad morzem, y uyrzał 0O- 
kręt zgotowany do iachania, achcąc . 
fię dowiedzieć zkadby był, y dokądby 
fię obrócić miał, uflyfzawfzy tam Ma- ` 
rynarzow, ięzykiem Qyczyzny fwoiey 
mówiących, pytał ich iakoby rychło.» 
odiachać mieli do domu. Odpowie- 
dzieli mu, iż daley zatrzy dni. Szedł 
potym Piotr do Starfzego Nauty Okrę- 
tu onego y profit go, aby go wziął z 
foba, powiadaiąc mu, że był z tey = 
i ziemi 
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ziemi z którey y oni, a iż tu przez 
czas długi był zdięty niemocą wielką. 

Uyrzawfzy Nauta Młodziana udatne= 
go, tylko zchorzałego, obiecał tou- 
czynić, <że go miał wziąć iako'ziom- 
ka fwoiego. Y powiedział mu Nauta: 
Wiedź otym. że my nie zaraz do 
Prowincyj, poiedziemy, bo mufiemy 
być w Pogańfkim Porcie morzem, 
który zowią Woda Umarła, a ztamtąd 
X zoftawiwfzy towary fwoie w Infule 
-tego Portu ) poiedziemy ku domowi; 
Piotr chętnie na wfzyfiko pozwolił; y 
wfiadłfzy w Okręt, iachał z nimi Y 
wfzczeła fię wzmianka w onym Okrę= 
cie, o Kościele y Szpitalu Świętego 
Piotra z Magieloną. Gdy Piotr ufły- 
fzał, iż wfpominnią 0 Magielonie, - 
zdumiawfzy fię pytał ich pilnie, gdzie- 
by był taki Kościoł y Szpital? Y od- 
powiedzieli mu: iż w tey Infule, któ- 
rą zowią Portem Pogańfkim, y nie da- 
-wno ieft iako tam Kościoł ieft wiel- 
kim kofztem wybudowany, 'v wielkie 
fię tam cuda dzieią. Dla tego tobie 
radziemy, Żebyś fię tam obiecał; gdzie 
możefz  rychley pzyiść do gw 

zdro- 
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zdtowia, tylko fię dobrą wiarą, a- | 


prawym fercem tam cfiaruy. Sły- 
fżąc to Piotr, ślubował Panu Bogu 
przez cały Miefiac zoftawać wo- 
nym Szpitalu, fpodziewaiąć fiętam 
czego dowiedzieć o naymilfzey Ma- 
gielonie fwoiey; lubo zawfze Mnie- 
mał, że umrzeć albo zginąć miała. 
Potym przypłynęli do cnego Por- 
‘tu Pogańfkiego, y tam onego cho- 
‘rego expedyowali. , A gdy Piotr z 
Okrętu wyfiadł, uciefzył fię wielce, 
iż mu Pan Bóg raczył dać przyiść 
do pożądanego Portu nie daleko Oy- 
_czyzny fwoiey, wfzedłfzy, do Ko- 
ścioła dziękował mu za to; potym 
z Kościoła onego wyfzedłfzy, . w- 
fzedł do fzpitala, aby tam  odpo- 
.czął fobie, gdzie tak fobie umyslił, 
aby nić nie oznaymował o fobie Ro- 
dzicom fwoim, póty. pokiby nie 
przyfzedł do pierwfzego zdrowia. 
Szpitalna według zwyczaiu fwego 
wefzła do Szpitala nawiedzać cho- 
rych, tam widząc nowotnego Pere- 
gryńanta między inszemi, kazała 
mu witać z łoża, a zmywfzy głowę, 
z M 
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ręce, nogi, całowała iako była zwy» 
kła każdemu czynić, y w krótce przy- 
niofla mu białą pościel y fpocząć ka- 
zała. Przyniofła mu potym ieść y 
pić, aby fię pofilił, y mówiła do 
niego. Wdzięczny gościu, wfzy- 
ftkiego czegoć tylko będzie potrzeba, 
tedy fobie rozkaż, abyś mógł tym 
` zychley przyiść do dobrego zdrowia. 
Jako Magielona będąc na ten czas 
epin, poznała  wdzięcznego 
ałżonka [wego. 
Dy tuż nie mały czas był Piotr 
Hrabia w Szpitalu onym, począł 
do zdrowia przychodzić, wielką 
albowiem pilność Szpitalna około 
niego miała. A bardzo fię dziwo- 
wał pracy y fłaraniu oney Szpital- 
ney około chorych, azwłafzcza wi- 
dząc iey pilność około fiebie. Y my- 
élit tak w fercu! o Boże móy: dzię- 
kuię ci, żeś mię iuż ze wfzyftkich 
trudności y boleści wybawił; y tak 
w myślach zoftawał. W tym Ma- 
gielona według zwyczaiu fwego 
chodząc między choremi, gdy do o- 
nego gościa łc: przyfzła 
„ widząc 


o MAGIELONIE -nq 
widząc go płaczącego, mniemała że 
to dla niedoftatku iakiego czynił, 
albo dla niewygody, y zaraz pytała 
go: wdzięczny gościu dla czegoś 
tak fmutny, dla czego płaczefze 
Powiedź mi, czegoć nie dofłaie, y 
co cię dolega? Nic nie mafz tak tru- 
dnego, coby dla was nie uczyniono, 
cokolwiek fobie rofkażecie, ia pracy 
nie będę litować, y wfzyftko być 
mufi. 

Odpówiedział Piotr: o święta Pani, 
nie mafz nic czegoby tu mnie nie 
doftawało, y owfzem znam wielki 
doftatek, wielką praca, y pilność 
wafze około zdrowia mego. Ale 
ludzi niemocnych zawfze ieft ten 
obyczay, iż gdy oni fobie fwe prze- 
fzłe dolegliwości: na pamięć przy- 
wodzą, tedy z trudna ferce wytrwać 
może, by fię znowu boleść wznowić 
nie miała; bo chcący fię uciefzyć 
pierwfzych przygod przypomina- 
niem, w fpomniawfzy fzczęście y 
nieszczęście, tedy fię zewfząd żal w 
fercu fzery. Bo iż fig człowiek 
"z spray fzczęliwych nie RRS * 
2 to 
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to pierwfzy awielki żal; abędąc w 
'żałosci, y utrapieniu uftawicznym, 
tedy to drugi, a iefzcze nieznosniey- 
fzy. A gdy Szpitalna uflyfzała, że 
o przypadkach y o niefzczęściu gość 
on przypominał. ciefzyła go mówiąc: 
prawdać ieft gościu miły, iż rzeczy 
przefzłe a zwłafzcza które z nie- 
izczęścia przypadaia, wielką żałość 
w fercu rozmnażają; ale to zawżdy 
na świecie być mufi; a żadnego czło- 
wieka nie mafz tak zacnego, iak 
ubogiego któryby kiedy iakiego nie- 
fzczęścia y przeciwnych losow nie 
miał doświadczyć na fobie. A tak 
ciefząc go, y fama fiebie ciefzyła, ie- 
dnak chciała fię z daleka wypytać, 
co.go za niefzczęścia y przygody pot- 
kały. Piotr chcąc iey wfzyftko o- 
znaymić, bo widział roftropną białą - 
głowę, poczał nie mianuiąc ani 
wfpominając ofoby; fwoie wfzyft- 
kie przygody wyliczać mówiąc. Był 
ieden zacny człowiek Narodu. Kią- 
Żęcego, miał też y Małżonkę Rodu 
Królewfkiego, citylko iedngo Syna 
mieli, w którym fię -bardzo z.iego 
dziel - 


| 
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dzielności ymęftwa kochli; Tam 
uftyfzawfzy: oiedney piękney Pa- 
nience w cudzych Kraiach u iednego 
wielkiego Króla, która fię ofobliwie 
w ludziach Rycerfkich kochała wziął 
przed fię ten umyfł, aby też tam 
iachał, chcąc fię zmęftwem popi- 
fać fwoim. A uprofił to fobie u 


Oyca y Matki iż mu pczwolili Ç acz 


z wielką żałością ) iachać do cudzych 
Kraiów. Potym gdy był przez nie- 
mały czas na Dworze onego wiel- 


kiego Króla, gdzie ta Panienka była,. 


która w piękności fwey na świecie 
równey niemiała; Tam gdy fię wie- 
le zacnych Rycerfkich ludzi zie- 


chało, ten któregom tu namienił,. 


miał' fzczęście od Pana Boga iż ża: 


den nie mógł zrównać Rycerfkim 


dziełom iego, zkąd go Król, Królo- 
wa, y ona zewfzech naypięknieg= 


fza Królewna, bardzo kochali. Y tak * 
*fię przydało iż: on Rycerz był po- 
taiemnie wezwany do oney Krole- — 
wny:tam z fobą namówiwfzy fię, że © 


mieli w ftanie Małżeń fkim żyć dokoń+ 


czyć żywata fwego, azezwołiwfzy _ 


na 
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na to on Rycerz, uwiodł potaiemnie 
onę Krółewnę od Oyca y Matki iey 
Obawiaiąc fię,aby ich nie na leziono w 
iachali między fkały, y pufzczaiąc 
nad morze konie, tam fobie odpo- 
czywali; Panienka będąc fpracowa- 
ną, zafnęła na łonie Rycerza onego, 
tam gdy fię przypatrował piękności 
iey, odpiął fzatę na pierfiach, auy- 
rzawfzy węzełek czerwony zwiazany 
rozwiązał go, y znalazł trzy pier- 
ścienie wnim, co iey był dał w u- 
pngna ktòre mu dała przy poże- 
u Matka iego, położyłie we- 
€fiebie, w tym przyleciał ptak por- 
A on węzełek, mniemaiąc by. 
mięfo było. Obawiaiąc fię Rycerz by < 
na fię nie rozgniewał Królewny chcąc ` 
doftać pierścieni onych, zanim’ 
fzedł, ptak uleciał za odnogę mor- 
fka, Rycerz znalazłfzy łódkę, chciał 
doiechać "ptaka onego, ale go wiatry 


` porwały y zaniofły w głębokości mòr- 


fkie, a Panienkę w oney frogiey pu- 
fzczy zoftawił y iak rozumiem, iż 
ią frogie zwierzęta ziadły. Otoż 
moia święta Pani, gdy fobie toprzy* 
pomnie - 
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pomnę bez żałości być nie mogę 
Zrozumiawfzy to Magielona że iey 
ftracony Małżonek ieft,nie daiąc znać 
po fobie, od wielkiey radości zalała 
fię łzami, ale on tego nie widział, bo 
fwoią twarz wfzyftką zakryła. 

Jako Magielona, poznaw/zy Mat- 
zonka fwego, cicfzyła go w fmu- 
tku icgo. 

W Dzięczny gościu amiły przyia- 

. Cielu, iako was Bóg zachować 
raczły od frogiey nawałności mor- 
fkiey, tak wam to wfzyftko według 
myśli fprawi że Małżonkę fwą, któ- 
ra tak uprzeymie miłuiecie w prędce 
uyrzycie, y Rodzice fwe w dobrym 
zdrowiu nawiedzicie yobrócą  fię 
wam wfzyftkie fmutki, w wefele. A ią 

„też z ftrony fwey, będę Pana Boga 
profiła, aby was pociefzyć raczył. 
Takową pociechę gdy Piotr ufłyfzał, 
wftawfzy iął iey dziękować, mò“ 
wiąc: Oświęta Pani, tak miłe fą 
flowa twoie, że przeniknęły  ferce 
moie, iżem ieft ofobliwie pociefzo- 
ny w cięfzkim utrapieniu moim. Y 
profzę ufilnie abyście fię za mną 

A mod- 
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modlili, bo wierzę iż modlitwa- was: 


fza, wiele mi: pomodzmoże u Pana 
Boga. Co rzekłfzy chciał ia sign 
'zą nogi, ale mu zabroniła tego, a 

podniofifzy go, kazała. aby fię: po» 
łożył. Potym fzła. do Komory fwo- 


jey, anapifawfzy lift do.Hewlu do 


oney Gofpodyni, u gtórey była przez 
trzy dni, pofłała. do niey Kurfora 
fwego, dawfzy mu pieniędzy, aby 
iey tam nakupiła złotougłówu, yin- 


fzych rzeczy kofztownych, pereł, 


złota, iedwabiow: Co ona Gofpoty- 


ni dla niey z wielką chęcią uczyniła, 
mniemaiąc, aby to dla ozdoby Ko». 
ścioła, ona Pielgrzymka kupowała. 
Bo to iuż. wiedziała, iako- wielkim. 
kofztem tam była.Kościoł zbudowała,, 


Potym pofłała po Krawca bardzo, 


dobrego, coby iey-wfzyftko porobit... 
"Gdy iuż tedy miała to wfzyftko cze-. 
go iey było potrzeba, rofkazała czym. 
prędzey, Krawcowi fzaty robić taks 
iako na iey- ftąn. Królewfki należało. . 
- A gdy onemu Krawcowi rofkazowała, 
dziwawał. fię bardzo, y nigdyby. był; 


X 


nie porabi, aniby. był: temu dosyć, 


uczynił 


£ 


> 
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uczynił, gdyby byłod niey infórma- 


cyi nie miał: ponieważ ona na wfzys” 


fikim fię znaiącz dobrze rofpowie- 


dzieć mufiała. Rofkazała też na-' 


kupić opon y obicia kofztownego, 
co.jey wfzyftko ona Gofpodyni z=- 
wielka chęcią  fprawiła, y odefłała. 
Przyozdobiłą tedy dwa pokoie, ie- 


den w którym fama: miefzkała, a . 


drugi blifko fiebie. Y fprawiła po- 
ściel bardzo kofztowną, kołdry tak- 


Że fzacowne y wftawiła iedno łoże: 


do fwego pokoiu, adrugie dodru- 
giego, obiwfzy onemi oponami. 
Potym rofkazała łaźnią zgotować, 
y wedle zwyczaju fwego fzła na 
wiedzić chore. Y: przyfiapiwfzy 
do Piotra rzekła: Przyiacielu miły, 


niechce abyś tu więcey między. 
choremi innemi leżał, ałem ci 
kazała: łaźnia zrobić, abyś fię z 
tych trudow omył, iasci pofużę; 
potym ci dam ofobny pokóy, po~ 
ściel, gdzie będziefe miał  fwóy: 
A czas, bo mam nadzieję w Panu Bo- 


gu. iż fię w rychle pociefzy y uz- 
drowifz.' YA go wyprowadziła z 
| „ tamtąd 


+... Ty 
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tamtąd, y zaprowadziła do oney ła- 
Źni, gdzie mu fama fłużyła; yzmy= 
wfzy głowę iego natarła ią wonne- 
mi oleykami y całowała. Potym go 
kazała prowadzić do onego pokoiu, 
który była dla niego przyozdobiła. 
Gdy Piotr do pokoiu przyfzedł, 
zadziwił fię niewymównie y mówił 
fam w fobie: o zaprawdę: apparencya 
takowa, nie człowieka to proftego: 
widzę iż Pani, która tym Szpitalem 
rządzi, mufi być Królewfkiego rodu: 
bo tak wfpaniałe ozdoby. nie w każ- 
dym Kiążęcym domu mogą fię zna- 
leść.  Magielona fzedłfzy do fwego 
pokoiu, ubrawfzy fię kofztownie, 
zawinęła fię w cienki rąbęk: a wfze- 
dłfzy do niego gdzie leżał, rzekła: 
Nayuczciwfzy Rycerzu, oraz Mał- 
żonku móy naymilfzy iuż teraz 
niech będzie uciefzone ferce twoie, 
które przez nie mały czas fmutne 
było. Otom ia ieft ona ftracona 
Magielona twoia, dla którey wiele 
złego ucierpiał także y ia dla ciebie. 
lamci ieft którą opuściłeś śpiącą 
nagłębokiey pufzczy. Iam ieft ona 
, którą 


= 
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| którą wziąłeś. z domu Króla Nea- 
politańfkiego. Tamci dała łańcuch, 
którym miała od matki moiey; a 
przeto móy naymifzy  Małżonku, 
już teraz poznaway, Żem ia iefł ta 
„ którey pragnie ferce twoie. A tak 
odwinawfzy rąbek widzieć fię poz-- 
woliła y poznać 'z twarzy fwoiey ; 
urodą piękną ozdonbey. -. 
Jako piotr uznał pożądaną Mał- 
zonkę fwoię, y iaką radość [połe- 
czną mieli. 
(Gy Piotr Hrabia z Prowincyi nay- 
wdzięcznieyfzą Małżonkę fwoią 
uyrzał, którey przez długi czas nie 
widział powftawfzy mile ia przy- 
witał, a z oney wielkiey radości, pła- 
kəli oboie tak bardzo: że naymniey- 
fzego fłowa nie mogli przemówić; 
a ufpokoiwfzy fię od płaczu fiedliy © 
fwoie rozliczne przygody wfpomi- 
nali Jaka była radość? nie podobna aby 
- ją kto piorem fwymdoftatećznie okre 
ślić potrafił Ale tenby fnadnie wyra- 
ził, ktoby fam w takowey okazyi 
był: Królewna: albowiem nie mogła 
fię napatrzyć wdzięcznego Małżónka 
. — fwego 
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swego, także y on wzaiemnie. Po-: 
tym Piotr Hrabia wyliczał niefzczę- 
ście fwoie, y- iako był w łafce u 
Sołtana Cefarza, iako tam wiele 
wyfłużył, yiako mu co poginęło, 
iako fię fam od wielkiey żałości w 
morzu chciał utopić. Ona także 
wfpominała, iako Matka iego y Ociec 
byli żałośni gdy pierścienie iego w. 
Morfkiey rybie znalezli, iako jey 
też one fafeczki do rąk przyfzły, 
za które zbudowała Kościoł y Szpi- 
tals y cały on dzień na miłey kon-. 
werfacyi ftrawili. Potym poftano- 
wili między fobą. żeby, to.co nay- 
prędzey oznaymili Rodzicom fwoim. 
W tym rzekł Piotr Hrabia: naymilfza” 
Małżonko y Oblubienico moia obie- 
całem Panu-Bogu będąc na morzu żem 
nie miałoznaymić Oycu y Matce, aż- 


bym pierwey przez cały Mięfiactuw 
tym Szpitalu przemiefzkał flużąc Pam: 


nu Bogu y S$. Piotrowi Patronowi fwe- 
mu tak iakom zwykłczynić; rzekła po- 
tym Magielona y owfzem naymilfzy: 
móy, gdyżeś to Panu? Bogu obiecał, 
tedy fię y mnie podoba.: w, tak 
anu 
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Panu Bogu zatełafkę dziękować bę- 
dizemy, profząc go, aby nas w dobrym 
zdrowiu, błogofławieńftwie chować 
raczył. Jednak móy naymilfzy mnie- 
by fiętak zdało gdyż mam z Matką 
wafzą wielkie zachowanie abym do 
domu wafzego iachała y abym znią 
poftanowiła, żeby ona pofpołu tu 
z Qycem wafzym przyiachała; wfzak 
Że ia to tak taiemnie będę fprawo= 
wała iż im o powróceniu-wafzym nie 
opowiem póki tu fami nie przyiadą, 
toż dopiero im oznaymiemy. To 
gdy Piotr uftyfzał bardzo fię. mu to 
podobało. Gdy fię iuż dnia onego noc 
przybliżała Magielona pożegnawfzy 
naymilfzego fwego, fzła na fwóy 
pokóy,  ( iako zwykła była ) 

Gdy fię iuż dzień poczynał, Magie- 
dona wftała rano a wziąwfzy nafię o- 
„ dzienie, w którym ubogim flużyła do 
Jnfirmaryi wfzedłfzy, opatrzyła cho- 
re przyfzła też do naymilfzego fwego 
pytaiąc go: iakoby «mu fię oney nocy 
powodziło, miafto odpowiedzi, dzi= 
wował fię oney tak wielkiey pokorze 


jey, iż ona Bóg tak zacnego fanu 


Króle- 
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Krolewfkiego, nie wftydziła fię cho- 
rym ludziom fłużyc,  ofobliwie fię 
w takim Życiu kochaiąc, mówił: Już 
widzę naymilfza Małżonko ‘moia, 
iż Pan Bog Wfzechmogący nie dlacze 
go infzego, mnie ztrudności wyba- 
wić raczył, iedno dla cnotliwego ży- 
cia twoiego, w któryw widzę iako fię 
chwalebnie fprawuiefz zaco Panu Bo- 
gu ofobliwie dzękuię, albowiem to u- 
znaię iż żadney godności we mnie nie 
mafz,ani była, czymbym ia to u Pana 
Boga zaflużył iednak to wfzy- 
ftko, dla famey ciebie ze mną dzieje 
fię gdy żeś to fwemi S. fprawami, y 
mnie y fobie u Pana Boga zafłużyła; 
ona potym mówiła: móy naymilfzy iuż 
mi daycie pozwolenie, abym iachała 
y oznaymiła Rodzicom wafzym takie 
pociechy, y radości nafze; wiem iż 
im będzie wdzięczna nowina: którey 
Piotr rzekł: iuż cięniechay Pan Bog 
prowadzić raczy. A tak iachała do 
-Prowincyi. Gdy fię Wolfang Hrabia y 
Petronella do wiedzieli oprzyiachaniu 
Szpitalney wyśli przeciwko niey y 
ozwielką ią uczciwością przyieli, 
-~ dziwu- 


` 
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dziwuiąc fię coby to było nowego 
iż tik dobrowolnie w ich dom przy- 
idachała, gdyż przed tym nigdy od 
pofługi ludzi chorych Szpitalna na. 
krok ieden wyniść niechciała. Wzią- 
wfzy ią potym z fobą do Pałacu fwe- 
go wielką iey uczciwość oddali, ia- 
koż dla iey godności było komu, 
chociaż iefzcze nie wiedzieli, iż 
rodu  Królewfkiego była. A tak 
gdy tam na ten czas była; iako zaw- 
fze zwykli oni zacni ludzie, przed 
nią ufkarzać fię w żałości fwoiey, 
tak y na ten czas, nayprzód o zgi- 
nieniu Syna fwoiego rzecz zaczęli, 
powiadaiąc: iako fię nigdy ferce ich 
od żałości ufpokoić nie może, gdyż 
fię z nikąd onim dowiedzieć nie mo- 
gli. Dopiero Magielona fłyfząc to,po- 
częła mówić do nich: Miłościwe Xią- 
żęta zaprawdę to Wafzemu tak zacne 
mu y poważnemu ftanowi nie przyftoi 
tak fię woli Bożey przeciwić,nie bez. 
przyczynym przyiechała, ale abym 
oznaymiła, żenadzieia w Panu Bogu 
iż możecie w krótce oglądać Syna fwe 
go, tylko wątpić nie chcieycie w 

- łafce 
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łafce Bożey, a przeto ia com widzia- 
ła, befpiecznie wam opowiadam.. 
Gdym fię do Boga modliła nocy prze- 
fzłey, ukazał mi fię Pan. Chryftus, 
maiąc z fobą Rycerza młodego,y rzekł 
'do mnie: oto mafz,. tenci ieft ftraco. 
ny Syn Wolfanga Kiążęcia dla ktrego 
on ieft w wielkim frafunku. A tak idz 
do nich, a powiedź im niechay tu 
przyladą. Potymiem rzekła: 0 móy 
Panie, iam ci to gotowa uczynić 
co mi rozfkażefz. Rzekł mi po- 
tym Pan,iuż idź a gdy oni nieuwierzą 
tobie, oto mafz łancuch, ukaž go 
im. 

Uyrzawfzy Wolfang y Patrońefia 
Syna (wego dziwną radością y we- 
felem byli napełnieni dziękowali iey 
za fzczęśliwą nowinę y chcieli aby 
była na noc u nich zoftała, ale że fig 
im z tego wymówiła mówiac, iź nie 
'przyftóyna rzecz, mając w domu go- 
ścia tak zacnego; Syna wafzego a 
«Pana moiego; ktożby jego zacney 
sOfobie wczas uczynił? A tak pro- 
fzę, żebyście mi za złe nie mieli, 
«że mufzę -pofpiefzać na przyięcie 

iego. 
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iego. W tym Wolfang rzekł: to 1a 
„rozkażę 'wozy gotować, y.pofłać tak 
mięfiwa różnego iako y napoiu roz- 
maitego na przyiazd gościa wdzięcz- . 
nego wafzego, a Syna mego.  Odpo- 
wiedziała Szpitalna, nie ieft tego Ża- 
dna na ten czas potrzeba: iuż fię pofta- 
ram. że Syn Wielkiego Xięcia Mości 
będzie miał co ieść y pić, tylko a 
` tym pilnie Wafze niech będzie ftara- 
nie, iakobyście na czas na znaczony 
przyiachali do mnie. A profzę was 
te fukna żałobne każcie z ścian poz- 
bierać, pokazuiąc pewne znaki przy- 
fzłego wefela fwoiego. 
A Gdy Niedziela przyfzła tedy Wol 
fang Hrabia z Petronellą Małżonka , 


fwoia; y ze wfzyftkim Dworem fwo- `` 


im, bogato przyiachali. do Kościoła 
Piotra S. z Magielona, y wyfłuchali © 
Mfzy S- y Kazania, agdy iuż po 
wfzyftkim nabożeńftwie było, wez- 
wała z fobą na mieyfce ofobne ona 
Szpitalna, Kiężne y. Xięcia wprowa- 
dziwfzy ich do pokoiu onego, gdzie 
-. był Piotr Syn ich trzymaiąc iedno za 
/__ iednę adrugie za druga rękę, mówiła 
NE os : N Teraz 
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Teraz Uznawaycie, pilnie fię przy 
patrięc ieśli to ieft Syn wafz? A gdy 


Piotr uyrzał Qyca y Matkę fwoią, ` 


fzedłku drzwiom aupadłfzy do nóg 
ich od wielkiego płaczu y radości, nie 
mogł nic przemówić. Poznali natych, 
miaft Ociec y Matka Syna fwego, a 
ściłkaiąc y całuiąc go, płakali tak: 
że naymnieyfzega fłowa przemówić 
od płaczu y od wielkiey radości nie 
mogli. Tam gdy fię z płaczemy ra- 
dością witali, Magielona od nich o- 
deyfzła do fwego Pokoiu gdy Ro- 


dzice z Synem fwoim rozmawiali py- ' 


taiąc goo różne rzeczy y o rozmaite. 
przygody: kiedy powiadał wfzyftko 
co fię z.nim działo: przychodzi Ma- 
gielona pięknie y bogato przybrana, 
którą gdy Kiężna y Kiąże uyrzeli 


zadziwiłi fię, niewiedząc z kądby fię - 


wzięła tak piękna panienka, którey 
prawie we wfzyftkim świecie rowney 
nie było: którą Piotr wftawfzy mile 
przywitał, Co Rodzice uyrzawfzy;, 
bardzo fię dziwowali: Rzekł potym 
Piotr, Qycze nayłafkawfzy y naymił= 


{za Matko moja, tać ieft Panienka zaam 
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- cnego y wielkiego Rodu. Córka Krola 
Neapolitańfkiego dla którym ia był 
wyiachał z domu (wego. Ta przez nie 
mały czas czekała mię tu w fwoiey 
czyftości Panienfkiey, y zbudowała 
Szpital y ten Kościoł, łużąc ubogim, 
y opatruiąć ludzi chorych, Tać ieft 
naymilfza Małżonka moia, którąm ia 
był utracił. A tak przyfiapiwfzy Wol- 
fang Kiąże.. z Petronelia, z wiel- 
kim podziwieniem ią witali, dzięku- 
iac Panu Bogu iż on to wfzyfiko dziw- 
nie fprawić raczył,że im wprzód przy / 
wrócił u kochanego Syna ich, y złą- 
czył fzczęśliwie Małżeńftwo nad 
wfzelką ich nadzieię. tak wfzyfcy 
fpołem fzli do Kościoła gdzie kazali 
we wfzyftkie dzwony dzwonić: y 
Dziękczynienie Bogu śpiewać. 

To gdy fię tak ftało, rofkazał Wol- 
fang Hrabia znakomite gody obwołać ' 
którę miał (prawiać dla Syna. Rofpi- 
fali lifty do Królow Włofkich Ziem, 
do Króła Francufkiego Szwagra fwe- 
go: do Króla Neapolitańfkiego Oyca 
Magie: Małżonki Synz fwego, y do 
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im czas na dzień Piotra. S. yw te fło- . 


` wa były pisane lifty . 
Gdy mię wielka pociecha wftarości 
moiey potkała, iż Syn mòy uko- 


chany, któregom przeż długi czas - 


nie widział, za dziwną fprawą Bo- 
ga Wsżechmogącego przebywfzy 
dziwne atrudne przygody y nie- 
befpieczeńftwa powrócił fię do do- 
mu; A co więkfzaiż w Xięftwie fwo- 
im znalazł za dziwnym rządzeniem 
żywą ftraconą Małżonkę fwoię Còr- 
kę wielkiego Króla Neapolitańfkiego 
Imieniem Magie: A że nie wymówna 
radość mnie w ftarości potkała, pro- 


fzę iako fwych miłościwych Panówy 


przyiacioł, abyście mi pomogli tego 
fpółecznego wefela, y ofiateczney 
podobno póciechy w ftarości moiey: 
gdyż to Małżeńftwo Syna mego przez 
tak długi czas, w wielkiey uczciwo- 
ści y czyfłości jeft zachowane, aż do 
dnia teraznieyfzego, profzę,aby Wa- 
fze Godności, na Akt ziachać fię ra- 


*ezyli, na dzień Piotra S. aby ten ftan 


Małżeńfki Syna mego, wedle 'porzą- 


dku Koścłoła 8. iuż miał fkuteczne > 
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o MAGIELONIE iig 
utwierdzenie przy obecności wafzey. 
Gdy ten lift do Neapolitańfkiego Mo- 


_ narchy przyniefiono tedy go głośno 


"kazał czytać przed wfzyftkiemi, a = 


fam od wielkiey radości płakał, y 
poflawfzy po Królówą oznaymił iey 
to co fię ftało. 

Potym Piotr Hrabia wf pomniawfzy 
fobie, że deklarował Sołtanowi, iż 


„nawiedziwfzy Rodzice fwoie wrócić 


fię miał do iego Dworu, nie zdało mu 
fię aby fowo fwe Rycerfkie odmienić 
miał, radził fię Qyca fwego,coby iego 
wtym za zdanie było, powiadając: 
iako ieft Pań możny mocny, a poten-. 
cyi iego nie podobna oprzeć fię komu; 
uchoway Boże aby fię miałoto ura- 


_ zić na mnie, moglibyśmy fiebie w nie- 


befpieczeńftwo y Kięftwo nafze po- 
dać. Zdałoby mi fię abyśmy do nie- 
go lift napifali, oznaymuijąc mu 
fzczęście nafze, ' poniefzczęfnych 


“y rozmaitych przypadkach które nas - 


podkały: tak mniemamże mu to mi- 
ło będzie. 
Gdy pifał lift doCefarza Turec- 
e gym pe: Wolfang Kiąże 
Wolne: 


fih R 


ig 4- HISTORTA._ 
wolne; a Hrabia Prowincyi Piotr 
młodfzy, Petronella Xiężna y Ma- 
gielona Króla Neapolitańfkiego Cór- 
ka,flużby fwe iako Niezwyciężonemu 
Cefarzowi ofiaruiemy, `y fiebie zale- 
camy. Nayiaśnieyfzy Cefarzu Panie 
nafz Miłościwy flawa y dobroć Wa- 
szey Cefarfkiey Mości -iako hoynie 
Narodowi nafzemu rozgłofzdna, nie 
można, aby fłów tak wiele doftawało, 
abyśmy to kiedy opowiedzieć mogli. 
Niewyfławioną bowiem łafkę Wafzey 
C. M. nad Synem nafzym okazaną 
za co on, y mywfzyfcy W.C.M. 
„wiecznie odfługować będziemy. A 
lubo miłościwy Cefarzu Syn nafz, 
obiecał- fię dopełniać ufług fwos 
jch uW. C. M. iednak po cięfzkich, 
przypadkach, którego w drodze pot- 
kały iadącod W. C. M. zoftałod nich 
cudownie wybawiony. A teraz przy- 
fzedłfzy do fzczęścia pożądanego, 
z którego fię ciefząc zupełnie na 
akt wefela fuplikuiemy. Jako 
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` Jako na ono weftle, ziachali fig za 
rofzeni Krolowie, Xiążeta; y Turec= 

ki Fofeł z upominkami kojztownymi. 
Dy czas ydzień naznaczony we- 
felnamu A ktowi przychodził, z 
iachało fię wiele Królow możnych;. 
Monarchow Kiążat y Panów także y 
Pofeł Cefarfki, a ziachawfzy fię goto- 
wali fię iechać da Kościoła S. Piotra z 
Magieloną, ale dowiedziawfzy fię o 
Cefarfkim Pośle, czekali na niego. 
Potym oni wfzyfcy Królowie, y Xią- 
Żęta zefzli fię do iednego Pałacu, 2 
Wolfang Hrabia, y Piotr Syn iego, 

wyfzli przeciwko Pofłowi Cefarfkie- 
mu, tamże publicznie przed wfzyft- ` 
kiemi Pofelftwo odprawował, y gło- 
śno były lifty Cesarfkie czytane. YV 
oddane dary iachali potym do ślubu 
do Kościoła Swiętego Piotra, tego 
który Magielona zbudowała. Gdy 
„do Kościoła z wielkim tryumfem 
przyiachali, z Genui Bifkup dawał 

„ślub Stadłu onemu. 
Gdy iuż poślubie było, uderzono 
zdział licznych ( przy różnych in- 
4 ' ftrumentach )tak iż ziemia prawie. 
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< 298 "© HISTORTA'- 
od wielkiego huku drźała. Potym 
„wrócili fię dodomu y przez czter- 
|. naście dni, owe wielką wefołość od- 
|  prawiali, Tam każdy, chcąc po fo- 
bie pokazać wdzięczność onemu 
młodemu. ftadłu, różnie fię popifo- 
"wali. Jedni porynku w Okrętach 
- ~- jeździli, drudzy fwe dzieła na ko- 
4 niach pokazywali, ainni zaś do < 
|. pierścienia gonitwy odprawiali , 4 
ù ~ adziwne widowifka dali fię widzieć 
-© -~ Na Kiążęcym też Pałacu, rozli. 
czne muzyki y ochoty były Kro- 
tko mówiąc: nigdzie  wżadnych - 
Hiftoryiach opifanego nie znaydzie 
równego wefela. ~A gdy fię to fkoń- 
=- czyłozroziachali fię wfzyfcy do fwych 
|. +*domow z wielkim wefelem, chwaląc 
ztego dzieła, Opatrzność Boga: = = 
s ATA w 
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